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Dletzego  
w hałopolsce?

D la c zeg o  sp ec ja ln ie  w  M ałopa l- 
sce ta k  częs to  w yb u ch a ją  k rw a w e  
s ta rc ia ?

T u ż  po u roczys tośc iach  P y r z a  
w  N o w o s ie lca ch , po m a n ife s ta ­
c ja c h  w y b itn ie  p ań s tw ow o  - n a ro ­
dow ych , doszło  w  p ob lisk ich  K r z e ­
cz  j  w ica ch  do K rw a w e j ro zp ra w y  
m ięd zy  zgrom au zon em  ch łop ­
stw em , a p o lic ją . T e g o  sam ego 
dn ia  i p ra w ie  o  te j  sam ej g o d z in ie  
doszło  do s tr ze la n ia  w  T u lig ło -  
w ach , po łożon ych  o  k ilka m il da­
le j .  1 tu b y ły  trupy

M ałopolska przeżyła w  ciągu  
ostatnich p aru  m iesięcy szereg  
ostrych konfliktów . Przypom ina  
my zajścia krakowskie, lwowskie, 
chrzanowskie, m yślenickie i w iele  
drobniejszych. Żadna dzielnica 
Po lsk i nie ma ich tyle, co M afo  
polska.

I  w ładze i część opinji publicz­
nej zw a la ją  ca łą  w inę na agitac ję  
radykalną, najchętn iej na komu­
nistów.

B ezsp rzeczn ie  —  są a g ita to rz y  
kom u n is tyczn i i je s t  zrad yk an zo - 
w an ie  m ac ch łopsk ich  i  ro b o tn i­

c zych
A le  każdy, k to  do ty ch  p rzyc zyn  

o g ra n ic za  ła tw o ść  i  zap a ln ość  
k rw a w y ch  k o n flik tó w  m ięd zy  lu d ­

n o śc ią  a  w ła d za m i pań stw ow em u  
P op e łn ia  b łąd  rad yk a ln y .

P rz y c zy n y  za ta rg ó w  le żą  g łę ­
b ie j. K o lb ą  i  karab inem  usunąć 
s ię  n ie  dadzą.

M alopr)isjta ludność przeszła  
d ługą w alkę polityczną o praw o i 
c w ł_dzę. P row adz ili ją  Kolejno 
i skutecznie szlachta, m ieszczań­
stwo, chłopi i  robotnicy. P rzy  
pom nijm y tylko rok 1848 i ówcze­
sną rolę Smolk. w  W iedn iu  i K ro- 
mieryżu, 1 *nu.ardowanie L w ow a  
i  rządy Bacha Przypom nijm y w a l 
kę z niemczy zną w  urzędacn i w 
szkole, walkę o samodzielność ów ­
czesnej G a lic ji. A  potem długie  
walki ks, S io ja low skiego, W ys ło ­
ucha, Stapińskiego, Daszyńskiego  
o rów ne p raw a  w y b o rc a , o głos  
w  gminie, w  powiecie, w < jmic j 
w  parlam encie. M asy  m ieszczań­
skie, chłopskie i robotnicze to ró ­
w noupraw nien ie zdobyły . utrzy­
m ały. Życie polityczne, społeczne, 
kulturalne i gospodarcze ogrom ­
nie w ie le  na tem zyskało, bo masy 
poczuwały się do odpowiedzial­
ności za losy narodu. Pod prztwo- 
dem arcybiskupa lwowskiego, ks. 
Bilczewskiego, syna chłopa z W i­
lanowie, rosła  liczba kościołów i 
kaplic. Tysiące narodow ców  w  T
S. L założyły Lczne tysiące szkół, 
czytelń i dom iw  ludowych. Stw o­
rzono olbrzym i ruch osadniczy i 
parcelacyjny. Zbudowano piękny 
aparat spółdzielczy. N a  w alkach i 
rzetelnej pracy zeszły d ługie dzie­
siątki lat.

M asy przeszły szkołę życia oby­
watelskiego, dojrzały i dorosły. 
Honor, godność, rófl ność wesriy  
w  krew m a» chłopskich i robotni­
czych

Sanacja  odsunęła te uobywate- 
lone, św iadom e sw ej godności i 
znaczenia, m asy od u p ływ u na 
gm .nę, powiat, kraj, państwo. M a  
rosta i policjant., narzucony sol 
tys i wójt, tworzą dziś jedną zu­
pełnie odosobnioną grupę, a cała  
reszta ludności —  drugą T a  d ru ­
ga  g ru p a  ma poczucie dawnych  
swobód i dawnych p raw , a w raz  z 
tem żywe poczucie krzywdy, żalu  
goryczy Czasem żarzy się nawet 

nienawiść.
G d yb y  san acy jn e  r zą d y  p rzyn io  

s ły  d ob robyt, za sp ok o jen ie  dam y 
n a ro d o w e j, gdyby m asy  rozu m ia ły  
p ro g ra m  rządu , gdyby  m ia ły  pe łn e  
za u fa n ie , g d yb y  p rz e z  p leb is cy t 

(m n ie js za  o  je g o  fo r m ę ) m og ły

„ G e s ta p o "  r z ą d z i  w  W o ln e m  ] M ieście

Atofe Hitlerowców girMi* ; 1

n a  w y s o k i e g o  k o m i s a r z a  L e s t e r a
W o b ec  o s ta tn ich  za rząd zeń  se- p ow o łan i do sp ra w ow a n ia  w ła d zy  n iem ieck ie j.

natu gda ń sk iego  s tan ow iących  
ja w n e  z łam an ie  k on s ty tu c ji W o l­
n ego  M ia s ta  o ra z  p rzep ro w a d ze ­
n ie  w  p ra k tyce  A n sch lu su  G dań ­
ska z N iem cam i, W yso k i K o m i­
sa rz L ig i  N a ro d ó w  w  Gdańsku 
p. L e s te r  w ys ła ł n ie zw ło c zn ie  do 
G en ew y  te le g ra m  za w ia d ia m ia ją -  
cy  o os ta tn ich  w yd a rzen ia ch  
gdańsk ich .

W IA D O M O Ś C I Z  G D A Ń S K A  
V IA ...  P A R Y Ż

Jak t ę p rzed staw ia  sy tu a c ja  w  
Gdańsku, o tem  w iem y  n iew ie le , 
chyba, że ja k iś  s zczegó ł d o id z ie  
do nas z  p ra sy  za g ra n ic zn e j.

K oresp o n d en t rysk i pó łu dzędo-

w  w o ln em  m ieśc ie .
W b re w  p. L e s te ro w i —  m ó w ił 

„ g a u le it e r "  F o e rs te r  —  p rz ep ro ­
w a d z im y  za rząa zen ia , k tó re  są 
n ieodzow n e  d la  u trzym an ia  po­
rządku  w  k ra ju  F o e rs te r  in syn u ­
ow a ł n astępn ie  W ysok iem u  K o m i­
sa rzow i L ig i  N a ro d ó w , że  chce 
on p o ró żn ić  h it le ro w sk i G dańsk 
z R zec zyp o sp o litą  po lską, z k tó rą  
senat gdańsk i chce u trzym ać  ja  
ko z „są s ied n iem  p a ń s tw em " ja k  
n a jlep sze  stosunki.

„ G E S T A P O "  R Z Ą D Z I...
K o ła  p o lity c zn e  w  Gdańsku w i­

d zą  - ja sn o  iż  sobotn ie  za rząd zę  
nia h it le ro w sk ie g o  senatu  odda ły  
w ła d zę  nad w o ln em  m iastem  w

w e j a g en c ji fra n cu sk ie j H avasa  ..
m óg ł ju ż  w  p ią tek  dn ia  1? b ... ' H  Ce pollCJ1 P ^ ^ n e j ,  k tó ra  
n ades łać  do P a ry ża  te le g ra m , w  ^ M 108320113
którym  zap ow ied z ia ł z ca łą  dok ła­
dn ośc ią  w yd a rzen ia , ja k ie  za sz ły  
w  G dańsku dn ia  n astępn ego . W  
p ism ach  p o lsk ich  w iad om ośc i te  
ukazać s ię  m og ły  dop iero  20 b. m. 
i to  p o w tó rzo n e  za n iem ieck im  
b iu rem  k oresp on d en cy jn em .

SZń R A N Y  
W O B E C  W . K O M IS A R Z A

P A R Y Ż ,  20.7. F ra n cu sk i w y ­
s łann ik  „E T n s tr a n s ig e n t "  p od a je  
n ie zw yk łą  w iadom ość* o n o w e j 
w p ro s t b e zc ze ln e j szykan ie , j a ­
ką zas to sow an o  w Gdańsku w  sto 
sunku do W y so k ie go  K om isa rza  
L e s te ia .  P o c z ta  gdańska odm ó­
w iła  p rz y ję c ia  od W . K om is . L e ­
s te ra  rap ortu  te le g ra f ic zn e g o , ad ­
resow an ego  do g en e ra ln ego  se­
k re ta rza  L ig i  N a ro d ów . W ob ec  
tego K o m ia s rz  udał s ię  do G dyn i, 
skąd dop iero  m ia ł m ożność w y s ła ­
nia sw ego  raportu .

A T A K  F O E R S T E R  A

G D A Ń S K , 20.7 W  24 god z in y  
po og łoszen iu  su row ych  za rzą ­
dzeń  seantu  odby ł się w  Sobow i- 
cach, pod G dańsk iem , ok rę go w y  

z jazd  p a r t ji  h it le i ow sk ie j na k tó ­
rym  p rzem a w ia ł „ g a u le it e r "  F o e r ­
ster. M ow a  F o e rs te ra  b y ła  pełna 
n apaści na W y so k ie go  K om .sa- 
r za L ig ,  N a ro d ó w  L es te ra . F o e r ­
s te r  ośw ia dczy ł, że  h it le ro w cy  
ma. a za subą w ięk szość  ludności 
gdań sk ie j i że w obec  te g o  on i są

zosta ła  w  n ie zw yk łe  
u p raw n ien ia  N o w a  ro la , ja k ą  o-
*degrać m a p o lic ja  p o lity c zn a , n a ­
b ie ra  s zc zegó ln ego  zn aczen ia , g d y  
się  wrzg lęd n i, że j e j  s ze fem  w  
Gdańsku je s t  k om isa rz  n iem iec ­
k ie j p o l ic j i  k rym in a ln e j i  p o l ity ­
c zn e j von  G ru etzn er. P re zy d e n t 
senatu  G re ise r  sp ro w a d z ił k om i­
sa rza  von  G ru etzn era  z B er lin a  
do G dańska za sp ec ja ln em  zezw o ­
len iem  odn ośnych  w ła d z  R zes zy

J es t jasnem , że  ko­
m isa rz  von  G ru etzn er je s t  pod ­
w ład n ym  s ze fa  n iem ieck ie j t a j ­
n e j p o l ic j i  p o lity c zn e j „G e s ta p o "  
H im m le ra  i że w  ten  sposób w ła ­
dza nad G dańsk iem  p rzezs ła  fa k ­
ty czn ie  w  ręce  „G e s ta p o ".

P R O T E S T  O P O Z Y C J I  
P r z y w ó d c y  o p o zy c ji gdańsl : j  

w y s tęp u ją  do W y s o k ie g o  K o m isa ­
rza  L ig i  N a ro d ów  z p ro testem  
p rz e c iw  zam ach ow i senatu  na 
kon sty tu c ję  gdańską. O d p o w ie ­
dn ia  skarga  w n ies ion a  b ędz ie  do 
L ig i  N a ro d ó w  z p rośbą  o szybką 
d ecy z ję .

M a n ife s ta c je  gda ń sk ie  w  P o l­
sce n a p e łn ia ją  o tu ch ą  ludność 
w o ln ego  m iasta , k tó ra  p ra gn ie , 
aby  R zec zp o sp o lita  p om og ła  do 
u trzym a n ia  n ie za w is ło śc i G dań ­
ska od R ze s zy  n iem ieck ie j. L ig a  
M orska  i K o lo n ja ln a , k tó ra  dała 
in ic ja ty w y  do m a n ife s ta c ji p o l­
sk ich  w  o b io n ie  n ie za w is ło śc i 
Gdańska, s ta ła  s ię  n a tu ra ln ą  i po 
żądaną, aby ludność gdańska bra 
la  u dzia ł w  p racach  L ig i  M o r ­
sk ie j i K o ło n ja ln e j.

O dpow iedn ie  k rok i w obec  w ła d z  
L ig i  będą n iebaw em  pod ję te .

Wicenrflister Raczyński
przecnodzi do dyplomacji

W  kołach  p o lity c zn ych  rozeszły  
s ię  pog łosk i, że w ic em in is te r  ro l­
n ic tw a  i r e fo rm  ro ln ych  R u ger 
hr. R aczyń sk i opu śc ić  m a sw e sta 
now isko. H r . R aczyń sk ; p rze jś ć  

do s łu żby  dyp lom atyczn e j.

Cpinfa angielska potępia
zarządzenia senatu gdańskiego

L O N D Y N , 20.7. C a ła  p rasa  o b -1 kom itetu  trze ch  w  obecnym  ty  
s ze rn ie  r e fe r u je  osta tn ie  za rzą - godn iu  w  L on d yn ie  z o k a z ji kon
dzen ia  senatu  gda ń sk iego , p oda­
ją c  je  w  św ie t le  u jem n e j k ry tyk i. 
D z ien ik i p rzew id u ją , że L ig a  N a ­
rod ów  b ęd z ie  m u sia ła  za ją ć  się 
tą  sp raw ą  i p od k reś la ją  m oż li­
w ość  od b yc ia  n a rad y  w yzn a czo ­
nego na o s ta tn ie j s e s ji rad y  L ig i

fe r e n c j i  fran cu sk o  - b e lg ijsk o - 
b ry ty js k ie j.

W  , sp raw u zdan iacb  sw oich  
d z ien n ik i a n g ie lsk ie  p od k reś la ją  
s tan ow cze  stan ow isko  za ję te  
p rzez  spo łeczeń stw o  p o lsk ie , zw łą  
szcza, na w iecu  w  W a rs za w ie

m a

Zm iany
w am bafsdzie  niemieckie:

P ra sa  n iem iecka  r.a G órnym  
Śląsku in fo rm u je , że  w  n a jb liż ­
szym  czas ie  n a stąp ią  zm m n y w  
sk ładz ie  p e rson a1 nym  am basady 
n iem ieck ie j w  W a rs za w ie .

P ie rw s z y  rad ca  am basady von 
S ch liep , u ch odzący  za zn aw cę 
sp raw  w schodn ich , m a b yć  z W a r  
s za w y  od w o ła n y  i p rz en ie s io n y  do 
u rzędu  sp raw  zag ran iczn ych  w 
B e r lin ie .

Siostry sjamskie
urodziły się w  Polsce
R Z E S Z Ó W , 20.9. W  S ta re j W s i, 

pod B rzozow em , u ro d z iły  s ię  s io ­
s try  s jam sk ie  B l iź r ię ta  zrośn ię te  
były  z sobą brzucham i, pozatem  
jed n ak  zbudow?ane b y ły  n o rm al­
nie,

M im o za b iegów  lekarza  d i. D ą- 
b ro w ieck iego , n iem ow lę ta  po up ły  
w ie  g o d z in y  zm arły .

Maroko opanowane Ęrzez oowstaflctiw ile i

F te w o lijc ja  v n is ^ p a n ji
Zbuntowane pułki m aszerują na siolicą

poprzeć (najczęściej poprzeć) lub  
udrzucić zam iary rządu, obraz  
Polski byłby zapewne inny. S a ­
nac ja  nie dala dobrobytu. N ie  mo­
że się poszczycić żadnymi sukce­
sami an: wewnętrznym i ani za ­
granicznym i. Bezprogram ow osć 
doprowadza do rozDaczy nawet 
je j zaprzysiężonych wielbiciel. 
Liczne wypadki i procesy T w a r  
dowskich, Ruszczewskich, Pary le - 
wiczów, D rew ińsk ich  pogłębiają  
nieufność mas, ich rozgoryczenie 
i ferment. Stanow ią one znakom1- 
ty podkład d la agitacji.

W ypadki, tak liczne ostatnio, w 
M ałopolsce m e w yrosły  na g run ­
cie kryzysu j biedy, b ied a  była  
tam zawsze. W yro sły  one na grun  
cie poczucia krzywdy m oralnej, 
odsunięcia mas od głosu  i od w p ły  
wu na spraw y publiczne. Reagu je  
na tę krzywdę Polska cała. R ea ­
gu je szczególnie silnie i ostro Ma 
łopolska, która zakosztowała swo­
bód obywatelskich i p raw  dłużej 
od innych dzielnic i która o ich 
uzyskanie przeszła walkę zażartą  
w  ciągu paru  pokoleń.

Tylko przywrócenie tych p raw  
usunie mnożące się krw aw e kon­
flikty między reprezentantami 
w ładz a ludności.

S ta ry .

P A R Y Ż ,  20. 7. W b rew  p o g ło s ­
kom, ja k ie  k r ą ż j ły  w c zo ra j, n ie ­
p ra w d ą  jes t, ja k o b y  cz łon kow ie  
b. rząau  h iszp ań sk iego  o ra z  l ic z ­
ni o f ic e r o w ie  p rz ek ro c zy li g ra n i­
cę fra n cu sk o  -  h iszpańską. P o ­
tw ie rd za  się  n a tom ias t w ia d o ­
mość, iż ru ch  rew o lu cy jn y  zysku ­
je  na s ile , a p ow a żn e  oddziały 
pow sta ń cze  m asze ru ją  na M a ­
d ry t.

L ic z n i depu tow an i kom uni­
s tyczn i p rzes z li w c zo ra j g ran icę , 
d os ta ją c  s ię  do F ra n c ji.

W  San Sebastian o trw a  s trze ­
lan ina. S tra żn ic y  c e ln i w zm oc­
n ili żan d a rm erję . R ozdan o  oroń 
ludności c y w iln e j.

P A R Y Ż ,  20, 7, R a d jo  z S e w ill i  
donosi, że  p ow sta ń cy  z a ję l i  A n d a ­
lu z ję  i K a s ty lję  p rócz  M ad ry tu , 
o ra z  A ra g o n  i N a\arre .

G IB R A L T A R ,  20. 7- W o jsk a  
m arokańsk ie  i le g ja  cu dzoz iem ­
ska op a n ow a ły  m iasta  h is zp ań ­
sk ie  w  są s ied z tw ie  G ib ra lta ru . 
M iędzy  w o jsk iem  a syn d yk a lis ta  
mi i kom un istam i, s ta w ia ją c ym i 
en e rg ic zn y  opór, trw a  bez p rz e r ­
wy w alka W  G ib ra lta rze  s łych ać  
ju ż  w y ra źn ie  s trza ły . J es t w ie lu  
zab itych  i rann ych . O koło  s  ty ­
sięcy osób sch ron iło  s ię  w G ib ra l 

tarze .
L O N D Y N ,  20 7. W c zo ra j w no 

cy  K ad yk s  b y ł bom bardow an y  
p rzez  to rp ed ow iec  „C h u rru ca  , 

k tó ry  nadp łynął z M eli lii.
P rz y w ó d ca  p ow sta ń ców  w  B ar 

ce lon ie  gen . G odet podda ł się 
w czo ra j w o jsk om  rządow ym .

W  M A R u K K U

P A R Y Ż ,  20. 7. O p o łożen iu  w 
M aroku  h .szpań sk iem  donoszą z 
R ab a tu : P ow sta ń cy  a resz to w a li 
m. in . p e łn ią cego  ob ow iązk i w y ­
sok iego  k om isarza  w  T e tu a n ie

W  ca łym  M aroku  h iszpańskim  

w o jska  są w  ruchu. W  L a ra ch e  
panow ał spokó j, a le  w. ok o lica ch

m iasta  padały  bom by. M e li l la  by 
ta w c zo ra j w  rękach  p ow sta ń ­
ców .

„H e ra ld o  de M a rru es co s " do­
nosi, że w  T e tu a n ie  p an u je  spo­
kój, W  E lk sa r  p ow sta ń cy  a resz to  
w a li kom isa rza  p o lic j i  i 50 osób.

T a N G E R  20. 7- Sam olot, k tó ry  
oom bardow a ł L a ra ch e , r zu c ił k il 
ka bom b na koszary, z a b ija ją c  
k ilku  żo łin e rzy .

P a R Y Ż , 20. 7. W e d łu g  w .ado- 
m ości o trzym a n ych  w  c ią gu  nocy  
d z is ie js z e j i w e  w czesn ych  god zi 
n a ch  ran n ych  z C asab lank i zua- 
je  s ię n ie  u legać  w ą tp liw o śc i, że 
M aroko hiszpańskie znajdu je  się 
całkowicie w  rękach w o jsk  pow ­
stańczych. W o jska  tubylcze przy  
łączyły się do powstania. S iły  
pow sta ń cze  w  M aroku  w yn oszą
40.000 żo łn ie rzy , n ie  lic zą c  na­
p rędce  u zb ro jon ych  od d z ia łó w  cy 
w iln ych .

D E P E S Z A  
W O D Z A  P O W S T A Ń C Ó W

P A R Y Ż ,  20. 7. W ed łu g  w ia d o ­
m ości o trzym an ych  w  O ran ie  
gen . F ra n co  w c zo ra j p op o łu d r iu  
w y s ła ł depeszę do p rezesa  rad y  
m in is tró w  w  M a d ry c ie  n a stęp u ją  
ce j t r e ś c i :

„O bejm u jąc  me nowe funkcje, 
zwracam  się do pana z energicz­
nym protestem przeciwko postę­
pow aniu  rządu, który kazał 
swym  lotnikom bom bardować  

ludność w ew nątrz k ia ju . powodu  
ją c  o fia ry  w śród  niew innych ko­
biet i dzieci. H iszpański ruch od 
rodzeniowy zatryum fu je wkrótce 
całkowicie i w  tedy zażądam y  
w yjaśn ien ia waszego postępowa­
nia. E nerg ja , z jaką  będziemy po 
stępować, będzie zależna od w a ­
szego oporu- N aw o łu jem y w as  do 
przerw an ia  zbytecznego przelew u  
krw i.

P o d  depesza  w iu n ie je  podp is  
g en e ra ła  D on  F ra n c isco  F ran co , 
s z e fa  s il  w o jsk o w ych  w  A fr y c e .

W c zo ra j około godz. 17 tekst de 
p eszy  zo sta ł ro zp la k a to w a n y ’ na 
m arach  M e lil l i .

Z E R W A N E  P O Ł Ą C Z E N IA  
L O N D Y N , 20.7. P o łą c zen ia  te le  

fon iczn e  z  G ib ra lta rem  i P o r tu g a  
Iją  są p rzerw an e . P rz ed s ta w ic ie l 
m in is te rs tw a  p oczt o św ia d czy ł 
d zienn ikarzom , iż  n ie  m ożna o- 
trzym ać  po łączeń  poza g ra n icą  
fran cu ską .

P o w s ta ń cy  p rz e c ię li p o łączen ia  
te le fo n ic zn e  i te le g ra fic zn e  M a ­

d ry tu  z g łów n ym i ośrodkam i k ra - . 
ju . W szy s tk ie  ro zp orząd zen ia  
rząd  zmuszony, je s t  n adaw ać dro 
g ą  ra d jow ą . W  ten sposób p ow ­
stań cy  są rów n ocześn ie  z w o jsk a ­
m i rząd ow em i in fu rm ow an i o 
w szys tk ich  posu n ięc iach  rządu . 
Poza tem  sztaby  p oszczegó ln ych  
pow stań czych  gru p  op e ra cy jn ych  
p o ro zu m iew a ją  s ię  z od d z ia łam i 
p ow stań czym i rów n ież  d ro gą  ra- 
d jrw ą  p rzy  pom ocy sp ec ja ln ego  
kodu.

Na strsitę powstańców przeszły
okręty marynarki wujennej

P A R Y Ż , 20.7. Z  G ibra ltaru  do­
noszą, że kanonierka powstańcza  
przybiła do portu A lgec iras . Po  

6-ym w ystrzale  arm atnim  na 
wszystkich gm achach rządowych
i koszarach w A lgec iras  ukazały  
się białe chorągw ie. C ały  obszar  
na północ od G ib ra lta ru  poddał 
się powstańcom.

Z  Rabatu donoszą, że 3 okręty 
wojenne, w ysłane z H iszpan ji 
przeciwko powstańcom , przeszły  
na stronę w ojsk  powstańczych. 
Z  za łogą czwartego okrętu po­
wstańcy prowadzą pertraktacje. 
Gen. F ranco  znajdu je  się w  Me­
lilla  i panuje nad sytuacją w  ca ­
łym M arokku hiszpańskiem. P o ­
wstańcy za jm ują wszystkie n a j­
ważniejsze punkty strategiczne, 
a także koleje 1 szosy.

Około 2o tys, powstańców  nale­
ży do arm ji regularnej i leg ji cu ­
dzoziemskiej. Duszłc do pow aż­
nych w alk  w m iejscowościach  
Zogo, Jemis, A n gera , Bebiarns, 
gdzie powstańcy zadali ciężkie 
straty g w a rd ji cyw ilnej. W czora j 
wieczorem  oddziały powstańcze  

usiłow ały  ow łaunąc pocztą h isz­
pańską w  Tangerze, lecz zostali 
odparci. Ilość o fia r  ludzkich jest

n iezn ana , le c z  p rz j puszcza ją, że  

je s t  ba rdzo  w ie lk a .

S A M O L O T Y  W  A K C J I  
M arokań scy  korespondenci dzien  

n ików  parysk ie ! donoszą, że  s a ­
m o lo ty  rzą d ow e  bom b ard ow a ły  
m ie js co w o śc i C eu ta, M e lil la ,  L a ­
rach e, Te tu an . P o w s ta ń cy  na lo t­
n isku  w L a ra ch e  o s tr z e liw a li sa - 
m olo ty  z  k a rab in ów  m aszyn o­
w ych . Jeden  z  sam o lo tów  spad ł 
po s tro n ie  fra n cu sk ie j.

S E W IL L A  W  R Ę K U  Z B IT N T O - 
W LA N Y C H  W O J S K

W  M arokku  otrzym ano p o tw ie r ­
d zen ie  w iadom ośc i, że w  S e v il l i  
p ow s ta ła  22-ga d y w iz ja  pod  00- 

w ó dz tw em  gen . Q u iep o  de L ia n o . 
T r z y  sam olo ty  h iszp ań sk ie  po 
zb om bardow an iu  lo tn isk a  w  M e- 
l i l i i ,  w y lą d o w a ły  na te ry to r ju m  
M arókka h is zp ań sk iego , npano- 
wanem  p rz e z  p ow sta ń ców .

W  T a n ge rze  o trzym an o  komu­
n ika t ra d jo s ta c ji w  Sew illi, dono-- 
szący , że p ow s ta ń cy  p rz y b y w a ją ­
cy  z M arok k a  w y lą d o w a li w K a  
dyks ie  i  m aszeru ją  w k ierun ku  
S ew illi, w y d a ją c  jed n ocześn ie  ro z  
p o rząd zen ie , m a ją ce  na ce lu  uda­
rem n ien ie  p o lityk om  zb liżon ym  

do rząd u  u c ieczk i za g ra n ic ę .
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straży poSskiegd merza

Pogrzeb m .  Orlfcz-Drcszera
r t a  c i r e r i J u r ł i :  m o r s k i m  w  O k s y w i u

Gwałtowna burza z piorunami
nad Krakow em  i okolicą

G D Y N IA ,  20,7. D ziś  od sam ego 
ra n a  p rz y b y w a ły  p o c ią g i z d e le ­
g a c ja m i na u roczys tośc i, zw ią za ­
ne z  pogrzeb em  gen . d yw  G. O r- 
l ic z  - D resze ra , pp łk . L o tn a  i Kpt. 
Ł a g ie w s k ie g o . j

n a rk  w o jen n e j, od “ am basadora  w ic em in is tro w ie , w o jew o d a  pom or
ł r a n c j i ,  od a rm ji ja p oń sk ie j, od 
a rm ji n iem ieck ie j, od korpusu 
k on su la rn ego  fra n cu sk iego , od 
k on su la  am eryk ań sk iego  w  Gdy- 

j n i, kom isarza  g en e ra ln ego  R . P. 
j w  GdansKu, L ig i  M orsk ie j i K o lo  
i n ja ln e j, w o jew ó d z tw a  pom orsk ie­

go, pu łków  lo tn ic zych , od Y a c h t 
O god z. 5 m, 68 p r z y b ił  p o c ią g . K lubu  O fic e rsk ieg o , R od zin y  W o j

P R Z Y B Y C IE  D O S T O J N IK Ó W
p a ń s t w o w y c h

członkam i rządja. skow ej i w ie le  inn ych . 

29 n a d jech a ł ao

z g e n e ra lic ją  i 

O g oa z . 6 m 
G ayn i p oc ią g , w i.łzą ey  P .  P rezy­
den ta  R . P . F >  k ró tk im  posto ju

O S T A T N IA  D E F IL A D A

T ru m n ę  ze zw łoKam i zm arłego
w m ym , p oc ią g  .od jecha, na O k - , z łożono na arm acie , zap rzężon e j
syw je ,

O god z. 7 m 20 p oc ią g iem  z 
W a rs za w y  p rzyb y ł Gen. In spek to r 
S ił Z b ro jn ych  gen . R yd z  - Śm ig ły . 
N a  aw orcu  p rz y b y li p o w ita ć  Ge­
n e ra ln ego  In sp ek to ra  —  p rezes 
R a d y  M in is tró w  S ła w o j Skład- 
kow sK ij m in is ter  Spr. W o jsk . K as  
p rzyck i, w o j. R a czk iew ic z , k on tr ­
a d m ira ł U n ru g , o ra z  dow ódca o- 
ch ron y  w y b rze ża  kom andor F ra n ­
kow sk i, ^  ' | | *j)‘

* f j »  R A P O R T

O ged z. 8 m . 45 z  poc iągu  spe­
c ja ln ego , u s taw ion ego  p rzed  gm a ­
chem  a o w ó d z tw a  f lo t y  w y s zed ł P. 
P re zy d en t, k tó r y  p rz y w ita ł s ię  z 
Generalnym i In sp ek to rem  S ił 
Z b ro jn ych , gen . R ydzem  - Śm i­
g łym , p rezesem  R a d y  M in is tró w

w  G kon i. W a r tę  h on o row ą  p e łn i­
li c f ic s ro tm e  K a w a le r ji o ra z  dele 
g a c ja  be lin iaków  W yn ies ien iu  
tru m n y to w a rzys zy ł g łu ch y  w a r ­
k o t w e rb li,  o rk ie s try  m aryn a rk i 
w o jen n e j. —  — —  i

N a  placu  p rzed  dow ództw em  
floty-, n a p rzec iw  pom n ika  zw yc ię  
s tw a  f lo t y  p o lsk ie j pod  O liw ą , 
p rzes z ła  p rzed  tru m n ą gen . O r ­
l ic z  - D res ze ra  a e r iiad a , k tó rą  po­
p ro w a d z i! gen . W ie n ia w a  - D łu go  
szow sk i. P rz e d  zm arłym  g en e ra ­
łem  po ra z  o s ta tn i p rzem a sze ro ­
w a ły  p rzy  d źw iękach  w e rb li od ­
d z ia ły  k a w a le r ji,  P . A , L., p iech o­
ty  i m aryn a rk i w o jen n e j

K O N D U K T

P o  zakończen iu  d e fila d y , u fo r ­
m ow a ł s ię o rszak . Za  oddzia łam i

gen  S ła w o j - Sk laakow sk im , g e n e ; • , • • , . . ,
,, . t, . . .  , w o jaka  n ies iono o rd e ry  i w .ence,

r a l ic ją  o ra z  w o j. R a c zk io w ic z e m ,1
poczem  p r z y ją ł  ra p o r t od dow ód
c y  ca łośc i g en  W ie n ia w y  - D łu go  
Bzow skiego. W  tym  m om encie  o r ­
k ie s tra  o d e g ra ła  hym n n a rodow y, 
a  b a te r je  m aryn a rk i w o jen n e j od 
d a ły  21 s trza łó w . Jednocześn ie  
na m aszt d ow ó d ztw a  f lo t y  w yc ią  
g n ię ty  zo sta ł sz tan d ar P re zy d e n ­
ta R . P . [ . | HSJ i | , ty ,

D E K O R A C J A  T R U M N Y

S k o le i P . P re z y d e n t R . P . od e ­
b ra ł ra p o r t od  dow ódcy kom pan ji 
h o n o ro w e j m aryn a rk i w o jen n e j i 
p rzeszed ł w  o toczen iu  to w a rzys zą  
cych  mu osob is tośc i do gm achu 
d ow ó d ztw a  f lo ty ,  u da jąc  s ię  do 
s a li rec ep cy jn e j, w  k ió r e j spoczy  
w a ją  zw ło k i 4 p. gen . dyw . O r­
l ic z  - D resze ra , ppłk. L o th a  i kpt. 
p il. Ł a g ie w s k ie g o . P o  w n ies ien iu

poczem  p ostęp ow a ło  du ch ow ień ­
stw o Za tru m ną k ro c zy ła  n a jb liż ­
sza  ro d z in a  zm a r łego  gen era ła , P . 
T re zy d e n t R , P., G en era ln y  In ­
sp ek to r S il Z b ro jn ych , gen . R yd z 
Ś m ig ły , p rezes  R a a y  M in is tró w  
gen . S ła w o j - Sk ladkow sk i, m ar­
sza łek  Senatu  P ry s to r  i m arsza ­
łek Sejm u  C ar, c z łon kow ie  rządu, 
m in is te r  Spr. W o js k  K asp rzyck i,

ski R aczk iew ic z , in sp ek to rzy  ar- 
m ij z gp.n. Sosnkow sk im  na czele, 
du ch ow ień stw o  ew a n ge lick ie , 
czion K ow ie  p rzyb y ły ch  sp ec ja ln ie  
d e lega cy j w o jsk o w ych  p ań s tw  ob­
cych , a ttaches  w o jsk o w i państw  
obcych , g e n e ra lie ja  i w y żs i w o j ­
skow i, d e le g a c je  p oszczegó ln ych  
od d z ia łó w  w o jsk o w ych , a m. in. 
lo tn ic tw a  z gen . R aysk im  na c ze ­
le, cz łon kow ie  ra d y  i zarządu  
g łó w n e g o  L . M . i K ., rep rezen tan  
ci różn ych  w ła d z  i u rzędów , w re ­
szc ie  p oc z ty  sztan d a row e  i d e lega  
c je  o r g a n iza cy j. Za orszak iem  
c ią gn ą ł s ię  pochód n ie z lic zo n ych  
tłum ów- p u b liczn ośc i.

K R A K Ó W , 20. 7. W czo ra js za  
n ied z ie la  m in ę ła  w  K ra k o w ie  pod 
znak iem  n ieb yw a łe j f a l i  upału, 
k tó ra  w  god z in a ch  w iec zo rn ych  
ro z ła d o w a ła  s ię  w  p ostac i p o tęż­
nej naw ałn icy , s za le ją c e j nad

tu te ra z  las m asztów  sztan daro  K ra k o w em  i okoli cam- P o  za-
ch oazie  s łoń ca  z e rw a ł s ię  silny

na z iem i, b y  n ie  zas łan iać  w idoku  
na B a łtyk , N a  ich  miej-sce trzepo  
ce

lw ych . ,
T ru m n a  ze zw łokam i gen . D re- w *ęhe r  i c za rn e  ch m u r, n „d c ią - 

szera  zb liża  s ię  do cyp lu . Tu  zo- {?aj ł łce z północnego w schodu  po­
stan ie na zaw sze, na s tra ży  po i- klV ły  n iebaw em  ca łe  n iebo, zw ia  
sk iego  m orza. /  s ta ją c  ry ch łe  ze rw a n ie  s ię burzy.

U L IC A  IM . G E N . O R L IC Z -D R E -1 P °  g ° d z: 8? j p i™ 6 błySka 
S Z E R A  W D Y N I  | W:Ce oznaJm lły  n a d e jśc ie  naw ał-

' D la  u czczen ia  ś. p. gen  O rRcz-

O R ł Y  w  K IR Z E

O rszak  k ro c zy ł zw o ln a  w śród  
s zp a le ró w  w o jsk a  i o rg a n iza cy j 
ze sztan daram i w  k ierunku  s ta re ­
go  h is to ry c zn ego  kośc ió łka  oksyw  
sk iego , g d z ie  od p raw ion e  zosta ły  
egzek w ie . C a ła  d ro ga  u dekorow a­
na b y ła  m asztam i, na k tórych  u- 
m ie3zczone b y ły  o r ły  ok ry te  k i­
rem , em b lem aty  narodow e oraz 
L . M . i K *

1O S T A T N I  E T A P

P rz e jm u ją c o  i ża lo o n ie  g ra ją  
w erb le . G rzm ią  ton y  m arsza  po­
g rzeb ow ego  K on du k t rusza  po­
w o li.

N a  cyp lu  g ó ru ją c )m  ponad za ­
toką, skąd ro zc ią g a  oię r o z le g ły  
i w sp a n ia ły  wicloK na m orze, w id  
n ie je  św ieżo  -wykopany grób . O- 
poda l grobu  le ży  na ziem i o lb rzy  
m i k rz y ż  w  k szta łc ie  leg io n o w ego , 
dw u n as tom etrow e j w ysokośc i. Sra 
n ie  nad grobem , zw ró co n y  w  stro 
nę m orza, k tó re go  b rz e g  zosta ł 
ods łon ięty .

W y c ię to  tu na sam ym  sk ra ju  
w szys tk ie  d rzew a . L e g ły  pokotem

D resze ra  n azw an a  ma być  je g o  
im ien iem  jed n a  z ś ró d m ie jsk ich  
u lic  p o lsk iego  portu  w  G dyn i. O d 
p ow ied n i w n iosek  zg ło s zon y  hę- 
d z ie  w ładzom  m ie jsk im  p rzez  od­
d z ia ły  L ig i  M orsk ie j.

W  zw iązK u  z załoDą po katas­
t r o f ie  lo tn ic ze j w  O r ło w ie  i p o ­
grzebem  gen. 6. p. O r lic z  -  D re ­
sze ra  w szys tk ie  s ta tk i, k tó re  w 
c ią gu  os ta tn ich  dw óch  dni ode-

n icy  O tw a r ły  s ,ę  upusty n ieb ie ­
sk ie i lu n ął o b f i t y  deszcz, k tó ry  
n iebaw em  za m ien ił się w  g w a ł­
to w n ą  u lew ę.

O godz. 21.29 w  ca lem  m ieśc ie  
zga s ło  ś w ia tło  e lek try czn e , spo­
w odu  uszKodzen ia p rzew od ów . 
N a  u licach  s tan ęły  tra m w a je . W  
lok a la ch  pu b liczn ych  i m ieszka­
n ia ch  zapan ow a ły  c iem n ośc i. P o  
pół g o d z in ie  zao ian o  p rz yw ró c ić  
o św ie tlen ie .

| T e le fo n y  m ięd zym ias tow e  zo- 
szły  z G dyn i pod pc ,ką b an derą  af-a)y unj e r uchom ione, w obec  cze 
m ia ły  opu szczone s ztan d ary  do gQ b rak  nQ razie w ie śc i co do

ew en t. szkód, w y rząd zon ychp o łow y  m asztu . ■ „

W  W A R S Z A W IE  p rzez  n a w a łn ic ę  w  b liższych  i

D z is ia j, w  dniu  pogrzebu  in- d a lszych  oko licach , g d z ie  w td -  
spek tora  ob ron y p o w ie tr zn e j pań- , łu & w sze lk ie g o  p ia w a o p od ob ień - 

inspektora  a rm ji gen . dyw .stw a
G u staw a O r lic z  - D res ze ra  na 
w szys tk ich  gm ach ach  pań stw o­
w ych  i dom ach p ry w a tn y ch  s to li­
cy  w yw ieszon o  f la g i ,  opuszczone 
na znak ża łoby  do p o łow y  m asztu .

D Z IŚ  P O G R Z E B  S. P . P P Ł K .  LO - 
T H A  I  K P T  Ł A G IE W S K IE G O

P o g rz eb  ś. p. kpt p ilo ta  A lek  
sandra Ł a g ie w s k ie g o  odbędzie  się 
dziś, dn ia  21 b. m., o godz. 10-ej 
rano z kośc io ła  g a rn izo n o w ego  
p rzy  ul. D łu g ie j.

P o g rz eb  ś. p. pp ig . dyp l. S te fa ­
na Loth a  odbędzie  s ię  dziś, dn ia 
31 b. m. o god z. 15-ej z kościoła 
ew a n ge lick o  - a u gsou rsk iego  na 
P l. M a łach ow sk iego .

stw a bu rza  sza la ła  z w iększem , 
n iż  w  sam ym  K ra k o w ie  n a tęże ­
n iem .

P IO R U N  W  S A N A T O R J L M  
Ż A D O W S K IE M

W  O tw ocku , w  san a toriu m  ży- 
a ow sk iego  Tow . zw a lc za n ia  cho­
rób p łu cn ych  p. n. „M a rp a “ , w 
czas ie  on egd a js ze j b u rzy  w  
sa li za s iad a ło  p rz y  k o la c ji k ilk a ­
d z ies ią t osób, p iorun  w y w o ła ł 
w ie lk ie  p rze ra żen ie  i pan ikę 
w śród  p en s jon a riu szy , p on iew aż 
w p ad ł ao sa li i zn iszczy ł p rzew o­
dy o św ie tlen iow e .

W ie lu  ch o rych  zem d la ło  z 
p rzera żen ia . L ek a rce  m ie li dużo 
k łop o tów  z ch orym i, zan im  udało 
się  d op row a d z ić  w szy s tk ich  do 
ró w n o w a g i po p rzeży tym  w s trzą ­
sie  n erw ow ym .

P IO R U N  Z A B IŁ  L E T N IC Z K Ę

W  n ied z ie lę  około godz. 4-ej 
popoł., w  c zas ie  s za le ją c e j nad 
S och aczew em  i ok o licą  g w a łto w ­
n e j bu rzy , p io ru n  zaDił w e  w s i 
T ru s y  16-letn ią  Ire n ę  D ębow ską 
le tn ic zk ę  z W a rs za w y , k tóra 
sch ron iła  s ię p rzed  b u rzą  pod  o- 
kap s todo ły .

M ord erczem u  p io ru n o w i n ie  te 
w a rzy s zy f żaden  g rzm ot, tak  żt 
lu d z ie  zn a jd u ją cy  s ię  w  sąsiad- 
d u ją ce j ze  stodo łą  ch ac ie  n ic  ni< 
s ły s ze li. D op ie ro  po p rze jśc iu  
Durzy p rzypadk iem  n a tra fio n c  

na zw ęg lo n e  zu pełn ie  zw łok, 
d z iew czyn y .

s*n?c?frytli list
przy wyborach łonzKlch

W Austrji zapanowała obawa
Przed inwazja hitlerowską

LÓ D  i, 19, 7. —  ży d o s tw o  łó d z ­
kie d z ia ła  p rzed  w yb o ram i w  
dw óch  k ierun kach . P o  p ie rw sze , 
by  p rzysp o rzy ć  ja k  n a jw ię ce j p o l­
sk ich  g ło sów  soc ja l-kom u n ie, k tó ­
ra na sw e j liś c ie  w ys ta w i k ilka  
kan d yd a tów  żyaów , po w tó re  zaś, 
by ro zb ić  g lo sy  pozos ta łych  u gru ­
powań polsk ich , k tó re  m n ie j sym ­
p a ty zu ją  z żydam i. D z ia ła ją  > tu 
p rzed ew szys tk iem  daw n e g ru p y  
„s a n a cy jn e " ,  k tó re  po rozb ic iu  
bloku BB. w y s tęp u ją  z w łasn em  
lis tam i, choć szanse są do śm iesz­
ności m in im a ln e .

Rewelacje o najeździć na Czechosłowację
W IE D E Ń , 20. 7. W  p ew n ych  

P a n a  " Prezyd7ńta ’  '■ k o ła c L . aust* f M i e j  H e im w eh ryw ień có w  od  1 H  _____„ _______ , .
k tó re  z ło żon o  u podnóża  tru m n y o s a d n ic z o  s p rze c iw ia ją c y c h  się 
ś. p. gen . O r lic z  _ D resze ra , P . uS ° d z-e a u s tr ia ck o  - n iem ieck ie j 
Ę rezyd en t R . P . dokonał osob iśc ie  ro zp oczę to  uk ład ) ze zw o len ik a - 
d tk o ra c ji tru m n y  ś. p. gen . O r lic z  ( n- Rov rcdu H ab sb u rgów , oraz- ze 
D resze ra  W ie lk ą  W s tę g ą  O rderu  j s f e ra m i dpm okratycznem i i s oc ja  

P o lo n ia  E es titu ta . N as tęp n ie , p . '
P re zy d en t u d ek orow a ł Z ło tem i 
K rzy ża m i Z a s łu g i tru m n y ś. p. 
pp łk . L o th a  i kpt. Ł a g ie w s k ie g o .

B styczn em i. P ow od em  te g o  je § t  
p rzekon an ie , że  obecn ie  nastąp i 
.a w a z ja  h it le ry zm u  zap oczą tk o­
w an a  p ow ro tem  do A u s t r j i  człon  
ków  b. le g jo n u  a u s tr ia ck ie go  z 
N iem iec .

N a jw y b itn ie js i  h it le ro w c y  au-

,W Y P R O W A D Z E N IE  Z W Ł O K

P o  d ek o ra c ji, n a stąp iło  w y p ro ­
w a d zen ie  zw ło k  ś. p. pplK. L o th a  
i kpt. Ł a g ie w s k ie g o  do p rz y g o to ­
w a n ego  sp ec ja ln ie  w agon u  ża łob -

Gdańszczanie zwyciężają
w  pierwszym  „Loc-e poincrsKim »

n fg o ,  u s taw ion ego  n a p rze c iw  gm a

G D Y N IA ,  19, 7 
lo tn isko  w  R u m ji p rzyb y ło  13 
aw ion etek  ze w szy s tk ich  aerok lu -

chu d ow ó d ztw a  f lo ty .  N a jp ie r w  
w yn ie s ion o  w ień ce  i odzn aczen ia  
zm arły ch . Z a  du ch ow ień stw em  i 
tru m n ą  k ro c zy ła  rod z in a  ztnar-

bow po lsk ich , b io rących  u dzia ł w
p ie rw szym  „ L o c ie  P o m o rsk im " z 
T o ru n ia  do G d yn i— R u m ja  i spo- 
w rotem .

L o t  P om orsk i p o le ga  na regu -
łych , p rz ed s ta w ic ie le  w ła d z  c y w il la in o ś e i lo tu  ' z u w zg lęd n ien iem  
n voh  i w o jsk ow ych  o ra z  gen erab - o r je n ta c j i  w  te ren .e . P rz y b y łe  
c ja  z gen . Sosnkow sk im  i R a y - 1 a w jo n e ik i o d le c ia ły  dziś o godz. 
sk im  n a  cze le . W  od p row ad zen iu  i o  ran o  do T o ru n ia . W szy s tk ie  
z w ło k  w z ię ła  ró w n ie ż  u d z ia ł m at- aw io n e tk i b io rące  u d z ia ł w  loc ie  
ka ś. p gen . O r l ic z  - D res ze ra  j Są typu  R W D  5 i 8.

N a  d z ied z iń cu  d ow ó d ztw a  f lo ty  j T O R U Ń , 19, 7. W  d ru g im  d n u  
zg ro m a d z iły  s ię  z je d n e j s tron y  ( obchodu p ie rw s ze j r o c zn ic y  po- 
sp ec ja ln e  d e le g a c je  w o js k o w e . w s ta n ia  A erok lu b u  P om orsk iego  
p ań s tw  O bcych , ort-z a ttach es  w o j ' i  p i rw szych  zaw odów  lo tn ic zy ch  
skow i i g e n e ra lie ja , a z d ru g ie j pom orsk ich , na lotn isku  4-go puł-
s tro n y  c z łon k o w ie  rady  i zarządu  
L . M . i  K . W  c h w ili w y n ie s ie r ia  
zw ło k  zm arłych  Dpłk. L o th a  i Kpt. 
Ł a g ie w s k ie g o . nad gm achem  do­
w ó d z tw a  f lo t y  p rz e le c ia ła  eska­
dra, n o żo n a  z  15 sam olotów  pości 
gow ych , u s taw ion ych  w  k lucze.

N a s tęp n ie  n a jb liż s i to w a rzys ze  
bron i, g e n e ia l ic ja  i w y żs i w o jsk o  
Wi, p o n ieś li na sw o ich  barkach  
tru m n ę  ze  zw łoka m i ś. p. gen . 
dyw . G. O ra c z  - D resze ra .

O R D E R Y  I  W IE Ń C E

N a  c ze le  orszaku  n ies ion o  od ­
zn aczen ia , z łożon e na trze ch  po- 
duozkath . N a  p ie rw s ze j w id n ia ła  
w s tę g a  o rd e ru  P o lo n ia  R estitu ta . 
Z a  od zn aczen iam i d e lega c je  n io ­
s ły  n ie z lic zo n ą  ilość  w ień có w , a 
m ia n o w ic ie  od  P  P re zyd en ta  R . 
P ., Gen. In sp ek to ra  S ił Z b ro jn ych , 
p rezesa  R a d y  M in is tró w , R ządu , 
m arsza łk a  Senatu , m arsza łka  Se;, 
mu, m in is tra  S p r W o jsk ., G ene­
ra ln eg o  In sp ek to ra tu , o d d z ia łó w  
w o jsk o w ych  i  d o w ó d z tw a  ^ m a ry -

Ku lo tn ic zego  od b y ły  s ię  pokazy

W c zo ra j na szybow cow e  o ra z  lo t  au to ryża
Z aw od n icy , k tó rzy  w ) s ta r to w a ­

li w c zo ra j do R u m ji ob ow iązan i 
byli. p rzyb yć  d ziś  o godz. 16-ej do 
T o ru n ia , jed n ak  w sku tek  s z a le ją ­
ce j b u rzy  na tra s ie  n a stąp iło  o 
późn ien ie . Z a w od n icy  za c zę li p rzy  
b yw ać  d op ie ro  oko ło  god z  19.

W  o g ó ln e j k la s y f ik a c j i  p ie rw ­
sze m ie js c e  z a ją ł A e ro k lu b  gda ń ­
ski, 2 ) A e ro k lu b  w ileń sk i, 3 ) A e r 0 
klub k rakow sk i. In d y w id u a ln a  
p ie rw s ze  m ie js ce  z a ję ła  za ło ga  
aerok lubu  gdań sk iego , pp. M a ­
teusz i F rącK ow iak .

P o  k o la c ji płk. G ile w ic z  rozda ł 
zw yc ię zcom  n a grod y , a Zaw odn i­
kom  A erok lu b u  p om orsk iego  d y-f 
p lom y z u soń czen ia  kursu pil© 
tażu.

a tr ja c e y  p o zo s ta ją c y  dotychczas 
w  U rach  (W ir t e m b e r g ia )  w  obo­
zie  lic zą cym  500 lu d zi, p ow rócą  
n iebaw em  do A u s t r j i  w sku tek  po 
s ta n o w 'eń  um ow y n iem iecko  - a- 
u s tr ja cK ie j.

P A R Y Ż ,  20. 7. R e w e la c je  o n ie ­
m ieck ich  p lan ach  opan ow an ia  
C zech os łow a c ji p rzyn os i „ In tra -  
s ig e a n t" . W e d łu g  artyku łu  tego  
p ism a, k ie ro w n icze  s fe r y  w o jsk o ­
w e w  N iem czech  lic ząc  na sym pa 
t je  p o g ra n ic zn ych  N iem ców , k tó 
r zy  w  lic zb ie  3 m i l j ; .  są p rzeko­
nań n arodow o - soc jab s ty czn ych , 
p rz y g o to w u ją  p lan w k roczen ia  

na te ry to r ju m  czech os łow ack ie  
co m a być  w stępem  do za g a rn ię ­
c ia  w  p rzys z ło śc i ró w n ie ż  Ru- 
m u n ji.

P ie rtv s zą  taką  g ru p ą  jes t P P S  
d.awną F ra k c ja  R ew o lu cy jn a , k tó ­
ra  w  sum ie g ru p u je  k ilku set 
cz łon ków  i zw o len n ików . „ F r a c y "  
u tw o rzy li w ła sn y  k om ite t w y b o r ­
czy  z os ław ion ym  P łu c ien n ik iem  
na cze le . Z Z Z  ró w n ie ż  fo rm u je  
własny* k om ite t i w ys tą p ić  zam ie ­
rza  w  k ilku  ok ręgach  z w ła sn ą  
lis tą .

R e ze rw a  i s fed e row a n e  zw ią zk i 
ró w n ie ż  w ys tą n ić  m a ją  z w łasn ą  
lis tą  w e  w szys tk ich  ok ręgach .

W re s z c ie  o s ła w .o n y  m a jo r  L e j- 
tza k  w ra z  ze S tron n ic tw em  De- 
m okra tyczn em , k tó re  św ieżo  u tw c 
rzy ł, w ys tęp u je  z lis tam i i to w e 
w szys tk ich  10 ok ręgach , co w o ­
bec m in im a ln e j lic zb y  człon ków  
te j o rg a n iza c j.  je s t  śm ieszną p ró ­
bą rob .en ia  rek lam y, a lis ta  ta 
n a jm m e jszych  n a w et szans n ie  
ma.

Je że li dodam y, że i s e c e s j i  Ch. 
D , k tóra  p rzy  os ta tn ich  w y b o ­
rach  w ys tęp o w a ła  z „s a n a c ją " ,  
ró w n ież  tw o rz y  w ła sn y  k om ite t 
w yb o rczy , to  ob raz tw o rz y  się 
zgo ła  nm w esoly  i lic zy ć  n a leży  
się z rozp roszk ow a n iem  po lsk ich  
g ło sów .

Demonstracja
w obronie komunisty
L O N D Y N , 19, 7. T ib ieg le j nocy 

od b y ły  s ię  p rzed  am basadą n .e- 
m iecką  w  L on d yn ie  d em on strac je , 
na znak p ro tes tu  p rz e c in k o

1 sto 
rsiń;

ska -
zan iu  na śm ie rć  kom u n isty  nifr- 
m ieck iego  E d g a ra  A n d re . D em on­
s tra n c i dom aga li s ię  w yp u szcze ­
nia go  na w o ln ość . W ła d ze  za rzą ­
d z iły  w zm ocn ion ą  och ron ę am ba­
sady. Z rana a resz tow a n o  w ie lu  
d em on stran tów . ..-i

Lilii 0̂ 5

Przed w kroczeniem  ■
turetKch wojsk

S T A M B U Ł , 19. 7. P re m je r  tu ­
reck i Ism et Inenu  m a p rzyb yć  
do Stam bułu  a n astępn ie  uda s ię 
do m. C sanak -K a le , g a z ie  w y g ło s i 
p rzem ów ien ie .

Ludność 19-k lom e trow ego  pa ­
sa po obu s tron a ch  c ieśn in  p rzy ­
g o to w u je  en tu z ja s ty czn e  p r z y ję ­
c ie  d la  w o jsk  tu reck ich . W e  w to ­
rek odbędzie  się w  A n k a rze  o lb rzy  
m ie zg ro m a d zen ie  p a tr jo ty c zn e .

P r z y g o to w a n ia  do tego planu 
o b lic za ją  na dw a la ta  .Jednocze­
śn ie w k.roczyć m a a rm ja  n iem iec  
ka na M oraw y , do A u s t r j i ,  a 
sp rzym ierzo n a  a rm ja  w ęg ie rsk a  
za ją ć  ma S ło w ac ję . P r z y g o to w a ­
n ia  do te j k am pan ji m a ją  s ię  kon 
cen trow a ć  obecn ie  w  D reźn ie .

Schusctmlss odpoczywa
w  pobliżu H itlera

B E R L IN , 19, 7 Jak  s łych ać z 
m ia ro d a jn e j s tron y , to c z y ły  s ię  w 
osta tn ich  dn iach  w  u rzęd z ie  do 
sp raw  za g ra n ic zn ych  i m inistei-- 
s tw ie  spr. w ew n . R zes zy  rozm o­
w y  w  zw iązku  z au str jack o  - n ie­
m ieck im  układem  z dn ia  11 lip ca . 
W  p ie rw s zy m  rzęd z ie  om aw ian o 
za g a d n ien ia  p o lityczn e , p rasow e, 
gosp od a rcze  o ra z  k w es tje  ruchu 
tu ry s ty c zn ego . N a  ra z ie  u trzym a­
ne zo s ta ły  w  te j o s ta tn ie j sp raw ie  
d o ty ch cza so w e  p rzep isy . Zm iana 
p rz ew id z ia n a  je s t  w  n a jb liż szym  
czas ie .

W IE D E Ń , 17, 9. K a n c le rz
Schuschnigg w yjechał na paro ­
dniowy wypoczynek do St, G łl- 

gen  w T yro lu . St. G ilgen  jest od

logie o godzinę drogi samocho- 
aem od m iejscowości Berchtesga- 
den, gdzie p rzebyw a obecnie 
kanclerz H itler.

Ł A G O D N Y  K U R S

W IE D E Ń , 19, 7, D r. R m te len  w 
zw ią zk u  z p ow a żn ą  ch orobą  ne­
rek  p rz ew ie z io n y  zo s ta ł ze  Szpi­
ta la  w ię z ien n ego  do p ryw a tn e j 
k lin ia i. W  k o lach  p o in fo rm o w a ­
nych  w y ra ż a ją  op in ję , że  fa k t  tep 
n a leży  u w ażać  za  p ew n ego  rod za ­
ju  am n estję . N a le ż y  p rzyp u sz­
czać, że  sp raw a  fo rm a ln e j amne- 
s t j i  d la  dr. R in te len a , k tó ry , jak  
w iadom o, skazan y  zosta ł na . do­
ży w o tn ie  w ię z ien ie , p o trw a  dosyć 
d łu go .

Król Edyitfrd
wyjeżdża do Francji

L O N D Y N ,  19. 7. K ró l E d w a rd  
V I l I -m y  u da je  s ię  w  n a jb liższych  
dn iach  do F ra n c ji  na od s łon ięc ie  
pom n ika  p o le g ły ch  k an a d y jc zy - 
ków  pod V im y.

P o  od s łon ięc iu  pom n ika  k ró l 
uda s ię  na w yp oczyn ek  do Can­
nes.

Sędzia Lauter
nie awansuje

D o w ia d u jem y  się, że n iem a pro 
jek tu  aw an sow an ia  ob ecn ego  w i ­
cep rezesa  w yd z ia łu  h a n d low ego  
Sądu O k ręgo w ego  w  W a rs za w ie , 
p. L a u te ra , na w icep re zesa  Sądu 
A p e la c y jn e g o  w  L u b lin ie . N a to - 
m ias t m o ż liw e  jes t, i e  z obecn ego  
urlopu  n ie  p ow róc i on ju ż  na sw e 
d o tych czasow e  stan ow isko , i

Warszawska giełda pieniężna
w di.-u 29 lipca

D ew izy; Hulandja 360.20; Berlin 
a. 213.98, k. 212.92; Bruksele 89.45;
Gdańsk s 100.20. k. 99.80; Kopenha­
ga : 18.75; Helsingfoi-s s. 11.76. k. 
j ló O ;  Londyn 26.01; M adryt s. 72.70, 
k. 72.40; Ńuwy Jork 5.28L8; Nuwy 
Jork (kabel) 5.29; Oslo 133.70; Pa- 
r y l  35 01; P ia g a  21.90; Stockholm 
127.30; Zurych 173.05: W iedeń e.
99.20, k. 9 80; Montreal s. 5.28%, 
k. 5.26‘,4; Medjolan s. 42.00, k. 41.70.

Papiery procentowe: 7 proc. poż. 
stabil. 44.00 tw  proc.); 3 proc. poz. 
prem. inwt3t. I  em. 62.00; 3 proc.
poi. prem. inwest. serjowa. I  em 
72.00 — 71.00; I I  em. 72.00; 4 proc. 
państw, poż. ?rem dolarowa 47.00;
5 proc. poż konwers. 46 00; 6 proc. 
l 3Ż, dolar. 57.00 (w  p ro c .j; 8 proc.
L. Z. Komun, B G. K 94.00 (w  
oroe.); 8 proc. oblig. Komun B. G. 
k . 94.00 (w  p roc.); 7 proc. L. Z.
Komun. B. G. K , 83.25; 7 proc. oblig.
Komun, B. G. K. 83.25; 8 proc. L. Z.
Banku Roln. 94.00; 7 proc. L. Z. B-ku 
Roln. 83.25; 5Vz nroe. L. Z. Komun.
B. G. K. 81.00; 515 proc. oblig. K o­
mun. B. G. K ra l. Sł.OO; 4 y2 proc.
L. Z ziemskie serja V  44.50 — 45.00 
— 44.75; 5 proc. L. Z m. W arszaw y 
11933 i L  51.50 —  52.00 (odcinki 
urobne) 52.25; 5 proc. L. 2. m. Lu­
blina (1933 r.) 38.25; l  proc. L. Z.
.... Lodzi 48.50 5 proc I . Z. ir. Lo­
dzi (1933 r.) 47.00; 4V"2 proc. L. Z. 
m. Łodzi 46.00; B proc L. Z. m. Czę­
stochowy (lo33  : . )  43.25.

A kc je : S. Polski 94.0u — 92.00 —
94.00; Warsz. Io w . Fabr. Cukru 
26.50; Lilpop 12.10; Starachowice 
32.00.

Rubel srebrny 1.70; 100 knniałot 
w  pilonie rosyjslnm  0.80.

Tendencja dla dewiz mocniejsza, 
dia pożyczek państwowych rlabsza, 
dla listów zastawnych nieco mocniej 
sza, dla akcji nieco smbsza. Pożycz­
ki dolarowe w  oblotach prywatnych: 
4 proc. poż. konwersyjna 41.50 —
42 00; 8 proc. poż. z r. 1925 (D illo- 
nuwsku.) 54.75, 7 proc. puż ś liska  
43.50; 7 proc poż. m W arszaw y 
(M ag is tra t) 48.50.

GIEŁDA ZBOŻOWA
Notowano za )00 kg.; pszenica jed 

onlita 19.50 —  20, zbierana 19 —-  
r9.50, żyto 1 st. 13-5C —  13-75, owies 
I stand 15 25 -  1375 1-A
stand 15.75 _  p,, II stand n .75 — 
— 15.25, jęczm ień browarny 1j.7ó —  
16, I I  gat. i5.50 —  15.75, I I I  gat.
13.23 —  j.5.50, IV  gat. 15 -  15.25, 
groch polny 17 —  18, V ictoria 26 —  
28, wyka 19 —  20, pemszka 19 •— 
20, łubin nieb. 10.50- i  1„  źóity 14 _  
14-50, koniczyna biata suiowa 6 0 --<0, 
biała bez kan. 80 —  100, mąka 
pszena „w yc iągow a" 34-50 -  36-50, 
gat. 1-A 32.50 —  34.50, i-B  81.50 —
32.50, 1 C 30.60 — 31.50, I-D  29.60 -
30.50, U -A  28.50 —  29.53, Il-B  26.50 
28-50, ll-D  23.50 — 24-5<J; 0 -r  32.5O—  
23 50, II-L) 2L50 —  22-50. pastę „na
14.50 —  15-50, mąka żytnia „w ycią­
gow a" 23 —  24. gat. I do50 proc. 
23 —  24, gat I do 05 proc. 23 —  2j.
gat. II 3 8 lS.5o, razowa 18— 18-50,
pośiednia 13-50 —  14-00. otręby pszeft 
ne gruoe 10-50 —  11, średnie 9 50 —  
10, miałkie 9-50 — 10, otręby żytnie
8.50 —  9, makuchy Imane 15.5 16, 
rzepakowe 13.25 —  13-75-
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£isty z  H um Uc

Deprawacja miodzie."? hitlerowskiej
M on ach jum , w  Ppcu .

O panow an iu  m ło d z ie ży  p rzez 
h it le ry zm  s łu ży  s ze re g  o rg a n iza ­
c jo  o d p ow ia d a ją cych  rożnprrui 
w iek ow i. D ia  n a jm łodszych  je s t  
jaJ u n gvo lk “ , ob e jm u jące  d z iec i od 
10 do 14 lat. D la  s ta rszych  je s t  
„H it le r ju g e n d "  od  14 do 18, d la 
m łodzieży  op u szcza ją ce j szkoły  
pow szechn e je s t  „ L a n d h il fe "  
t rw a ją c a  role, d la ca łe j zaś m ło ­
d z ie ży  s ta rsze j je s t  p ó łroczn y  
„A rb e its  l ie n s t " . '

,J U N G V O L K "

N a jn iżs zym  szczeb lem  o rg a n i­
za c ji h it le ro w sk ie j je s t  „Ju n g- 
v o lk “ . W c ią g a ją  tu n a w et d z ie ­
ci n ie  m a jące  la t  d z ies ięc iu . 
W szy s tk ie  d z iec i d os ta ją  b ru n a t­
ne m undury, p lecak i, różn e  odzna­
ki a  p rzed ew szys tk iem  czerw on y  
naram ienn ik  T o  je s t  p ie rw szy  
k rok  do u św iad om ien ia  h it le r o w ­
sk iego . W c ią g n ię c ie  w  a tm os fe rę  
ż y c ia  id eo w ego  p a r t j i .  T rzeb a  

s tw ie rd z ić , że d z iec iom  się  to 
w szystko  bardzo  podoba, od c ią ga  
je  to  od  n iep rzy jem n e j nauki a za 
to d a je  dużo a tra k c ji i rozryw ek . 
Od. ran a  do nocy  m a ją  o k a z ję  do 

pochodów , m a n ife s ta c ji,  ob ch o­
dów  ze śp iew em , z  bębnam i, o r ­
k iestrą , sztan d aram i. W y g lą d a  
to ba rw n ie , h u czn ie  i w esoło .

D o te g o  „J u n g v o lk ‘ ‘ m uszą w  
p ra k tyce  na leżeć  n iem a l w szyscy . 
W y w ie r a  s ię  w  tym  celu  p res ję  
na ro d z icó w . R ozsy łan a  je s t  do 
n ich  a ftk ieta , do ja k ie j o rg a n iza ­
c ji m a ją  zam ia r  zap isać  się. J e że ­
li o d p ow ied ź  je s t  n ega tyw n a , ro ­
d z ice  m ogą  sp od z iew ać  się rep re ­
s j i .  Z w łaszcza  u rzęd n icy  każ­
d e j c h w ili m ogą s trac ić  swe s ta ­
now isko pod  zarzu tem , że n ie chcą 
w sp ó łp ra co w a ć  z  pań stw em  i je g o  
o rg a n iza c ja m i. N iep rzy jem n e  te ż  
kon sekw en c je  g ro żą  dziec iom , k tó ­
re  n ie n a leżą  do Ju n gvo lk  czy 
H it le r ju gen d . Są one p rześ lado- 
v,ane p rz e z  n a u czyc ie li i k o legów . 
S zykan u je  s ię  je , w yśm iew a , do­
kucza na różn e  sposoby.

L E K T U R A  1J ,
T a  k on cen tra c ja  ducha h it le - 

row okiegc m a m ie js ce  szczegó ln ie  
w  obozach  ćw iczeb n ych  i w ye ieez- 
okw ych , do k tó rych  na' sobotę i 
n ie d z ie ^  śc ią ga ją  o rga n iza c je . W  
lec?e za., na ca łe  tygodn ie . T u  ju ż  
m am y do c zyn ien ia  z system a­
tycznym  p rzeszk o len iem  m ło d z ie ­
ży . P o d le g a  ona d yscyp lin ie  w o j­
skow ej. O d b yw a ją  się pogadank i i 
le tk u ra  b ib li i  h it le r o w s k ie j : „M o ­
je j  w a lk i"  H it le ra  i „M y ty  X X  w ie  
k u " R osen berga . P od  tak im  w p ły ­
w em  przeobraża  się ca łk ow ic ie  
psych ika i  dusza m łodego  poko le­

nia.
O czyw iśc ie , nie m am  ro lę  g ra ją  

z ło ś liw e  kom en tarze , zw łaszcza  
w ym ie rzon e  w  K ośc ió ł Jako uzu­
p e łn ien ie  —  u św iadom ien ia  siu,ży 
lek tu ra  p ism  h it le row sk ich  dla 
m ło d z ie ży : „F a n fa r a " ,  „H it le r o w ­
ska m łodzi sż“  i inne, R o 1 się tam  
od n apaśc i, z ło ś liw o śc i i k a ryk a ­
tu r  w ym ie rzo n ych  w  K o ś c ió ł i du­
ch ow ień s tw o . Z ręczn a  red a k c ja  

ty ch  pism , k ró tk ie , żyw e  i ba rw n e  
op o w ia d a n ia  m uszą rob ić  duże 
w ra żen ie  na m łod jw h  czy te ln ikach . 
O za s ięgu  te j  p ra sy  n a jlep ie j 
św iad czą  c y f r y  nak ładów , w y n o ­
szące se tk i ty s ięcy  egzem p la rzy .

Jak i w p ływ  w y w ie ra ją  te  o r g a ­
n iza c je  i o b o zy  na m łodzież, r a li- 
le p .e j w ie d zą  rod z ic e  i katecheci. 
M łod z ie ż  je s t  duchow o p rzeob ra ­
żona. P o  po w roc ie  z ob oznw zarzu ­
ca w ych o w a w có w  rożnenn p y ta ­
n iam i z  d z ied z in y  r e l ig i jn e j  ze z ło ­
śliw ą  n ie raz in ten c ją . K s ią d z  m u­
s i o d p ie ra ć  s ta le  ataki na w ia rę  i 
K ośc ió ł, w y re ży s e ro w a n e  p rzez h i­
tle row sk ich  w ych ow a w ców  T a  
w a lk a  je s t  dram atyczn a. K a tech e ­
ta  m e  m oże n ic  w y ra źn ego  odpo­
w ied z ieć , żeb y  się  n ie  n a ra z ić  r e ­
żym ow i, żeb y  n ie  ob ra z ić  k tóregoś  
z w odzów . In a cze j pó jdzie  dn w ię ­
z ien ia  I  zd arza  s ię to na porządku 
dziennym . K a tech ec i idą  przed  sąd 
n a jc zęśc ie j z oskarżen ia  m łod z ie ­
ży. Ł a tw o  ocen ić , ja k  to rozzu ­
ch w a la  m łod z ie ż  i jak a  panu je  w 
cokołach  a tm os fe ra .

„ L A N D H IL F E "  I  „ A R B Ł IT S -  
P IE N S T "

N ie  lep sze  stosunki is tn ie ją  w 
w  „ L a n d h il fe "  i „A rb e it s d ie n s l" .  
C op raw ada  je s t  zas łu gą  h it lery  z 
mu, że  w p rzą g ł do tych  o rg a n i­
z a c j i  duzo m łodych  elem en tów , 

które b ezp oży teczn ic  za le ga ły  u li­

ce m ias t i w si. Do L a n d h ilfe  fo rm a  
pom ocy na r o l i— idą  n ie le tn i, k tó ­
r z y  w  obcem  sob ie środow isku  —  
k a to licy  w śród  p ro tes tan tów  —  
u le g a ją  ła tw o  ob o ję tn ośc i r e l i g i j ­
ne j. A  to je s t  w ła śn ie  celem  h it le ­
ryzm u. Chce on za trzeć  ró żn ice  
w y zn a n iow e  i s tęp ić  w ra ż liw o ść  
na nie. D o „A r b e it s d ie n s l"  —  f o r ­
ma p racy  p rzy  robotach  p u b lic z­
nych  —  idą s ta is i.  O dbyc ie  p ó ł­
roczn e j p rak tyk i w  A rb e itsd ien s t 
je s t  w aru n k iem  p rz y ję c ia  na dal 
sze stud ja , tak  sam o ja k  św ia d e ­
ctw o z L a n d h ilfe  w aru n k iem  uzy­
skan ia  p ra cy  za rob k ow ej. W  A r ­
b e itsd ien st m ło d z ie ż  poddana je s t  
w ych ow an iu  soc ja lis tyczn em u  z ta 
k im  skutkiem , że u lega  slcomunizo- 
wrnniu. N a  to skarżą się sam i sze fo  
w ie  obozów1 p racy . D och odzi do te  
go, że m loa z ie ż  z tych  obozow  ju z  
nie chce k rzyczeć  H e il H it le r ,  za 
to je s t  b liska  b o ls zew izm ow i. W  re 
zu lta c ie  w ych od zą  m a lkon ten c i ż y ­
c iow i i b ezbożn icy , lu d zie  o n asta ­
w ien iu  sk ra jn ie  radyka ln e m

K U R S Y  A K A D E M IC K IE

Szczytem  w ych ow an ia  h it le r o w ­
sk iego  są kursy  i akadem je  instru k  
to rsk ie . Tu  p rzeszk o len ie  trw a  i.ie- 
ra z do trzech  lat C elem  tych  ku r­
sów  je s t  s tw o rzen ie  lic zn ych  kadr 
k ie row n iK ów  o rg a n iza c ji m ło d z ie ­
ży P a n u je  tam  szc zegó ln ie  su ro­
w y  reżym . M ło d z ie ż  je s t  odosob ­
n iona i p ozoaw ion a  s tyczn ośc i z 
m ie jscow ą  ludnością . Ścisły po 
d z ia ł za ję ć  w yp e łn ia  ca łk ow ic ie  
dzień  0  ile  obozy  p ra cy  wy da ją  
kom unistów , o ty le  szko ły  in s tru k ­
to rsk ie  w ych o w u ją  p ra w d z iw ych  
ap osto łów  h it le row sk ich . Są oni 
zd yscyp lin ow a n i i adeowo wy ro ­
nien i o ra z  p rzekonan i. T o  są p raw  
d z iw i fan a tycy ' tuchu, s tracen i 
d la r e l ig j i  Dano im od p ow iea ź  na 
w szystko, a p rzy  tym  w ro g ą  K o 
śc io łow i.

C ałe to wy chow an ie  h it le i ow - 
skie budzi jed en  w ie lk i k rzyk  p ro ­

testu  ze s tron y  w szys tk ich  ś w ia t­
łych  lu dzi w N iem czech . K s ięża , 
pastorzy , leka rze, p eda godzy  —  
w szyscy  oni w sk azu ją  na g ro źn e  
skutki h it le r y z a c ji m łod z ieży . Z a ­
b ran o je j  w ia r ę  i m ora lność, w y r ­
w ano z rodziny- i oddano na p a ­
stw ę  występków-. K a żd a  p ow a ż­
n ie js za  rozmow-a kończy się ubole­
w an iem  na zepsu c ie  m ło d z ie ży . T o  

b o ls zew iza c ja  naszego n arodu ".

Z B O C Z E N IA

N a jg ro ź n ie js z y m  ob jaw em  są 
zboczen ia  na tle  seksualnym . P rze  
ćew szys tk im  hom oseksualizm . R oz 
pow szech n il s ię  on n ieb yw a le  w  o- 
bozach  m łod z ieży , ę łó w n ą  zas łu gę  
ma tu s łyn n y  Rónm , k tórem u  H it ­
le r  p o w ie rzy ł w  sw oim  czas ie  od ­
d z ia ły  sztu rm ow e. Z d em ora lizo w a ł 
on za ich pośredn ictw em  ogrom n ą  
ilość m łodych  lu dzi. I  w rezu lta c ie  
w y ro b iła  się op in j.i, że n ic w  tem  
zboczen iu  n ie ma an orm a ln ego . 
O ta jn ik ach  je g o  u św iadom ion e są 
ju ż  d z iec i, k tóra  w c ią ga  s ię do 
tych  p raktyk .' ,N ii m ieccy  ob roń cy  
m ora ln ośc i szczycą  się, że na uli 
cach m iast j’ es t m n ie j n ierządu . 
B yć m oże. P ro s ty tu c ję  zas tąp ił 
b ow iem  hom oseksualizm .

O to do c zego  d op row a d z iło  wy r 
w an ie  m ło d z ie ży  z pod w p ływ u  ro ­
dziny , k o ś c io ła  i oddan ie  do ono- 
zów-.. N ie  m a do n ich  w stępu  
ksiądz, a le za to w ch od zi d ep ra ­
w a to r.

T en  stan rze czy  sk łon ił n aw et 
s ta rego  Lad en d o i-fa  do protestu . 
O stro  zaa tak ow a ł on H it le ra  za  to, 
że p rz y c zvn ił się do upadku m orał 
nego m łodzieży , że odda ł ją  pod 
w p ływ  zboczeń ców  w  rod za ju  
Róhm a. S tw ie rd z ił,  że w  ro zp o ­
w szech n ien iu  s ię tych  bezecnych  
prakt,yk tk w i pow ażn e n ieb ezp ie ­
czeń stw o  d la  p rzys z ło śc i narodu , 
że g ro z i mu depopu lac ja  i z a g ła ­
da. P od k reś lił, że p o ję c ie  T iz e c ie j  
R zeszy  zn iek szta łc iło  s ię  -w p o ję c ie  
„ t r z e c ie j  p łc i" .  I  zakoń czy ł swe u-

Olbrzymie zaległości honorarium
Iexarzy-rzec2 0 znawców w sądach

N a cze ln a  Izba L ek arsk a  w ys tą ­
p iła  do m in is tra  spraw itM liw -ości 
z odpow iedn im  m em orja iem , do­
m aga ją c  s ię  w yd an ia  za rzą d ze ­
nia w  sp raw ie  u regu low an ia  za 
legło.śei pow sta łych  p rzy  pow oły- 
w an iu  p rzez  sądy b ieg ły ch  leka­
rzy. Z a leg ło śc i te  s ię g a ją  n iek ie ­
dy do 1.000 zł. P ro śb a  je s t  umo- 
tyw ow  ana trudnem i w arun kam i 
w  jak ich  zn a jd u je  się w iększość  

lekarzy .
M in  S p ra w ied liw o śc i p rz y c h y l­

n ie p o trak tow a ł p rośbę N- I. L . 
p rop on u jąc  jedn ak  ze sw e j stro-

L i k w i d a c j a
wychowtnia fizycznego
W  zw-iazku z r e o rg a n iza c ją  

j\Ln. O św ia ty , w y d z ia ł w-ychow-a- 
n ia  f iz y c zn e g o , is tn ie ją c y  b lisko 
od 10 la t  w  tem  m in is te rs tw ie , 
ma u lec lik w id a c ją  a a gen d y  w y  
ch ow an ia  f iz y c zn e go  obe jm ie  o- 

gó ln y  w y d z ia ł w ych ow an ia , na 
k tó rego  cze le  ma stanąć p. A d am  
D ubrodzick i, d yrek to r szkoły p rze  
m yslu  d rzew n ego  w  Zakopanem .

ny, by n a leżn ośc i te b y ły  regu ło  
w an e  d rogą  ro zrach u n k ów  leka­
rzy  z u rzędam i skarbow em i z ty ­
tu łu  n a leżn ośc i podatkow ych .

D odać na leży, że W podoDnej 
do lek a rzy  sy tu a c ji zn a le ź li 
także inn i rze czo zn a w cy  sądow i. 
N a le ża ło b y  ró w n ie ż  i o n icn  po­
m yśleć, a tak że  zas ta n ow ić  się 
nad sposobam i usun ięc ia  na p rzy  
szłość te j au om a lji, ja k ą  je s t  no­
to ryczn e  za le ga n ie  u rzędów  w y ­
m iaru  sp ra w ied liw o śc i z n a leżno  
śc-iami rzeczoznaw ców '.

wydziału
w min. W. R. i 0. P.
.W s fe ra ch  sp ortow ych  w ia d o ­

mość ta  wywTo la ła  duże zam tere  
sowanie-

N a  cze le  w yd z ia łu  w ych ow an ia  
f iz y c z n e g o  w  m in. o św ia ty  s ta l 
p rzez  p ie rw szych  k ilka  lat p łk. 
W ła d ys ła w  K iliń sk i, m ian ow an y  
późn ie j dyrek torem  P a ń s tw o w e ­
go U rzędu  W y ch o w a n ia  F iz y c zn e  
g o ,  je g o  następcą zosta ł m jr. .Tó- 
z e f  B łońsk i

w a g i uznaniem  dla m ora ln ośc i k a ­
to lick ie j,  lctóra b ron i p rzed  w y ­
lu dn ien iem . W  tem  w id z i n .ebez- 
pieczeństw-o d la  N iem ie c  p ro te ­
stanck ich .

W  tak im  św ie tle  h it le ry zm  nie 
m oże chyba p re ten dow ać  do ty tu ­
łu  w ie lk ie g o  w y ch o w a w cy  m ło ­
d z ie ży  i ch luD ić s ię  rezu lta ta m i 
p ie rw s zeg o  d z ie s ię c io le c ia  H it le r ­
ju gen d . Za ku lisam i tych  w sp a n ia ­
łych  ir o n to w  o rga n iza cy jn y ch , 
k rzyc zą cy ch  w opętan iu  „ H e i l  H it ­
le r " ,  je s t  b ło to  d ep ra w a c ji m ora l­
nej

> D r  Z. W .

Krwawe zajścia w Porąute
na tle  strajku robotników

B IE iiS K , 20.7 W  sebutę w y - w yżk i, n ie  ro zc ią ga ją c  je j  jed n a t 
buch ł w śród  rob o tn ik ów  iza tru - ta  u b ieg łe  m iesiące, co spowoao- 
dm on ych  oko ło  bu dow y za p o ry  jw a lo  bezpośredn ie  za jśc ie . Za­
w o d n e j w  P o rą b ce  s tra jk  okupa- ■ w ezw a n o  w ład ze  bezp ieczeństw a

z  B ielska i B ia łe j, w  m iędzyczasie 
jed n ak  p rzerw an o  połączen ia  te ­
le fo n ic zn ie  z B ia łą  i Krakowem .

W  god z in a ch  w ieczorn ych  te ­
go ż  dn ia  doszło do za jśc ia  m iędzy 
p o lic ją  a s tra jk u jącym i, p rzyczem  
jed en  posteru n kow y oan iós ł c ię ż ­
cie kon tu zje . W  m ed z:elę  okolc 
1-ej odby ło  s ię  zg rom adzen ie  tg 
botn ików , k tó re  przeszro w  spó ' 
koju . N a  m ie js ce  stra jku  p rzy ­
b y ł starosta  b ia lsk i, oraz inspek­
to r  p ra cy  z K rakow a .

cy jn y, W  god z in a ch  popo łu dn io ­
w y ch  odby ł s ię  te g o ż  dn ia  w ie c  
oko ło  100 robotn ików ', na k tórym  
u ch w a lon o  w y s tą p ić  z żądan iam i 
pod w yżk i p łacy , o b o w ią zu ją ce j 
za  t r z y  m ies ią ce  w stecz .

R o b o tn ic y  m o ty w o w a li sw o je  
w ys tą p ien ie  tem , że  są zad łu że ­
ni, spow odu  sw ych  n isk ich  za ro b ­
ków  i żąd an ia  sw o je  p rz ed s ta w ili 
k ie ro w n ic tw u  firm y  „F ra n c o p o l" ,  
k tó ra  p ro w a d z i p ra ce  oko ło  budo­
w y  za p o ry  Z a rzą d  „F ra n e o p o lu "  
p rzy zn a ł robotn ikom  lo ' p roc . pod-

S e k c ia r s tw o  p s ł ia  s ię
do kolonji polskich w Brazylii

Od kilku la t u s iłu je  s ię  za g n ie ź ­
d zić  w  ko lon jach  po lsk ich  w Bra-

W ukraińskie ręce
L W ó W , 20.7. Dokonano tutaj t ran- 

sakcji, w wyniku które kurczy się 
znowu polsk. stan posiadania w tme- 
cie. Mianowicie, duża realność przy 
ul. Technickiej 1, stanowiąca wia- 
sność rodzin, pp. Radzińskith, bar. 
Moysy i Paygartow ej, sprzedana 
została za cenę 150 tysięcy zł Rew i­
zyjnemu Sojuszowi Kooperatyw U- 
kraińskirh.

Realnością ą administrował im ie­
niem wiłaioyręli r. Szczęsny Cieński. 
Niepodobna znaleźć żadnego uspra­
wiedliwienia dla właścicieli te j rea l­
ności,  ładzi zamożnych, którzy tak 
z lekkiem sercem przyczyniają sio 
do kurczem; się polskiego stanu po- 
siadan.a we Lwowie

z y l j i  sekc ia rs tw o  t. zw . kośc io ła  
na rodow ego . Pom im o, że akcja  
sek e ia rzy  n ie  p rzyn io s ła  w yn iku , 
ja k ie g o  s ię sp od z iew a li j e j  p rop a ­
ga to rzy , bo po p ie rw szych  w yb u ­
chach  zaczę ła  s ię  rap tow n ie  ku r­
c zyć  i lik w id ow a ć , m im o to obec­
n ie od lan i sekty  F a ro n a  p rzys ła ł 
k ilku  n ow ych  duchow nych  t. zw . 
kośc io ła  n a rodow ego .

N ied a w n o  p rzyb y ł tam  n ie ja k i 
A p o lin a ry  P ila rsk i w ra z  z żoną, 

k tóry  m ian u je  s ię p ra ła tem  „k o ­
śc io ła  n a ro d o w ego ". N as tęp n ie  
m ia ł z je ch a ć  do K u ry ty b y  „b is ­
k u p " kośc io ła  n arodow ego , n ie ja ­
ki P e rk ow sk i. N o w i p rzyw ód cy  
sekty, ja k  sam i s ię  chw a lą , p rz y ­
w ie ź li  sporo p ien ięd zy . C i, k tó rzy  
m ie li m ożnoć zetknąć sie z n im i, 
od n ieś li w rażen ie , że są to zam a­
skow an i p rop aga to rzy  kom u n iz­

mu.

B IU R O K R A K C J A  A  W IE Ś

„ I .  K , C.“ , n a w ią zu ją c  do s łów  
M a rsza łk a  P iłsu d sk ie go  z 3 styez 
n ia  1920, że

„M ożna pracować, opierając się 
na ludzie... Można polegać na lu­
dzie".
s tw ie rd za  n ieo b lic za ln e  szkody, 
ja k ie  d la  bu dow y je d n o lite g o  
fro n tu  n a ro d o w ego  p rzyn io s ło  n ie  
docen ian ie  w s i i w ie lk ą  w in ę , ja  
ką w  tym  w ypadku  ponosi b iu­
ro k ra c ja :

„Obserwując wieś polską, spoty­
kamy się _ dwoma jej obliczami. 
Jeu.io z nich, to oblicze prawdziwe, 
proste, jasne, wyraziste i szczere 
Drugie, to oblicze skrzywione, obli­
cze" sztuczne, stworzone przez biuro­
krację, wynatruzającą i karykaturują 
cą rzeczywistość dla swych ciasnych 
cci ów.

Dla biurokracji wszystko na świe­
cie, a więc i na wsi dzieje się rak, 
jak ona chce i sobie wyobraża. Raz 
więc ta wieś oglądana oczyma od­
powiednich referentów jest spokoj- 
nem, apatycznem zbiorowiskiem lu­
dzi, poudających się biernie każdej 
komendzie i słuchających nadoyla- 
nych rozkazów ślepo, raz drugi jest 
ogniskiem buntu, nieprawomyślności, 
a nawet antypaństwowych ^rądów. 
Biurokracja odgraniczyła wieś od 
sfer decydujących w  państwie chiń­
skim mureni zakłamania i wynaturza 
nia rzeczywistości".

T ym czasem  w ie ś  polska, ja k  
dov/iodła m a n ife s ta c ja  w  N o w o ­
s ie lca ch , ,ma js w o je  w ie lk ie  pa ry  
w y  i p ra g n ien ia " , b iu rok ra c ja  
zaś _  i  . u .

„zw ykła straszyć zarówno opinję 
publiczną, jak i czynniki miarodajne, 
widmem masowych wiejskich rozru­
chów, wyw rotow ej akcji itd itu Za­
pomina się o rzeczywistości i nic 
chce się jej widzieć. Biurokracja boi 
się. Bot się nie tego, czem grozi in­
nym, gdyż wie i czuje, że to wszyst­
ko co u W s i pisze i mówi jest zakła­
maniem i nieprawdą, aie boi się, że 
rzeczywitsość przekreśli wszystkie 
jej raporty, tak, jak przekreśliła w 
Nowosielcach.

Zbywa się milczeniem, lekceważe­
niem wyruszeniem, ramion różne po 
stulaty w iejskich mas chłopskich, 
a równocześnie pozwala się la żero­
wanie na tych masach eiementom 
ciemnym, niepewnym, popiera się me 
raz luuzi wnoszących zamęt w  życie 
wsi i szerzących w yw rotow e hasła... 
Zapomina się o jednej istornej praw­
dzie, że ciziałaczy widzialnych, zna­
nych, działaczy stojących w  świetle 
me należy się bać, że nie należy się 
bać ruchów mających za sobą dłu­
goletnią tradycję, nie grożących za­
sadnie \> w  niczem dobru państwa i 
narodu, ale trzeba się bac roboty pod 
ziemnej".

I  sku tk iem  tego  „ ja e z e jk i k o­
m u n istyczn e m a ją  bardzo  ła tw e  
p o le " . I  m im o w o li p rzyp om in a  
s ię  b iu ro k ra c ja  z czasów  ca r­
sk ie j R os ji...

P R Z E C IW  J E D N O S T R O N N O Ś C I

O rga n y  k on serw a tyw n e  p ro w a ­
dzą en e rg ic zn ą  kam pan ję  p rz e ­
c iw ko zac ieśn ian iu  prob lem u  po­
m ocy w s i do sam ej k w e s tji r e fo r ­
m y ro ln e j. „C z a s "  p odk reś la , że 
ch odz i tu o  d w a  p ro b lem y : zw ię k ­
szen ie  m o ż liw o śc i za tru d n ien ia  
na w s i i s tw o rzen ie  kan a łów  o d ­
p ływ o w ych  d la  lu dn ości w ie j ­
sk ie j. P ie rw s z y  z n ich  p o lega  na 
z in te sy fik ow a n iu  nakładu p ra ­
cy w  gosp od a rstw ach  ro ln y c h " i 
sam a p a rce la c ja  (d la  k tó re j ju ż  

z re sz tą  n ie w ie le  p ozos ta ło  zap a ­
su ziem i i k tó ra  poza tem  i tak  do­

kon yw a  s ie  sa m orzu tn ie ) stano­
w i ty lk o  jed n a  część  w ie lk ie j 
ak c ji, k tó ra  o b e jm u je  tak że  ko­
m asac ję  u p e łn oro ln ien ie , m e lio ­
r a c ję  n ieu żytków , a p rzed ew szy ­
stk iem  n iep od z ie ln ość  drobnych 
g osp od a rs tw  w łośc iań sk ich . T ym ­

czasem  w id z im y
„wykorzystywanie Iiarla reform y 

ro ie j "o  bieżących rozgrywek p oe ­
tycznych, mbienif z togo poważne­
go zadania terenu eksperymentów, 
które m ają przynieść tym  czy inn; m 
ludziom pónulameśc i wpływy, a  nie 
pomoc dla wsi... N adzie je  na rozw ią

zanie problemu przeludnienia wsi za- 
pomocą przyspieszenia parcelacji są 
poprostu naiwne, oparte  czy to na 
nieświadomości stania faktycznego, 
czy  to na złej w o li".

P od ob n ie  w yp o w ia d a  się „D z ie ń  
n ik  P o zn a ń sk i" , k tó ry  podkreś la , 
że

„n ie jednostronny eksperyment, 
ale plan organiczny może rozwiązać 
problem przeludnienia w si".

Z A M IA S T  Ż Y D Ó W

„W a rs za w sk i D z ien n ik  N a ro d o ­
w y " ,  s tw ie rd za ją c , że  hasło  r a ­
d yk a ln e j r e fo rm y  ro ln e j m a 
szczegó ln ych  zw o len n ik ó w  w  ż y ­
dach, p ra gn ą cych  w  ten  sposób 
od w róc ić  u w a gę  od prob lem u k o ­
lo n izo w a n ia  żyw io łem  ch łopsk im  
m ias t i m ia s te czek  —  kosztem  
w y p ie ra n ia  ży w io łu  żyd ow sk iego  
—  podnosi, że :

„Teoretyczn ie można wywodzić, 
że przeludnienie wsi w yraża się cy­
frą  9 m iljonów głów. Otóż, gdyby z 
owych 9 m iljonów —  3 m iljony, ba! 
nawet 1 miljon, —  znalazł w  mieście 
m iejsce zam iast Żydów, to nie było­
by to wprawdzie jeszcze pełne roz­
wiązanie sprawy przeludnienia, była­
by to już jednak dla W3i olbrzymia 
ulga.

Przypom nijm y sobie, że w samej 
tylko ziem i Radomskiej (g łów nie w 
powiatach radomskim i opoczyń­
skim ) w  ciągu półrocza zdolanc 
stworzyć około 2.500 nowych pol­
skich placówek handlowych Gdybyś­

m y przypuścili, że przeciętnie w każ­
dym powiecie stanie się to i naro­
dzi się, przypuśćmy, i.000 placówek 
—  to proste obliczenie, polegające 
nr pomnożeniu 1.000 przez ilość 
głów, przypadających przeciętnie na 
rodzinę, doprowadzi nas do cy fry  
m iljona ludności, k tóra dzięki temu 
zdobyłaby sobie środki do życia".

J E D N O Ś Ć  N A R O D O W A
„S łc w o  P o m o rs k ie "  po lem izu ­

ją c  z  „C za sem ", k tó ry  za p y tyw a ł 
d la c zego  system  p o m a jo w y  „m a 
s tan ow ić  tę n ie  do p rzeb yc ia  
p rzeszk o d ę ", k tó ra  s ta je  na d io - 
etze k o n so lid a c ji n a rodow e j, pi­
s ze :

„O bóz sanacyjny znajduje się dziś 
\' tej samej symacji, w  jakiej znaj­
dowały się państwa centralne pod­
czas wielkiej wojny w  połowie l9lS 
r.Czuje nieubłaganie zbliżający się 
swój koniec, ale nadrabia jeszcze m i­
ną, <_hce „jedności narodowej", aby' 
w yjść z honorem z okresu, który mu 
honoiu nie przysporzył. Podaje -więc 
„warunki pokoju". Niema być „zw y­
cięzców i zwyciężonych". Wjtosa 
wpuści się do kraju, narodowców 
wypuści z Berezy, Sejm obecny roz­
wiąże, ordynację wyborczą zmieni, 
przebaczymy sobie potem wszyscy- 
wszystko, zaśpiewamy wspólnie „KĆ 
cnajmy s .ę !" i sielanka nastanie w 
kraju...

Jakie mają. być warunki Jedność. 
narooowej“  w  Polsce, to już w  tc’ 
chwili rzecz o której ani ludzie . 
„Czasu" ani ci z „Gaze y Polskiej" 
decydował: r.ie będą".

[clio ślubowania akbdeETiiCkipgo
wśró$ szsrokich rzesz mtedzieży

M ło d z ie ż  K S M M  i Z. z p ow ia tu  
kon iń sk iego  u rząd ziła  n ie zw yk łą  
m an ife s ta c ję , k tó ra  Dyla w y ra ź ­
nym  echem  ś lu bow an ia  akadem i­
ków  na Jasnej G órze oraz dow o­
dem so lid a ry zow a n ia  s ię  m ło ­
d z ie ży  p ra cu ją c e j z m lod z ie zą  a- 
kadem ieką w  w a lc e  o lep sze  ju ­
tro  pod  op iek ą  M a r ji.

W  dniu  12 lip ca  b. r. do K aw - 
/nic, g d z ie  zn a jd u je  s ię  cudam i 

słyn ący  ob ra z  M a tk i B osk ie j 
K a w n ick ie j, p rz y b y ły  d e le g a c je  
m ło d z ie ży  K S M M  i Ż., aby oddać 
w  op iekę  M a tk i N a jś w ię ts z e j  ko­
n iń sk i O k ręg  K . S. M  M . i Ż. Ze­
b ran a  tam  m ło d z ie ż  rep re zen to ­
w a ła  126 od d z ia łów , sku p ia jących  
z g ó rą  3.000 osób.

W  czas ie  u roczys tych  n ieszp o ­
ró w  na ob ra z ie  M a tk i B osk ie j 
K a w n ick ie j zaw ieszon o w o ta , za ­
kup ione z o f ia r  d ru h ów  i druhen

N a s tęp n ie  setk i zeb ra n e j m łod z ie ­
ży  z ło ż y ły  u roczys te  p rzy rze c ze ­
n ie, p o le ca ją c  op iece  N a jś w . P a n ­
ny s ieb ie , sw o ją  o rg a n iza c ję  i 
sw o ją  w ie rn ą  służbę B ogu  i O j­
czyźn ie , m łod zi d ru h ow ie  i dru- 
ehny o ś w ia d c zy li:

„Przyrzekam y przeto Chrystusowi 
Królow i i Tobie Królowej i Opiekun­
ce naszej, że zawsze i wszędzie stać 
będziemy przy świętej wierze K o ­
ścioła katoliekigo i pracować w ytrw a­
le nad odbudową Polski Chrystuso­
wej. Przyrzekamy, że w iary naszej 
bronić i według niej rządzie się bę­
dziemy w  życiu naszem osobisteni, 
rodzinnem, społccznetn i państwo- 
wem. Przyrzekamy, że usilnie będzie­
my szerzyć cześć i nabożeństwo dia 
Ciebie, jako Matki naszej umiłowa­
nej. Tak nam dopomóż B ó g !"

M a n ife s ta c ja  kawniclca je s t  do­
w odom , że  p iękn y  czyn  akadem i­
ków  o d b iją  s ię  echem  w śród  szer­
szych  rzesz  m łodzieży.

„Strusia afera” w  stolicy
Właściciel ptaków pad! ofiarą szusiwa

Szum n ie zap o w ied z ian a  i in te ­
resu ją ca  m ieszk ań ców  s to lic y  im ­
p reza  „s tru s ich  w y ś c ig ó w "  na to ­
rze  m okotow sk im  zn a la z ła  n ie ­
zw yk łe  i nader p rzyk re  zakończe­
nie.

O kazało się, iż  sp row ad zon y  z 
za g ra n icy  w ła ś c ic ie l eg zo ty czn ych  
p taków , W ło ch  M e lon i F ran co , 
pad ł o f ia rą  b ezcze ln ego  oszustw a.

Za  p ośred n ictw em  za g ra n ic zn e ­
go  b iu ra  za w a rto  kon trak t z M e lc- 
n im  i zaan gażow an o  go  na p rzy ­
ja zd  do W a rs za w y  w ra z  ze s tru ­
siam i. k tó re  m ia ły  s ta rtow ać  w  
w yśc iga ch  na to rze  m okotow skim .

Im p reza  ta  m ia ła  u rozm aic ić  
p rogram  w y ś c ig o w y  i  is to tn ie  b y ­
ła  p ew n ego  rod za ju  a tra k c ją  d la 
w a rszaw sk ie j p u b liczn ośc i. M e lon i 
p rzy je ch a ł okrętem  do G dańska i, 
ja k  s ię okazu je , w p a d ł tam  w  ręce  
dw óch  rzekom ych  „ im p re s a r io " . 
B j l i  to dw a j Ł o ty s ze  —  pp. Gan- 
d e re r  i Borkow , k tó rzy  ob iecu ją c  
„ z ło te  g ó iy "  W ło ch o w i, za w a r li z 
nim  spec ja ln y  kon trak t, m ocą k tó ­

rego  n iis li w ys tęp o w a ć  w  im ien iu

w ła ś c ic ie la  strusi, g w a ra n tu ją c  
mu dochód 24.000 fr .  f r  m ies ięcz ­
nie. M e lon i w o z i swe p tak i sam o­
chodam i. N im  p rz y je ch a ł do W a r ­
szaw y, u p rzed z ili go  d w a j im prc- 
a r io :  G an derer i B orkow ,
k tó rzy  na m ocy  kon trak­
tu, p jd ję l i  od o rg a n iza to ró w  
w  W a rs za w ie  ca la  um ów ioną su­
mę za p rodu kcję  strusi na to rze  
w yśc igow ym  w  w ysok ośc i 3.600 zł. 
S p ryc ia rze , za ga rn ą w szy  p ien ią ­
dze d la s ieb ie , z w  o dni li M e lo n i ‘ e- 
go, ob iecu ją c  mu w yp ła cen ie  na­
leżności, a le  po od b y tych  produ k­
c jach  strusi na to rze  i t. p.

P ew n eg o  dn ia  W io ch , w y c z e r ­
p aw szy  w łasn e  zasoby p ien iężn e , 
n ie m ogąc w yd ob yć  n a leżn ośc i od 
sw ych  im presa rio , z w ró c ił  s ię  do 
w a rszaw sk ich  o rg a n iza to ró w .

T u  d o w ied z ia ł się, że  G an derer 
i B orkow  p od n ie ś li daw no należ* 
ne h on ora rju m . W  ten sposób a fe ­
ra w ysz ła  na jaw .

Poszkodow an y  W łoch  postan ow ił 
zwmócić s ię  ze skargą  do w ładz 

proku ra torsk ich .
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z t A m %
T E A T R  N A R O D O W i:  Dziś i fu­

tro ,,'tiielka inność" Mołnara -  O-
torwa

TEATR POLSKI: Dziś i jutro
„Dziewczęta i otr“ Bus - Fekeiego, 
w reżyserji K. Borowskiego z Pias­
kowską, Żabczyńską, z.eiiską, Wę­
drzynem, Kondratem, Woskowskim, 
Brodniewiczem i Łuszczewskim.

TE A T R  N O W Y : Nieczynny.
TE A TR  M AŁY  Nieczynny.
T E A T R  L E T N I : Dziś i jutro „P o ­

dwójna bacha'terja“  w  reżyserj! <Var 
neckiego z Dymszą, Orwidem, Bro- 
ehwiczówną i Grossówną w rolach 
głównych.

TE A T R  K A M E R A LN Y : Nieczynny
T E A T R  M A L IC K IE J : Driś i ju ­

tro Shaw‘a „P ro fe . ja  pani W arren". 
W próbach komedja rumuńska p t. 
„Zam ieszaj".

C Y R U L IK  W A R S Z A W S K I: Dziś i 
codziennie rew ja p t. „Frontem do 
radości" z Ordunką, Symem, Kra­
kowskim i Lawińskim ra  cztle (7.30 
i 9-45)

W IE L K A ' O P E R E T K A  (K a i .w ,  
18 ): Dziś i ju tro „G e jsza " pocz. 8.15 
wieczór. Wkrótce premjera „Trzech 
w a lcy" O. Straussa.

DZIEDZINIEC K O Ś C IO M  ŚW. 
KRZYŻA ccdz. o godz. 7.30 . Syn
marnotrawny” opowieść biblijna w 
5 akt.

5 rżKordóu) Polski u  pływaniu
Sztafet? 4x2C0 in, jedzie do Berlina

4 ) K o t

PODUSZKA
ELEKTRYCZNA
Z A S T Ę P U J E  C I E P Ł E  

O K Ł A D Y

W  sobotę ro zp o c zę ły  s ię  w  C ie ­
chocinku m is trzo s tw a  P o lsk i w  
p ływ an iu . O czek iw an a  z w ie lk iem  
nap ięc iem  p róba  o l-m p ijska  szta 
fe ty  p ływ ack ie j' 4x200 m. s ty lem  
dowolny m pan ów  zakoń czy ła  się 
n iepow odzen iem . C zterej' c zo ło w i 
nasi zaw odn icy  o s ią g n ę li w  sum ie 
9 m in. 45 sek. W oD ec ta k iego  r e ­
zu lta tu  m em a m ow y o w ys ła n iu  
s z ta fe ty  p o lsk ie j na o lim p  jadę . 
P iz e d  zaw odam i 3 tarano s ię ob n i­
żyć  m in im um , k tó re  w yzn aczon o  
na 9 m in. 35 sek. U zysk an o  zap e­
w n ien ie , i e  p rzy  czas ie  9 m in 40 
sek. s z ta fe ta  w y je d z ie , jed n a k  za­
w o dn icy  n ie  b y li w  stan ie  o s ią g ­
nąć n a w e t tego  czasu.

N a o g ó ł za w od y  n ie  p rz y n io ­
s ły  c ieka w ych  w yn ik ó w  P ie rw s z e ­
go  dm a pad ł ty lk o  jed en  rekord  
P o lsk i w  s z ta fe c ie  4x100 sty lem  
dow o ln ym . R ekord  u stan ow iła  
s z ta fe ta  pań  A Z S  W a rsza w a . 
O p rócz  A Z S  je s zc ze  tr z y  następne 
szta fe ty  o s ią g n ę ły  czasy  lep sze  od 
s ta rego  rekorau  po lsk iego .

W y n ik i tech n iczn e  p ie rw s zeg o  
dn ia  p rzed s ta w ia ją  s ię  n a stęp u ją ­
co :

F in a ł 200 m st. dow  p a n ó w : 1) 
K a r lic z e k  I, (K a to w ic e )  2 m in.
21.4, 2 ) B ocheńsk i (W ą rs z a w a )
2.24.4, 3 i S zra jom a n  I. (W a r s z a ­
w a ) 2,27.

100 m. st. dow . p a ń ; 1 ) K ra tc -  
e h w iló w n a  (W a r s z a w a ) 1 2 1 , 2 ) 
D a w id o w iczo w n a  (B ie ls k o ) 1:21, 
3 ) M oraw sk a  (W a rs z a w a ) 1 2 3 .3 .

P o  b iegu  k ie ro w n ic tw o  H akoahu  
z ło ży ło  p ro te s t do k om is ji s ędz iów  
„k ie j, u w a ża ją c , że  D a w id o w ic zó -  
w n a b y ła  p ie rw sza , a con a jm n ie j 
b ie g  n a leża ło  uznać za m artw y . 
P ro te s t  ze w zg lę d ó w  fo rm a ln ych  
odrzucono.

100 m. st. klas- p a n ó w : 1 ) H c i- 
d rich  (K lu b  S ie m ia n o w ic e ) 
1:19,3, 2 ) B ogu t (W a rs z a w a )
1:23.1, 3 ) R u sin  (K a to w ic e )
1:23.9, 4 ) N o w ic k i (.O s tro w iec ) 
1:21,8.

200 m. st k las p ań : 1 ) Ja rk u li-  
szów na (G is z o w ie c ) 3 :29, 2>
S w ięcka  (W a rs z a w a ) 3:34,7, 3 )

K an d ló w n a  (B ie ls k o ) 3:35,4, 4 ) 
K ow a lsk a  (Ł ó d ź )

100 m. na w zn ak  p an ó w : 1 ) K a r  
lic zek  I. 1:17,8, 2 ) C hoin a  (W a r ­
s za w a ) 1:23,8. 3 ) S ze les t (C ra to -

v ia )  1:24, 4 ) K o t  I I .  (L w ó w )  i H akoahu  B ie lsk ie go . K om is ja , do 
1 :24,2. I K tó re j o a w o la i s ię  H akoach , uch-

Skoki tra m p o lin o w e  p a n ó w : 1 ) w a liła  p ro te s t u w zg lęd n ić , ode- 
M a e rz  137,87 pkt., 2 ) Z ia ja  b ra ć  ty tu ł m is trzyn i K ra to c h w i-

3 .0 0 9  d z ie c i
na koSon ach Rady szkolnej

A k c ja  k o lo n ijn a  R.ady szk o ln e j p rzezn aczon a  je s t  d !a  d z iec i ży 
m. s to i. W a rs za w y  ob e jm u je  w  r. 
b. p o n „d  3 000 d z iec i. Z te g o  na 
lip ie c  w y je ch a ło  1.517 d z iec i, r e ­
szta  w y je d z ie  na s ierp ień - D z ie c i 
u lokow ane są w  n a stęp u ją cych
k o lo n ja c h : w  M a łk in i (1.005 dzie  
c i ) ,  w  osad z ie  pa łac  pod R em ­
b erto w em  (1 6 2 ), w  C isym  D w o­
rze  pod  D ębam i W ie lk ie m i (1 0 8 ) 
w  W ó lc e  P ro fe s k ie j  pod P u ła w a ­
m i (200 ), w  Z ie leń cu  pod U r la m i 
(4 2 ). W ó lk a  P ro fe s k a  w y łą czn ie

131,77, 3 ) B re g u la  127,41 (w s z y s ­
cy —  klub G is zo w ie c ).

S z ta fe ta  4x100 st. dow . p a ń : 1 ) 
A ZS  W a rs za w a  6:09,3 rek o rd  p o l­
ski p o p ra w io n y  o busko 19 seK. 
Sk ład  zw y c ię sk ie j s z ta fe ty :  T o z jo -  
sów na, B ru czów n a , H o lfa je r ó w n a  
i K ra to ch w iló w n a . 2 ) H akoah  B ie l 
sko 6:14,2, 3 ) E K S  K a to w ice
6.417,3, 4 ) D e lf in  W a rs za w a
5:23,8.

S z ta fe ta  3x100 m. st. zm iennym  
p a n ó w : 1 ) E K S  K a to w ic e  3:17,6, 
2*. L e g ja  W a rs za w a  3:54,9, 3 ) 
A Z S  W a rs za w a  3:57,2, 4 ) P ogoń  
L w ó w  4:05,6. W  sk ład s z ta fe ty  
E K S  K a to w ic e  w ch o d z ili K a r l i ­
czek  I., R usin , R o th er, K a r lic z ek  
m ia ł 1:14,4.

D ru g i d z ień  m is trzo s tw  p ły ­
w ack ich  P o ls k i b y ł b a rd z ie j w a r­
to śc io w y  pod  w zg lę d °m  sp o rto ­
w ym . W  niedzielę pobito 4 nowe  
rekordy polskie, ra zem  zatem u- 
stanowiono 5 nowych rekordów. 
N a o g o ł jed n ak  m is trzo s tw a  P o l­
ski me b y ły  zb y t udane.

S en sa c ją  d ru g ie g o  dn ia  zaw o­
d ów  by ło  p os ta n ow ien ie  w ys ła n ia  
s z ta fe ty  4 X 20 0  m. na ou m p jadę, 
m im o n ie s zc zegó ln ych  w yn ik ów , 
uzyskanych  w  sobotę. O kaza ło  się 
bow iem , że  B a rysz  (P o g o ń  —  K a ­
to w ic e ) zn a jd u je  s ię  w doskona­
łe j fo rm ie . N a  sp ec ja ln e j e lim i­
n a c ji u zyskał on na 200 m. czas 
2:29,2, a za tem  o w ie le  lep szy  
czas od K a rp iń sk iego . K ie ro w n ic ­
tw o doszło za tem  do w n iosku , że 
p rzy  zm ian ie  sk łada  s z ta fe ty  i 
w s ta w ien iu  B urysza zam iast K a r ­
p iń sk iego , s z ta fe ta  n ie w ą tp liw ie  
uzyska doskonałe w yn ik i. O sta ­
teczn y  skład s z ta fe ty  usta lono  w  
następu jący sposób : K a r lic z e k  J., 
B ocheńsk i, S zra jo m a n  U ja  i B a ­
rysz.

D ru gą  sen sac ją  b yło  o r z e r z e n :e 
k om is ji s p o r to w e j P o ls k ie g o  Zw . 
P ływ a ck ie g o  w  sp ra w ie  p ro testu

lów n ie  i  p rzy zn a ć  go  D a w id o w i-  
czów n ie , d och odzen ie  bow iem  w y ­
kazało , że  zaw od n iczk a  H akoahu  
by ła  jed n ak  p ie rw s za  na m ecie .

W y n ik i tech n iczn e  d ru g ie g o  
d n ia  za w od ów  p rz ed s ta w ia ją  się 
na stęp u ją co :

N a  400 m. s ty lem  dow o ln ym  p a ­
n ów  p ie rw szym  b y ł K a r lic z ek  w  
czas ie  5:22, 2 ) S zra jbm an  I-s zy  
5 :27, 3 ) B a ry s z  5:28,8, 4 ) M ak ów  
ski, o )  K ra to c h w ila .

100 m tr. naw znak  p a ń : M o ra w ­
ska w  czas ie  1:34 sek (n o w y  r e ­
kord  po lsk i le p szy  od  dotycn cza- 
sow ego  o 1,4 s ek .).  2 ) Z iem b iń - 
ska 1:43,4, 3 ) P a s to ró w n a  1:45,4, 
4 ) M a tecka  1:47. 5 ) K u d liń sk a  
1:48.

100 m tr. s ty lem  k lasyczn ym  
p ań : 1 ) J a rk u lis zów n a  w  czas ie  
1:36,3 p rzed  K a n d ló w n ą  1 :38  3, 
S w ięck ą  1:40,8, K u d liń sk ą  1 41,6 
i K ow a lsk ą .

200 m tr. s ty lem  k las. p an ów : 
1 ) H e in d r ich  w  czas ie  2:57,2, ( r e ­
kord  poisK i p o b ity  o  0,6 s ek .). ? )  
N ow ick i 3:01,5, 3 ) R u s in  3:02,6. 
4 ) B ogu th , 5 ) K o t  11-gi.

400 m tr. s ty lem  d ow o ln ym  pań : 
1 ) K ra to c h w iló w n a  w  czasie 
6:39,2, 2 ) D a w id o w iczo w n a
6-41,5. 3 ) P a s to ró w n a  6:44,8, 4 ) 
M oraw sk a  6 :45.

W  tra m p o lin ie  pań  m is trzo s tw o  
zdoby ła  „Z o f ja ń s k a "  (G is z o w ie c ) 
w a lkow erem .

K u lm in a c y jn y  punkt zaw od ów  
100 m tr. sty lem  dow o l pan ów  o 
m is trzo s tw o  P o lsk i im a ł w ykazać , 
kto je s t  obecn ie  n a jszyb szym  p ły ­
w ak iem  P o ls k i: B ocheńsk i, c zy
K a r lic z ek . P o jed yn ek  w y g ra ł b ez­
a p e la c y jn ie  K a r lic z e k  I, k tó ry  
ju ż  po 50 m. w ysu n ą ł s ię  zd ecyd o ­
w an ie  na czo ło  i ukoń czył b ieg  
zu pełn ie  n ie za g ro żo n y  p rz e z  B o ­
cheńsk iego . C zas zw y c ię zc y  1:01,9 
—  2 ) B ocheńsk i 1:02,9 —  3 ) 
S zra jbm an . o „- t :

W  o a r o E ii ts  G d a ń s k a
H am festacle w całe] Polsce

dow sk ich .
K a żd a  k o lo n ja  p o zo s ta je  pod 

fa ch o w cm  k ie ro w n ic tw em . D z ie ­
ci zn a jd u ją  s ię  pod op ieką  w y - ]  , ,J v | pań stw a  p o lsk iego  p rzec iw s ta w i

s ię  s o lid a rn ie  w sze lk im  próbom

W  c iągu  n ied z ie li ^u b ieg łe j w  
lic zn ych  m iastach  i m iasteczkach  
R zeczyp osp o lite j-  od b y ły  s ię  m an i­
fe s ta c je  w  sp ra w ie  G dańska. W  
w iecach  b ra ły  u d z ia ł w szys tk ie  
o rg a n iza c je  spo łeczne i p rzed s ta ­
w ic ie le  w szystk ich  u gru pow ań  po­
lity czn ych .

N a  w iecach  uch w a lan o re zo lu ­
c je  s tw ie rd za ją c e , że ca la  ludność

ch ow aw czą  i lekarską . R ekru tu ją  
s ię  one z rod z in  n a ju boższych  
m ieszkań ców  s to lic y . C zęść d z ia ­
tw y  nrzebyw  a na k o lo n ja ch  na 
k esz t U b ezp ie cza ln i S p o łeczn e j, 
w ięk sza  część  na w aru n kach  u l­
gow ych , op łacan a  p rzez  op iek i 
szkoln e w zg lęd n ie  rod z iców .

Z m ia s ta
O B N IŻ E N IE  T A K S Y  

K O M IN IA R S K IE J  
Prezydent M iasta podpisał w dniu 

dzisiejszym  rozporządzenie, ustana­
w iające nową ta ry fę  za czynności 
kominiarskie w  stolicy.

Nowa ta ry fa  jest niższą od do'yćh 
czasowej o SO proc. obowiązywać o- 
na będzie od dnia 1-go s' srpnia r. o. 
N A  <VV IĘ K S ZY C H  P R Z Y S T A N K A C H  

T R A M W A J O W Y C H  
Uwidocznione są rozkłady ja rcy, 

podające odejście p ierwszego i ostat­
niego wozów -na poszczególnych li­
ii j  ach tramwajowych. Brak jest i "tc- 
m iast informacji, co ile m nut kur­
sują wozy poszczególnych iin ji ln for 
macie te winny być również uwidocz­
nione.

Z W A L C Z A N IE  I IA Ł A S o W 
TMDWÓIIZOW ACH 

Jedna z najdotkliwszych przyczyn 
hałasów podwórzowych są w ykrzy­
kiwania różnych handlarzy i rze­
mieślników, liearępujicych się w 
doborze śr idków, mających zwrócić 
na nich uwagę. O ile -. pewnych 
względów, nie można wydać ogolne- 
go zarządzenia, zakazującego dostę­
pu powyższych osób na d/iedzince, 
należałoby ogłosić sarządzenie, za­
braniające stosowania zbyt hałaśli­
wych zachwala* swoich czy,mości. 
Najw iększy hala.- powodują: bedna­
rze, toka-zc, szlifierze etc.

.000 ZL. N A  D >ŻY\V1 W I E  
D Z IE C I

Na ostatniem walnetn zgromadze­
niu członków Tow . przyjaciół Bel-

Ogłoszenia drobne |

wederu, Sielc, Siekierek i Czem iako- 
wa zdecydowano powiększyć kredyty 
na dożywianie dzieci i przeznaczyć 
na ten cel około 5.000 zł.

T R U J Ą C E  W Y S IE W Y  N  V 
I  AKO W CU  

Przez Rakowiec przebiega otwar­
ty kanał, którego w yziew y zatruwa­
ją powietrze w całej okol’ -y pom i­
mo, że ścieki spływające do kanału 
są uprzednio chlorowane. Ostatnio 
suacjalna komisja, złożona z przed­
stawicieli starostwa grodzkiego po 
łudniowo - warszawsk'‘ego Zarządu 
M iejskiego, po zbadaniu te j sprawy 
na miejscu, orzekła konieczność wy­
budowania i.anału krytego na odcin­
ku od ul. W iślickiej na P.akowcu do

naru szen ia  p ra w  P o lsk i w  G dań ­
sku i dom aga s ię u trw a len ia  i 
ro zsze rzen ia  tych  praw ,

W  K ra ku w ie  d em on strac ja  od ­
byta się z in ic ja ty w y  K rakow sk ie­
go  oddzia łu  L ig i  M o rsk ie j i K o leń  
ja ln e j i P o ls k ie g o  Z w ią zk u  Za­
ch odn iego . U czczon o  irr'nutą m il­
czen ia  pam ięć  śp. gen . O r lic z  D re ­
szera. P rz em ó w ien ia  o sp raw ie  
gda ń sk ie j w y g ło s il i  red  B e jsa ro - 
w ic z  i pos. P och m arsk i.

W  Zakopanem  na rynku  zgrom a 
d z iło  s ię  k ilka  ty s ię c y  osób P r z e ­
m a w ia li —  k ie ro w a .k  szko ły  M róz  
i d e lg a t S tro n n ic tw a  Lu d ow ego  
R e ite r .

W  K a to w ica ch  d em on strac ja  
odby ła  się  na rynku w yp ełn ion ym  
po b rzeg , p rzez  pu b liczn ość  P r z e ­
m aw ia ł dyr. L ig o ń . U ch w a lon o  r e ­
zo lu c ję , poczem  w zn ies io n o  o- 
k rzyk  N a jja śn ie jsza  Kzeczp^spo. 
lita  Polska z polskim Gdań* kiem 
niech ży je .

V7 L u b lin ie  pom im o upału, do­
ch odzącego  do 40 st. w  c len iu , w 
d em o n strac ji w z ię ło  u dzia ł 5000 
osób. P r z e m a w ia li :  z ram ien ia  L. 
M. K. r e je n t  Sm ulsk i, z ram ien ia  
Z w iązk u  Z ach od n iego  p ro f. D o ­
b rzańsk i.

W  T o ru n iu  odby ła  6ię m a n ife ­
s ta c ja  na rynku sta rom ie jsk im . 
P rz em a w ia ł d yr. A n tczak .

W  T a rn o w ie  na p lacu  K a z im ie ­
rza  W ie lk ie g o  p rzem a w .a li do 
zg rom a dzon ych  p ro f. W o jc ie ch o w ­
ski i S teranka .

O tak ich  sam ych m a n ife s ta c ­
ja ch  donoszą z M ińska M a zo w ie c ­
k iego , K a łu szyn a , K o łb ie li,  M ro  
zów  i inn ych  m ie js cow ośc i pow . 
m iń sko-m azow ieck iegc , ze  S łon i- 
m ia i inn ych  m iast.

ul. Grójeckiej, gdzie scielu spłj wE r  Wj  s toso w a ła  m em orja ł do
łvby do-ist...e jficcgj tam kanału kry en „u
t" f  i M in is te rs tw a  Skarbu w  sp raw ie

L IN J A  B‘* i pota jem nego w yszyn ku . A u to r zy

W  związku z oddaniam do u ży tk u ' m em orja łu  p o d k ie ś la ja  iż  uta o 
nowowybudowanej m ijanki na to- s ię  p rzekon an ie , że  skarb  pań-

Skarb psństwa trati
na potajem nym  wyszynku

C en tra la  S tow . R es ta u ra to ró w  k u ren c ją  o b ro ty  k on ces jon ow a­
nych  res ta u ra c ji,  p ow odu je

rach tramwajowych, prowadzonych 
do Babic, D yrrkcja Tram w ajów  i Au 
tobu3Ów zgeściła ruch tram waiów  na 
lin ji ,.B“ w  ten sposób, żs w  dni po­
wszednie pociągi będą kursowały w  
godzinach wzm ożonego ruchu co 15 hec 
i inut, w  nozostałyeh okresach co 30 ' 
minut. W  dni świąteczne w  miarę

s tw a  n ie  tra c i na p o ta jem n ym  w y 
szynku, g d y ż  i tak p rzedm io tem  
sp rzed aży  są w y ro b y  p ań s tw ow e­
go  m onopolu  sp iry tu sow ego , w o- 

czego  p o ta jem n y  w yszyn k  
I p rzyc zyn ia  s ię  do zw .ększen ia

miUUl,  MIII w , , 1 1 '  - 4
potrzeby ruch 15-minutowy będzie “ M u  tyeh  a rtyku łów , pow iększa
utrzym ywany w c:ągu całego dnia.

W yjaśnianie

ją c  dochody skarbu .
J es tio  p o g lą d  fa łs z y w y , gd yż  

skarb  pań stw a  tra c i w ie c e j na 
po jem n ym  w yszyn ku , a lb ow iem  
p o ta jem n y  sp rzed aw ca  a lkoh olu  

W  związku z notatką o wypadku n ;e ponosi c ię ża rów  p odatkow ych

■1IBLE 183 Zt. mies ięcznie 
prześliczna 

sypialnia, stołowy, gabinet skrom­
niejszy 50. Nowy-Świat 30, róg Ple- 
rackitgs.

kolejowym  zamieszczoną w  rubryce 
„W ypadki i kradzieże" w dniu S-go 
b. m., niniejszem stw ierdzamy: 

„W padła pod pociąg. r ie  kolejki 
Wareckiej, a pod przejeżdża jący po­
ciąg kolei szerokotorowej (państwo­
w e j) 85-letnia E lżbieta Kaczanow­
ska (S ta low a 48)

(n ie  p ła c i św iad ec tw a  ak cyzow e­
go  i podatku d o ch o d o w ego ), p o­
za tem  p łac i zm nieiszefne św iad ec ­
tw o  h an d low e , g d y ż  o b ró t a lko ­
holem  n ie  je s t  u ja w n io n y  p oza ­
tem  zm n ie js za ją c  n ieu czc iw ą  kon

zm n ie js zon e  w p ły w y  podatkow e 
od ty ch  p rzed s ięb io rs tw .

Zdan iem  a u to rów  m em orja lu , 
p o ta jem n y  w yszyn k  god z i w  in te ­
res  skarbu p ań stw a  o ra z  w in te ­
resy  le ga ln ie  is tn ie ją c y c h  res ta ­
u ra c ji, pozatem  go d z i w  noczucie 
p raw a . W a lk a  w ię c  z po ta jem  
nym  w yszyn k iem  w in n a  być  p ro ­
w adzon a  z w ięk szą  in ten syw n o ­
ścią, n iż dotych czas .

Nagły zgon
znakomite} tancerki

B A J O N N A , 19. 7. Znakom ita 
tan cerka , znana z w ie lok ro tn ych  
tou rn ees  za g ra n ic zn ych  w  ca łe j 
E u rop ie , A rg e n t in a , zm arła  nagle  
na u dar serca .

W to rek , dn ia  21 V I I“l
6.30 „K iedy  ranne.." 6-33 Gimnasty 

ks 6-50 Muzyka, (pł.) 7-JO Dzien. 
por. 7-bO Progr na dzisiaj. 740 Mu­
zyka (pi.)

IL57 dygnął czasu i hejnał z Kra­
kowa, 12 03 Koncert popularny. 12-55 
, Now iny gospodarskie" —  gawęda 
inż. J. Rapackiego. 13.05 Dziennik 
południowy.

15.30 Wiadomości gospodarcze. 
1545 „Skrzynka P. K . O "  lp.00 Pot- 
pouri i wiązanki jazzowe (pł.) 16-45
17-00 „Hetman Karol Chodkiewicz" 
— odczyt —  wygł. A . Śliwiński. 17.00 
Koncert z Ogrodu Zoologicznego w 
Poznaniu. i7.5u „C isy" —  pogad. —  
wygł. dr. J. Kołodziejczyk. 18.00 „Ż y ­
cie kult. stolicy. 18.05 „Spacer przy-
r iclriika po W arszaw ie"   pogad. dla
dziew st. —  wygł. M . Leśniewski.
18-15 Konc. reki. 1S bo Pogad. aktu­
alia. 19.0O Recital śpiewaczy Ant, 
Kohmana. 19.25 Koncert rozrywko­
wy. 20-30 „Dokoła Hi -dyskrecyj autor 
skich" —  szkic lii. K . Irzykowskie­
go *0-45 Dziennik wieczorny. 20-55 
Pogadanka aktualna. 21-00 „Nia chlcp 
sMtn weselu" —  suita popularna F. 
Rybickiego w  wyk. Malej Ork P. R. 
i solistów. 21-30 Jan Brahms: Koncert 
skrzypcowy D-dur w  wyk. J. Szige- 
ti‘epo z tow. ork (p l.) 22-05 W i-d. 
sport. 22-20 Muzyka tan. z Ciechocin 
ka (przez Toruń, 23.00 Muzyka ta­
neczna (pl.)

% Ą  Q
ŚRODA 22 LIPCA 1936 r.

6-30 „K iedy  ranne... 6-33 C ;m.iasty- 
aa. 6.5O Muzyka (pl.). 7-20 Dziennik 
por. 7.30 Program na dzisiaj. 7-40 
Muzyka (pl.).

11-57 Sygnał czasu i hejnał z Kra­
kowa. 1203 Muzyka lekka z Basenu 
w Ciechocinku (p rzez lo ru ń ).  12.53 
„Skrzynka roln." —  inż. W. Tarkow­
ski. 13.05 Dzien. potudn.

15.30 Wiad. gosp. 75.45 Teatr W y­
obraźni: „O  tem jak krawiec N itecz­
ka został królem", slucnowisko cha 
dzieci m! w/g opow\ K. MaKUSzvń- 
skiego (ze Lw ow a) 1615 Utwory ior- 
tepianowc (pl.). 17 00 Muzyaa saion. 
w  wyk. Kwartetu Salonowego Roz­
głośni Krakowskiej (z Krakowa) 17 30 
l-ieśni wschodnie w  wyk. O lgi Łady 
jsopran). 17.50 Anegdoty z życia A. 
Żoilow sk iego —  wygf. dr. S. Pappe 
(z  Ka.ow ic). j800  Pog. społeczna. 
18-05 Koną. reki. 18-50 Pogad. aktual­
na. 20.50 Dzien, wiecz.
21-00 HI aud. z cyklu „UTW O RY  
i łD E R Y K A  CHOPINA*1 w  wyk. 
wybitnych pianistów (p ł). Myk.: A. 
BiailowskL Koncert e-inoll: a) Alle' 
gro ma słoso. b) Romans — Largne. 
tto, c) Rondo —  V ivace 21.30 Reci­
tal śpiewaczy M . Saleckiegc, 22 00 
Wiad. snort. 22-15 M otyw y  laneczne 
w  muzyce kameralnej —  „Miniatury 
kwartetowe". W ykonawcy: Kwartet
Warszawski. 22-45 Muzyka tan. *  
wyk. Zespołu H. Golda.

J i  j ,  i i  A
ATLANTIC: „Alarm w  nocy”. 
AMOR. „Stworzona do całowania” 

i Poćclg za cieniem”
ACRON: „riratua Monte Christo” i 

„Przygody rekruta”.
ADRIA: „Man i9 lat”.
AS „Miłość ula początkujących" i 

doda.ki
Af C LLO : „Ludzie w  tunelu" i

„W  Wiedeńskiej Kawiarence *.
ANTINEA: „Nie miała baba klopc 

tu' 1 „Groźne spotkanie”.
BAŁTYK „Film plastyczny”.
BIS : „Noc we&eiita* i „Woader

CO IOSSEUM  (mała sala) „Aa- 
djencja w lschlu".

CAP1TOL: „Mały Marynarz”. 
CASli-iO: „Castnfc de paris". 
CORSO: „Jaśnie Pan szofer" i re-

WJ8
CZa R Y : „Niedokończona aymfon- 

ja“, „Dwie Joasie"
E L IT E : „Dla ciebie tańczę"

„Dom nr. 56"
FAA%v „Doktór X "
EUROPA; „Porwano Kobietę". 
FUJi \R M O f JA: „Castm, -a". 
FLORIDA: „Tajemnica Dra Chan- 

dleia-‘ i Eugenjus: Bodo.
F G R LM : „Szkarłatny kwiat" i

„Rapsodja Bałtyku".
H E L IO S . „P o H .-ó t  F r a n k e n s te i­

n a " i „F ilm  Polsk i".
- H O l L y W O o o : „Cx - żona”. 

WOMETA „Ta albo żadna”. 
M a SKA: „Chińskie Morza" i Adoll 

Dymsza".
MIEJSKIE: „Nieuokończona Symfo. 

nja”
METRO: „Światło w ciemności” i

revVja.
M IEJSKIE: „Niedokończona Sym-

tonja".

z obłoków", 

„We-

życia

M AR S: „Dziewczę
„Kryjówka szczęścia".

M E W A: ..Prawda o miłości” 
soła Zuzanna”.

MI NER W  A : „Szal :ńcy“ (z  
iegj. Polsk!ch) „M alibo".

MUCHA, „Oskarżam cię, matko” I 
„Wystawiamy rewję".

N O W a  TÓ M B O LA : .Chińskie Mo­
rza' i „Kot i skrzypce”.

OKO PRASKIE- „Siostra Marta jest 
szpiegiem” i „Ahaswer”.

P vi „Mecz bokserski Schntciing 
— Louis”.

K IN O  PAR . ś-GO A N D R Z E J A : 
„N ii - iała baba kłopotu" I dod itki.

PO PU LA R N Y- „Czat ..iłodoświ” i 
rewja.

P E T IT  TR IA N O N . „żuzu” 1 „Kto O- 
statni całuje”.

PRACA „Zaczęło Jię od pocałun­
ku’ i .Rezerw:sta 

RAJ: „Nie miała Daoa Kłopotu" i 
„Niedzielne orawerje”

RENA: „Julika" I „Komeo 1 Julcia”, 
R iA lT O : „broaawa/ Bill”
ROXY „Mężczyzn, wolą mężatki”  ) 

„Samosąd”
R O M A: .Złoto".
SFINKS: „Żona dwóch mężów” i

rewja.
S O K óL . „Zbrodnia ł kara” oraz

„D uda w  A f. y<_e’
S E K R F N lC : „N.ewom.ca z Manda- 

lay” , „Ni- .niań baba kiupotu”. 
ST Y lO W Y : „Wesoły Donjuan". 
S\VIa"T>\VtD: „Krwawi perły". 
jW IA T : ,3ecky Sharp”.

ON: Niewu.ziamy nromi-ń”. 
UCIECHA: „D roga bez powrotu”, 
U N J A : „Szczęście na u licy" ł 

Cvrk Dtrunma"
V A R !F TE : „Wyspa skarbów” ł

„Czarna Perła”

Listw ifiaula s t ra ix a
w Piastowie

In sp ek to r  p ra cy  inź. B ień k ow ­
ski o g ło s ił w  ch a rak terze  je d n o ­
oso b o w ego  a rb itra  o rzec zen ie  w  
s p ra w ie  w aru n ków  p ra cy  i p ła ­
cy  w  zak ładach  aku m u la to ro­
w y ch  „ T u d o r "  w  P ia s to w ie  i w  
zak ładach  kau czu kow ych  „ P ia ­
s tó w "  w  P ia s tow ie .

N a  p od s ta w ie  tego  o rzeczen ia , 
robotn icy , za lic zen i do n a jn iż ­

szych  g ru p  uposażeń , u zyska li 
p odw yżkę  płac, w a h a ją cą  s ię  od 
11 do 15 proc.

S tra jk  w  obydw óch  zak ładach  
trw a ł w  sw o im  cza s ie  od  7 do 17 
c zerw ca , i z lik w id o w a n y  zosta ł 
w sku tek  zg o d y  ob yd w óch  stron  
na ro z s tr z y g n ię c ie  k o n flik tu  w  
drodze a rb itra żu .

N a jw y ż e j  $ la t
trwa asfalt warszawskiej ulicy

W  okre. <e o s ta tn ich  2-ch la t  
m iasto W a rs za w a  w yd a ło  na bu­
dow ę now oczesn ych  n a w ierzch n i 
u lic  17 m iljo n ó w  złotych , Jest to 
sum a bardzo  pow ażna, słuaznem  
w ię c  je s t  dążen ie  Zarzadu  M ie j­
sk iego, aby  n a w ie rzch n ie  trw a ły  
ja k n a jd łu że j.

J eś li porów n am y trw a n ie  (c a  
25 la t  p rz e c ię tn ie ) a s fa lto w a n ych  
n a w ie rzch n i w  nviastach zachód 
nio -  eu rop e jsk ich  i w  W a rs za w ie  
—  p orów n an ie  w yp ad n ie  d la  nas 
fa ta ln ie . N a w ie rzch n ia  a s fa lto w a  
w  s to lic y  w y trzym u je  n a jw y że j 8 
la t, a częs to  ju ż  po 5 la ta ch  m usi

być  budow ana na now o. Z a g ra n i­
cą d łu go trw a łość  a s fa lto w yc h  u- 
lic  o s ią ga  s ię  d z ięk i zak azow i u- 
z yw a n ia  w  m ieśc ie  w o zó w  o ko­
lach  że la zn ych . Chcąc w ięc u trzy  
m ać nasze n a w ie rzch n ie  a s fa lto ­
w e  w  n a leży tym  stan ie, m usim y 
że la zn e  koła  u w ozów  zm ien ić  na 
ogu m ow ane.

P a m ię ta ć  p rzy tem  n a leży , i t  
p rzez  p rzed łu żen ie  trw a ło ś c i na­
w ie rzch n i naszych  u lic , m ias to  za 
oszczęd zi w ed łu g  p ro w izo ry cŁ . 
nych  ob lic zeń  p rzesz ło  m iljo n  z lo  
tych  roczn ie . J es t to  oszczędność 
n ie  do p oga rd zen ia .

99Nadużyci? firmy „Polmłyn
na szitodti piekarni m iejskie)

W  zw ią zk u  z zakończen iem  pro 
w adzon ych  p rzez  k on tro lę  m ie j­
ską doch odzeń  w  sp ra w ie  nadu­
żyć  f irm y  „P o lm ły n "  na szkodę 
p ieka rn i m ie jsk ie j, za rząd zon e  
zosta ły  p rzez p rezyd en ta  m iasta  
da lsze  doch odzen ia  d la  usta len ia  
s topn ia  od p ow ied z ia ln ośc i fu n k ­
c jo n a r iu s zy  p ieka rn i m ie jsk ie j 
za  dopu szczen ie  do p ow yższych  
nadużyć.

W  zw iązku  z k on ieczn ośc ią  za­

p ew n ien ia  p row ad zon ym  docho­
dzen iom  ca łk ow itego  o b je k ty w iz -  
mu, za w ies zo n y  dziś  zosta ł w  u- 
rzęd o w an iu  d y rek to r  p ieka rn i 
m ie jsk ie j p. K o n ra d  Jan uszk ie­
w ic z . C zasow e  p e łn ien ie  ob cw ią z  
ków  d yrek to ra  p iek a rn i m ie jsk ie j 
p re zyd en t m iasta  z le c ił  inspekto 
ro w i k on tro li m ie jsk ie j p łk . irK  
inż. S ew eryn ow i B orsu kow i.
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P e łn a  t a b e l a  l o t e r i i
4-ty ćzWt d ^ s iie m a  z-e j klasy 3£ ej Loterji Państwowej

li ciągnienieI i
Główne w l  grane

P o  sto  ty s ię c y  z ło tych .
100000 136803 97034 
50 tys. zł. na N r .  56870 
20000 z ł. na N r . 190678 
10000 z ł n a  N r . 88645 96723 
P o  5 tys z ł. na N r. N r . :
58408 168215 118156 
P o  dw a  tys. z l  na N r  N r. 
18180 111786 142241 142349 
P o  ty s ią c  z ł na N r . N r . :
4538 91131 127763 181137

181991 
P o  500 z l :
23609 56050 56050 108078

127466 176518 188259 
P o  400 z ł . :
176 52467 8*489 92527 9s794 

123229 133407 145779 146090
171321 173280 

P o  250 zł.
51718 90433 928G1 97145 101063 

125178 15418a 
P o  200 zt.
33362 38130 *0370 50:6951580 

53100 55275 55801 58593 ó91o7
90882 115290 117331 117514 121150 
150114 155198 160129 169574
174790 I8y714 191222

Wygrane po 150 zł,
755 821 2068 1556 660 700 0033 

531 (010 92 211 30 516 O li b55<j 
CU 6472 517 711 5291 452 MB7 915 
MM 8014 840 811 9120 ©9 10091 127 
832 44 9o 1x553 12045 100 95 255 
758 832 1316i 254 431 971 85 4063
879 979 15154 393 4-35 16279 360 
178*4 340 86 968 18806 l " 0 i3  80 
b<38 RIO 2043& -.'20 320 711 817 
21112 611 22293 372 457 61 864
23024 290 24602 889 25127 444
26012 996 29790 30616 31039 225 
4/ 805 82055 151 251 355 510 33352 
.344 71 222 392 710 908 21 35140 
36023 285 56z 38513 39377 m
41661 43285 789 44577 45526 16125
510 87 693 47430 48278 49336 £2 

50034 154 51 515 <,83 958 51715
842 52279 700 53063 450 807 54055 
188 244 53326 323 836 38 66840
656 5f&85 58093 13C 524 757 50013 
395 441 895.

60299 385 955 85 61406 62135 639 
775 64587 616 814 65Y51 *62 831
955 66152 842 951 67680 796 68171
23" 472 731 69247 459

706&& 762 948 53 712D7 70 780 800 
"2306 764 84 97 73465 785 74221
464 6*r 761 959 75189 547 802 /6627 
14 77781,78185 99 687 937 79135 741 
82 ^
i: .80u3 696 .81323 92 633 82552 633 
83081 614 84408 85300 802 99 903
86233 744 87093 288 37* 830C6 470 
89149 o46 

9002? 91439 92172 252 99 595 
93220 435 683 94226 58 630
95567 797 9.7^5  98u48 99161
403 75 83.

0*0172 j 13 5Q1 g7g ioit533 
10250* 103873 104386 432
664 105616 10ho43 367 107606 
108234 337 735 109506 13 64- 
949 11025.1 578 90 , 55 n 122i 26 359 
4 i6  22 112052 412 fi 14 113299 393 
481 677 t>77 114234 466 94 354 115050 
351 891 959 116o82 818 90o 117782 
906 11812S 4C 2u8 50 119291 7u4 

120535 758 819 974 121239 333 80 
564 765 122 559 769 123448 511 666 
124091 417 957 125076 153 805 468 
75 97 698 12O0Ó5 141 585 127061
128130 260 433 129268 489 13*0028 
251 396 821 930 131619 789 824
132430 133609 419 1*4.^3 736 156 
135203 340 136151 434 137169 138140 
380 139350 141 890

140336 772 H 10/6 297 36r 7 0 
142118 ‘ 430*11 80 287 724 144065 
300 856 ; 45U12 254 8SO 87 146037 
354 614 14/412 >81 148112 2bfc »  
906 149424 150534 814 932 87 l51u55 

153047 S3© 15407> 3/4 434 615 98 
155472 156166 409 40 15/945 75 224
158166 577 923 llbU844 102088 332 ,03 
163374 724 1&4016 133 135726 27
16o227 167015 5l3 835 93 934 166208 
361 169923 277 747 935 17u940 11762 
753 964 172157 221 468 173332 752
174418 892 15223 432 523 922 17 6587 
O20 177796 178282 331 469 17932] 943 
60 18u056 410 21 82 16l053 398 182978 
969 189147 605 944 1&4328 481 1S5159 
428 53 500 794 395 18708* 361 675
080 188310 622 700 1*0112 250 4U7 
191005 488 92 192258 754 11931/5 302 
85 681 762 19444 U5 335

Wygrane po 50 zł.
300 30 i4 017 1-10 8-5 t o , ,  416

53*. „Uuo ZoZ oll o i ‘J -itjoa j o * j
t  31'J 74U 038* 103 16&6 Z.H 3/4

i  uoO 777 01 84/ o2o3 * o *  o o j

940
728
244

968
580
732
701

'<13 ŁoO 020 0U03 100 oO 1 i >3 o3 
00 bob 10328 728 003 l i  I 1*5 J*?
ZZ l  JO la łu T  340 4.20 c0 ‘ 14 084 
13151 203 344 83 l 1420/330  o_J 
8/3 150/2 10103 037 1/040 03 111 
280 337 18483 104 0x8 xyUb:" , 'L^ i 
003 825 2003/ 203 422 502 o3 o j  
720 -1193 22104 107 510 37 °o0  
23137 402 090 24134 82 o30 
6* “ i 3J 709 955 2blb0 480 0*5 /94 
035 27372 401 88 570 051 842 2854/
08 29257 270 410 27 091 742 002
30810 3* i 27 3*334 070 32240 4* 
v>36 800 33928 77 219 4J7 549 007 
34127 311 058 017 35055 08 720 33 
38632 3 * 1 871 905 37022 123 242 
509 ‘ ,90 /32 b o t 38826 97 39393 468
801 915 32 40014 5*3 9o0 94 413io
94 112 580 708 42430 505 4300. 143 
212 737 44187 842 45341 70 40275 __

18 755 47208 4-102 -92 iUi 800 73 125024 459 521 703 120198 778
127750 128285 1290o9 150 277 304
132087 108 842 133053 164 780
1S4921 135127 88 073 136517
157407 703 138205 595 139344 721 
140377 813 142039 142 143850
144140 566 649 725 145505 04 « 97 
116775 147104 148625 149798

60145 340 76 811 61322 34 456 T ) 
82 701 62602 737 62221 505 64 IŁ2
242 448 751 869 65061 95 445 927 
940 66761 67432 68453 545 687 738 
916 69143 514 791.

70421 620 843 71160 7220'7 36
73131 337 864 74185 284 554 87
75654 872 76181 474 914 77013 226 
78152 682 712 '-9206 407 531.

80152 74 281 589 734 3/ 81068 537 
82090 896 969 83010 272 347 80 615 
21 8*136 508 704 61 67 £5369 86083 
173 361 464 87293 365 710 88*05 623 
66 706 838 89144 213 345 464 527

90051 295 370 404 91032 299 92185 
542 793 93292 319 451 5/3 94028 772 
678 95197 437 96497 738 744 97009 
249 490 651 952 58570 828 967 99509 
929.

100752 917 101012 2S2 >360 775
102186 679 103280 430 633 942 104316 
466 713 913 98 105457 07 545 107209 
383 517 10S 126 578 602 109225 393 
4J5 110053 209 408 682 11101* 299 
375 557 736 112215 26 714 927 113074 
481 830 33 114054 289 983 115077 
91/ 93 117 394 583 677 700 998 
118/60 677 739 886 119358 435 603 
/-o 120009 19/ 472 554 752 904 121348 
696 122195 347 594 795 123133 254 
758 359 923 124044 86 264 549 732 
125058 62 392 575 840 126063 536 
127091 210 336 583 128354 633 752 
129207 50 384 543 63 655 8S0

130643 755 74 826 935 131541 844 
132016 215 896 133011 55 155 84 452 
551 134105 16 900 135037 68 330 49 
752 78 860 130134 532 638 759 137200 
68 706 36 80 138156 210 50 35 351 
529 88C 965 139065 564 716 379 986 
140212 345 750 68 72 141509 637
142208 143176 355 437 913 144183 
307 718 841 49 145489 04 566 78 649 
769 807 93 979 146209 338 585 605] 
041 147015 21 217 555 719 830 91*

4H232 498 601 67 8U5 149044 85 318 
692 995 150057 942 151217 429 606. 
26 817.

152373 5/6 96 619 723 153732 155-120- 
615 91 705 951 80 156394 157495 501 
158532 160337 457 804 151307 47 442 
516 25 673 162223 417 970 163032 2*5 
88 3s5 632 763 822 1640B? 239 1650® 
249 356 659 644 739 020 166220 47 723 
107625 821 160552 658 .69202 672

170 343 710 16 03? 172097 514 601 
173011 91 265 74 499 502 6J5 52 /7*2l6 
391 064 175126 792 176477 579 876
178050 515 010 983 170136 41 714
180106 261 305 464 047 59 _ 753 5; 1 
181002 182709 886 952 183373 184071 
156 297 „49 8o3 962 135540 187042 132 
741 1OBO37 81 .28 691 766 937 40

189572 732 S30 190082 160 3S0
191558 6Ó9 751 192860 83 193349 550 
194058 85 304

HI ciągnienie
Wygrane po 15J z?.

775 9 100097 25778 339o 692 47771 
5423 6052 7498 8639 819 900995 132 
10508 622 11228 12377 13878 *.480ó 
054 15282 383 700 17040 10203 20uOó' 
4o 21764 22099 23071 230 2474.3 861 
25465 27026 635 28502 602 S9027 2o4 
32275 339S2 34128 35235 841 37895 
38040 366 538 625 39218.

41117 43797 44179 46478 733 61 
47464 49259 531 52651 978 53813
541L4 55191 317 57267 895 59116 924 
61250 462 969 62742 63018 67454
60525 707 70751 71204 00 458 72806
74096 75009 76274 619 789 77643
78213 79318 569.

80374 82464 83462 84073 857x3
86354 319 964 88848 89569 92006
93449 593 660 94292 613 768 05561
905 ”4 9705'. 668 08406 99144 732 69

100470 102332 511 103327 802
1 0 1 0 5 7 4 3  106224 108102 455 
112054 420 0M1 987 113289 18j
11467/ 7 «3  11501:, 117330 670 98j  
119241 12J701 122343 123111 902 
125892 129302 051 130580 131x73 
99 213 SM  132381 662 1361*55 470 
755 13/1 x,j 138010 139998 14x987
112891 114475 140200 50 148050
903 1492-, 8 515 151478 152493
188«115 151739 155520 150930
104130 160102 230 370 107238 443 
504 10_879* S53 904 171107 173250 
8 / 2 1 / 4 1 0 ,) 175517 * 70097 752
l i LL\t  ̂78272 1S31U0 184071 
183/42 l&cTO! 189003 192312 85J 
193401 S08 194383.

Wygrane pc 50 zł.
320 515 2118 814 3093 784 4u31

50o4 181 85 859 ! 60 92 6863 7128
964 1833 35? 9202 628 101*« 11197 
445 L2629 13030 617 8/3 14033 15355 
810 16x30 778 17718 18941 19011 55o
702 5 67 933.

233U6 30 21087 72^ 99 22143 23275 
587 99 94407 791 25263 27405
934 2804) 22~< 14 29718 822 30184
323 8x3 31142 295 562 861 934 _59 
32024 469 622 33037 373 900* 34793 
C5242 58 659 707 36966 395 S41 fljf-ł 
37526 177 38720 S9279.

40393 495 93 627 4102 H8J 401it 
25 44130 798 47955 48235 5 71 4y67if 
50291 51007 458 54569 83 935 39
55131 953 5755* 58664 599886 00643 
l y 3 978 61026 306 648 62086 609 8-14 
63369 442 64273 476 65608 66831
67554 614 69368 761.

7UU92 a ly  5a4 35 626 945 71470
723 72372 73 527 73123 73033 251
881 951 75130 759 7611 720 990
77086 78252 625 79828 80437 82062 
85683 87100 780 88714 993 89255 845 
90321 906 91793 92081 241 93073 91 
164 203 824 94497 644 721 9935 95201 
U6081 82 97766 852 98321 99306.

102748 021 103162 00 030 104017 
105077 510 100U20 75 110830
111124 014 112066 101 513 113128 
397 114212 <>71 *15230 794 14760? 
07 750 80 853 904 118083 823
119220 400 120039 348 121530 822 
122837 12310U 12 lOul 153 407 52/

150296 151590 152548 153630
164171 52: 74 155ul5 730 153049 
557 157207 959 57 158149 74 875 
159122 581 940 1C0140 161578
10332!) £82 164500 67 1(55243 361 
528 610 97? 166709 10/061 724
108049 875 '09561 1/OuOu 001 09 
58x 697 171502 *72200 304 oi< 610 
*73200 174034 276 *75852 *7740* 
178169 179878 180038 916 181827 
1827- 11 881 183570 004 19 141032 
185301 180518 187120 290 773
186325 097 189335 190588 181270 
192490 194095.

IV ciągnienie
Główne wybrane

S ta ła  w y g ra n a  dzienna zl. 
25.000 N r . 61746.

Zl. 10.000. 45868 53163 117606.
Z ł. 5.000. 73712.
Z ł. 2.000. 8341.
ZŁ  1.000. 5297 5921 6168 19436 

66866 72428 26086 107298 186892.
Z ł. 500. 10221 40830 90503

110380 111813 121468 75066
152645.

Z ł. 400. 9722 73651 122696
37951 118591 152851 174517
190802.

Z ł. 250. 161 3471 23612 42078 
6162? 6-1891 72710 750704 80273 
75664 99113 112863 117874 129402 
192053 193492.

Zł. 200. 3501 9343 22294 
35264 39709 41702 42725
62438 62727 
27916 80o99

70725
82929

72708
91937

102561
138439
160616
181223.

110875
141870
168576

130565
141891
177574

31666
53619
72957
99334

131625
157183
180840

Wybrane no 151 zł.
2098 3495 ,5150 93 250 410 574 

6:64 890 803! ,15 9111 10712 
x:;S45 14540 651 15221 457 595
161110 17117 001 18951 19033 334 
22O30 ) 17 82630 20001 27427 28174 
2912.5 31233 32313 00 33703 3481? 
31 35237 30276 656 37*19 890 
39888 765 41135 830 42308
783 1 i 101 43174 217 30* 50 561
40*01 78 43809 50105 00.S 51040
53060 990 54403 790 55874 90 '
50107 23 4 - 70* 57724 51414 59507 
953

03157 04034 05005 0789i 08760 
60o21 810 904 70844 71075 72084 
074 7327* 74179 402 -532 41 90 852 
“ 5854 70018 77930 78581 79090 
S1210 170 82103 009 83510 84402 
956 85119 8034? 712 883 87480
88378 568 89502 91292 92001 9320.1 
947.38 998 95771 07961 9S890 99556

190050 406 101404 817 103603
103279 101070 105996 106561
107849 lu8?63 047 756 1x0372
113 2C x 4/0 11-146 48 113u01.

11*064 230 763 *169o2 117)278
118633 119697 120391 551 121050 102 
5551 124316 125802 126051 722
177584 131088 34) 416 132458 902
133163 619 948 134572 135454 £43
136483 581 772 138212 1393,31 140227 
161 41083 142767 826 14417, -47120 
151150 752 154345 87 -55262 58b
156057 858 157603 158126 1628»2
16311 428 105260 598 I«6 4 i8  1672u6 
1691Q9 789 170854 173302 821 1755 4 
176602 770 178394 18276x lo4*u2
185340 186460 548 187998 1S9490
190247 191683 192000 193512 194533

Wygrane po 50 zł.
209 773 075 S34 L’ 476 834 5476 

693 6852 7159 507 7,3 9196 5.91 089 
iUJóo ,381 530 801 9L 1284* 13503 
61 14352 lo345 *0774 18600 19056 
020 20402 2 1,304 501 870 929 220.74 
982 23087 229 094 24104 434 752 
25425 26426 270 13 28281 99.5 29009 
608 31610 3,13 32070 711 904 33303 
623 34033 901 30072 357 601 714 
37763 870 38127 733 S50 39020 370 
500 911.

40367 765 A1061 43031 133 *07 
44197 250 15002 006 43 4-6056
882 47230 49249 50278 588 627 949 
51274 84 956 53036 73 705 54296 
838 57104 927 58*60 741 00093 745 
6*299 307 02351 643 43 65551, 809 
6,900 3 180 69510 23 71284 391 629 
59 983 72111 741 73012 222 41 ’ 575 
74300 523 619 75353 531 99-' 70813 
77877 78024 330 307 99 971 79507

80360 895 8111? 599 031 727 877 
82429 019 914 83824 84127 85029 
80078 345 95 081 87136 88185 300 
863 8917 1 256 353 004 90590 92139 
279 350 93309 950-29 165 274 .19* 
9 (014 5S0 97533 98162 952 99007 
459.

90/35 101449 102033 103008 
093 959 101304 06 503 8 631 855
10576.3 900 100435 107905 21
1080-20 133 1093-25 110948 1.11407
11322.4 370 *99 890,

1*44.30 115528 117/490 118204 382
1034 11006!) 112 703 *20863 12207
607 18 63 70 124080 243 125420 000 
127623 128066 970 130260 "32 131266 
87 454 132372 552 133838 134340
135030 136103 241 027 56 1374-42 967 
136051 130183 501 140340 672 141742 
142736 171 144071 255 307 147174
943 148207 833 40916 150262 8-r3
151264 022 30 152767 940 1 1539
i 55789 80 157 157347 433 1-5807
178435 160356 02 160565 095 161054 
162465 163221 611 17 730 164388 877 
165*27 200 345 08 166766 167475
168529 811 17051 754 874 171433 677 
173073 514 1741.97 175169 177962
178823 179306 180032 181062 208
594-183470 614 184478 185313 628
186002 593 189658 191991 *92745
193527 194092.

Pcrałki faworytów
w kolarskim  wyścigu na 100 km.

W B yd goszczy  odbył s ię  w y śc ig  
ko la rsk i na, d ystan s ie  100 km. z 
udzia łem  d ru żyn y  n a rodow e j z 
o lim p ijc zyk a m i na cze le . S ta rto ­
w a ło  ogó łem  25 zaw odn ików , z 
których. 19 ukończyło w yśc ig . 
O lim p ijc zy c y  da li innym  za w od n i­
kom 5 m in u t w y ró w n a n ia .

P ie rw s z y  p rzyb y ł ao m ety  K lu j 
(H C P  P o zn a ń ) w  czasie  3 .00:29,5

przed  u cza jn ik ow em  (S k ra  V, ar- 
sza w a ) 3 :0 0 :2 9 ,8 .3 ) O leck* (W a r ­
s za w a ) 3:02:23,8. 4 ) R it te r  (B yd ­
g o s zc z ) 3 :02 :24 . 5 ) S tarzyńsk i 
(W a rs z . )  3:02:24,2. 6 ) Lan ge
(P o z n . )  3 :07:44,2.

O dpad li z d ru żyn y o lim p ijsk ie j 
T a rgo ń sk i i K ap ias , wskutek zde­
rzen ia . K ie łbasa  za ją ł dop iero 
14-te m ie jsce .

C  w e jś c ie  d o  l ig i
Z w y c ię stw a  Cracovii i Skody

W S try ju  w  m eczu o w e jś c ie  
do l ig i  C ra co v ia  pokonała  P ogoń  
s try jsk ą  3 :0  (1 :0 ) .  Z w yc ię s tw o  
C ra co v ii b yło  zasłużone, gd yż  m ia 
ła  ona p raw ie  p rzez  ca ły  czas 
p rzew agę . B ram k i d la zw yc ięzców  
s t r z e l i l i :  M a lc zyk  (2 ) i Kossak. 
M ecz w y w o ła ł w ie lk ie  za in te reso ­
w an ie  i zg ro m a d z ił okoio 2.000 
w id zó w .

W  L u b lin ie  w  m eczu o w e jśc ie  
do l ig i  w arszaw sk a  Skoda poko­
nała  lubelska  U n ję  4 :0  (1 :0 )  
B ram ki d la  zw y c ię zc ó w  zd ob y li 
Rusinek  i Z b ro ja . W a rto  zazn a­
czyć, że U n ja  n ie  w yzyska ła  
dw óch  rzu tów  karnych .

Skoda zap rezen tow a ła  się  z jak- 
n a jlep s ze j strony. N a jlp p szym  w  
d ru żyn ie  b y ł Rusinek w  ataku i 
b ram karz G łow ack i.

W  C zęstoch ow ie  w  m eczu o w e j­
śc ie  do l ig i  p om iędzy  m istrzem  
Ł o d z i Ł T S G , a m ie jscow ą  B i-yga- 
dą, zw y c ię ży ła  n iespodziew an ie  
B ry ga d a  w  stosunku 1-0 (1 :0 ) .  
Jedyn ą  bram kę dnia zdoby ł Bień-

W  T oru n iu  od b y ły  s ię  zaw ody 
p iłka rsk ie  o w e jś c ie  do l ig i  m ię ­

dzy ś ląską  d ru żyn ą  A K S  (C ho­
rzó w ), a m is trzem  Pom orza  G ry­
fem  (T o r u ń ).  Z w yo ię ży ia  d ru ży­
na śląska 5 :3 ( 5 :1 ).

W  W ie lk ich  H ajdukach  odbył 
s ię  m ecz o w e jś c ie  do l ig i  pań­
s tw o w e j m ięd zy  m istrzem  okręgu  
lw ow sk iego  P o lo n ją  z P rzem yśla , 
R K S  W ie lk ie  H a jd u k i, m istrzem  
polsk ich  dru żyn  roD otn iczych

MeCz zak oń czy ł s ię  n iespodzie- 
wanem  zw yc ięs tw em  R K S  w  sto­
sunku 2 :0  (2 :0 ). B ram ki d*a zw y ­
c ię zców  zd ob y li A ls z e r  i Jan eck-' 
P o lo n ja  by ła  zespołem  tak tyczn ie  
i te ch n iczn ie  lepszym , g ra ła  Jed­
nak pechow o.

W  rew anżow ym  m eczu o wejn- 
cie do l ig i  pom iędzy W K S  Równe 
z W o łyn ia , a W K S  K o tw ica  z P o ­
les ia , zw yc ię s tw o  pon ow n e uzys­
kało W K S  R ów n e w  stosunku 1:0 
m a jąc  p rzez  ca ły  czas znaczną 
p rzew agę .

K ie ro w n ic tw o  k lubu W K S  K o t­
w ica  z ło ży ło  p ro tes t do P Z P N , 
tw ie rd ząc , że na m iejscu  re ze rw o ­
w ego  bram karza  rzekom u podsta­
w ion o  innego g ra c za . *

W y n i k i  g o n i t w
2  d f J a  1 9  l i p c a

GON. I., dyst. 1200 mtr., nagr. 2900 
zl 1) Galahad ż. Guljas, 2) Garomia 
II (9), 3) Loza (9), 4) Tęczyn (27). 
wyc. Fugas. W ygr w 1.13 s. o pul 
dtug. Tot. U ;5,fi . 7— 9,5

GON. I l , dysi 1300 mtr., nagr. S00 
zl. J) Flaga j Kobitowicz, 2) M inera 
( 16), 3) Hlegja (52,5), 1) Salcator ( 52). 
Wyc. Tamiza, Buzi i Almanzor. W ygr.

II sportow e
Polska - PlaoeiHis 4i4

Ostatni mecz olimpijczyków w łodzi

49093 916.
50437 832 86 906 51042 474 692

71t 52442 582 760 822 95 52182
356 61* 792 873 54621 834 44 55063 
250 386 455 755 53272 92 555 608 77 
826 72 57256 58877 59094 127 278 
84 459. — 1 L -

R ew a n żow y  m ecz naszej p iłk a r­
sk ie j d ru żyn y  o lim p ijs k ie j z buda­
peszteńsk im  Phoebusem  zakończy ł 
s ię  n ieo czek iw a n ie  w yn ik iem  re ­
m isow ym  4 :4 . Do p rz e rw y  p ro w a ­
d z ili W ę g rz y  4 :2.

D rużyna polska w ys tą p iła  w  
sk ła d z ie : M adeysk i, G ałeck i, S it ­
ko (S z c z ep a n ia k ), K o t la rc zy k  II,  
Cebulak, P ie c  I I  (T a d c u s z ie w ic z ),  
P ie c  I, M atyas , P e te rek , God, W o- 
darz.

Spotkan ie  n ie sta ło na w yso ­
kim  poziom ie . W  p ie rw s ze j p o ło ­
w ie  d ru żyn a  polska g ra ła  zu pe ł­
nie słabo, zw łaszcza  pom oc, S itkc 
w ob ron ie  1 M ad eysk i w  bramce- 
A ta k  ró w n ież  n ie  s tan ął na w y so ­
kości zadan ia .

G rę rozpoczyn a  Po lska . W  6-ej 
m in. z ładnego  podan ia  P ie ca  M a ­
tyas  zdobyw a  p row adzen ie . W  12 
m in. W ę g rz y  w y ró w n u ją . W  2 m i­
nu ty późn ie j S itko n ie s zc zęś liw ie

s trze la  do w ła sn e j b ram ki, poc 
w y żs za ją c  w  ten  sposób w yn ik  ao 
2:1 d la  W ęg ró w ,

W  d ru żyn ie  p o lsk ie j zapan ow a ła  
kon stern acja . Pom oc g ra  jeszcze  
s łab ie j S itko raz po raz zaw odzi. 
W  32-ej m in. Boky zdobyw a  3-cią 
bram kę d la  W ę g ró w . P o lsk a  r e ­
w an żu je  s ię  n a tych m iast bram ką, 
s trze lon ą  w  pełnym  b iegu  z 25 m. 
p rzez W od arza . W  n astępn ej m i­
nucie d zięk i n ie fo rtu n n em u  w y ­
b iego w i b ram karza , Szabo zdoby­
w a 4-tą bram kę d la W ę g i-ów , usta­
la ją c  w yn ik  do p rzerw y .

P o  pi-z e rw ie  w skutek  zm ian  w  
d ru żyn ie  p o lsk ie j, nasi p iłka rze  
g ra ją  zn aczn ie  le p ie j i u zysku ją  
s ta łą  p rzew a gę . N a p a s tn icy  n ie ­
s te ty  zaw odzą  w  id ea ln ych  w p ros t 
sytu acjach . D op ie ro  w  11-ej m in. 
W o d a rz  zdobyw a 3-cią bram kę, a 
w 19-ej ładn ie  w ys ta w io n y  p rzez

Tłoczynski pokonał Tarłowsitisgo
w meczu Warszav^a —  Slask 8 :5

W dru gim  dniu  m ei zu ten iso ­
w ego  W a rs za w a — Śląsk sen sac ją  
była  porażka  w icem is trza  Po lsk i 
T a r ło w sk iego , k tróy  u leg ł T ło c zyń  
skiem u. W  w a lce  te j T lo c zyń sk i 
w yk aza ł r ew e la cy jn ą  fo rm ę , pod ­
czas gdy  T a r ło w a k i był w y ra źn ie  
n iedyspon ow an y .

W y n ik i d ru g iego  dnia p rzed s ta ­
w ia ją  s ię  n a stęp u ją co : Spychała
—  P h a l 4 :6 , 6 :4, 6 :3, M a jew sk i—  
B eck er 6 :3, 6 .2. J ęd rze jo w sk a  —  
V o lkm er-Jacobsen  6 :2 , 6 :3. Jęd rze  
jow sk a  —  T lo c zyń sk i con tra V o lk - 
rcer —  T a r .o w sk i 7:5, 6 :3 . N eu - 
m anów na —  W itn ian  con tra  Ru- 
dow ska —  P h a l 6:1, 7:5. G rzesiok
—  K on czak  con tra  T a ra s iew ic z  —  
G otsza lk  6:2, 6 :2.

P o  p ięknym  z ry w ie  w  sobotę, 
k iedy  rep re zen ta c ja  Ś ląska p ro ­
w a d z iła  ju ż  4 :1 , n ied z ie la  zakoń ­

czy ła  s ię  d la  Ś ląska fa ta ln ie . N a  
8 g ie r  Ś ląsk  p rz eg ra ł 7, zd ob yw a ­
ją c  za led w ie  1 punkt.

W  o g ó ln e j p u n k ta c ji m ecz za ­
koń czy ł się zw yc ię s tw em  W a rs za ­
w y w  stosunku 8 .5 .

< #»■______

Knnflka sportowa
O S T A T N I M ECZ K O S Z Y K A R Z Y  —  

O L IM P IJC Z Y K Ó W  
W e wtorek dn, 21 t  m. o godz. 

16,30 na boisku ŻASS ‘u (Leszno 21), 
odbędzie się mecz międ >y olimpijczy­
kami, a drużyn/] ŻASS ‘u, wzmocnio­
ną kilkoma najlepszymi zawodnika­
mi W arszawy.

O limpijczycy, k tórzy g ra ją  poraź 
ostatni w  Polsce prsed wyjazdem  ne 
olimpjade, wystąpią w  nastęnują- 
cym składzie: Lój, Kasprzak, Grze- 
chowak, Różycki, Patrzykont, Gre- 
goła jtis Zdzisławski, Miodoński, Plu­
ciński, Szostak, Stok. Nowakowski.

Goda W u du rz s trze la  osta tn ią  w y ­
rów n u jącą  bram kę N a  5 m in. 
przed  końcem  u leg ł k on tu z ji M a ­
tyas, k tó rego  za s tą p ił S zer fk e

N a jlep s zy m  g raczem  na boi iku 
by l W o d a rz1, k ió i'y  sam  zdobył 3 
ładne bram ki d la P o lsk i. P oza tem  
na w y ró żn ien ie  za s łu gu je  praoo- 
w ity  God. N a js ła b szym  b y ł P e te ­
rek,

W icep re ze s  P o lsk ie go  Z w  P iłk i 
N ożn e j inż. P rz ew o rsk i, tak  pre­
c yzu je  sw o je  w r a ż e n ia : W  Ł o d z i 
p ró b ow a liśm y  g ra c zy , zw łaszcza  
w  ty ln ych  fo rm a c ja ch . Z a w ied li 
S itko  . P iec  Il-g> D ru żyn a  jak o  
ca łość  w yp a d ła  n ieź le . P r z e b ie g  
m eczu b y łb y  inn y, g d yb y  g ra l i  
D ytko w  pom ocy  i M u s ie lak  w  a- 
taku. O d n ieś li otji, ja k  w iadom o, 
lekk ie  kon tu zje , m u s ie liśm y  w ię c  
ich  oszczędzać. A ta k  g ra ł dobrze, 
a po p rze rw ie  bi liśm y  d ru żyn ą  
b ezsp rzeczn ie  lepszą .

K a p ita n  zw ią zk o w y  K a łu ża  
s tw ierdza , że d ru żyn a  jak o  ca łość 
była  słabsza  od zespołu, k tó ry  
g ra ł w  sębotę  w  W a rs za w ie , 
zw łaszcza  w a e fe n zy w ie . A ta k  
n a tom iast b y ł a g re s y w n ie js zy . 
R ew e la c ją  by ł W od arz . N a o g ó l 
dru żyna po lska  jak o  ca łość za­
w io d ła  oczek iw a n ia  naszego k ap i­
tana zw ią zk ow ego . S itko był bai-- 
dzo słaby, za w iód ł ró w n ież  M a­
deyski.

Bezpośredn io po m eczu z P h oe­
busem po n a rad z ie  z k ie ro w n ic ­
tw em  p o lsk ie j dru żyn y, kap itan  
zw ią zk ow y  p. K a łuża  u s ta lił na­
s tęp u ją cy  skład p o lsk ie j o lim p ij­
sk ie j d ru żyny p iłk a rsk ie j.

b ra m k a rze  —  A lbań sk i, M a ­
deyski.

O b roń cy  —  Szczepan iak , Ca- 
łeek i, M artyn a .

P o m o cn icy  —  K o t la rc zy k  11-gi, 
W a s iew ic z , D ytko, Cebulak, Góra.

N a p a s tn ic y  —  P ie c  I, Szertke, 

P e te rek , God, W o d a rz , M u sie lak , 

M atyas, K is ie liń sk i.

w 1,21 s. !. o 2 i pól dług. Tot 7,5, 
fr. 5,5—6,5- 

GON. I I I ,  ayst. 2200 mtr., nagr.
1200 zl. 1) Surma i 11 ż. Guljas, 2) 
riasziDuzuk (16), 3) Kuternoga i9 l), 
4) B;bus (50). Odwaga pozostała na 
starcie. Wyc, Ibicus. W ygr. w 2,21 s. 
I. o 4 dtug. Tot. 7,5, fr. 5,5— 5,5- 

GON. IV., dyst. 1300 mtr., nagr^
Ó00 zł. 1) Bonne Aventure j. Z»>ąc, 2* 
Tokawa (22), 3) San (29,5), 4) Lakmej 

(172), 5 Muriel t66), o) Okinawa 
(97), /) Artezja (75), 8) Bessemera
(25). W ygr. w 1,22 s. 1. o 3 dług. 
lo t . 14,5, tr. 6,5— 7 -8 .

GON. V ,  dyst 302l mtr., nagi. 
50go zl. i )  Ney j. Pule, 2) Aubaw 
(14,5), 3) To/eadore (76j 4) Hogarth
(35,51, 5) Dell (u5)- 6) Kazbek (33), 
7) Dam (*7), 8) Heljos (17). W yc. Lir-
nik II. W ygr w 4,4 s. w  walce o łeb.
Tot. 58, fr. 14— 7,5— 15.

GON. VI., dyst. 1600 mtr., nagr, 
190(1 zl. l )  La Strcga j Guljas, i) He­
be II (%>, 3) Hardy (22,5), 4) DLcre- 
tion ( l j , 5', 5) Ny jus 11 (55,5). Wyc, 
Bryza i Lutecja. W ygr. w  1,45 s w 
walce o poi dług. I ot. 15, fr 8— 13,5, 

GON. VII., dyst. 2*00 mir., nagr,, 
10C0 zl. 1) Loda chi. Pot/iecki, 2) La­
dy Daisy (29), ó) Orfeusz (2b), 4) Se­
kunda (47), 5) Rodin (11,5), 0) Kwet>- 
tarka (2O1). W yc. Luna Ul, Impas 111, 
Kalina 11 i Nuta. W ygr. w 2,39 s. o 
1 dług. Tot. 21, fr. 11,5— 13- 

GON. VII!., dyst. 2100 mtr., nagr. 
SCO ab 1) Kaboga chł. Sawiński, 2) 
lndoience (2D, 3) Kreon ( 15), 4> M o­
naco (26). W yc. Elegja, Handicap;, 
Bonne Aventur6, Salvator, Ffront, L- 
gon 1 Lakme. W ygr w  2,19 a. O 1 
dtug. Tot. 14,5, fr. 6,5— 8.

— ------ ---- I  .

<4 *

Derky w  Moskwie
M O S K W A , 19. 7. W e ze r  a j na 

m osk iew sk iem  polu  w yśc igow em  
od b y ły  s/ę zaw ody o „G ra n d  P r ix  
Z. S. E R ."  (s o w ie c k ie  „ D e r b y " ) .  
N a g ro d ę  zdobył o g ie r  „T a ła n t li-  
w y j" ,  p rz eb y w a ją c  1.600 m tr. w  2 
m in. 11 sek. p rzy  s ilnym  w ie tr ze .

0  m ja r d /
po Strzeleckim

IN O W R O C Ł A W , 19. *7, N a  K u ­
ja w a ch  ż y je  k ilk u d z ies ięc iu  po­
tom ków  hr. E . S trze le ck iego , s ła w  
nego p o lsk iego  uczonego i p od ró ż­
nika, k to i-y  odkry j w  ub iegłym  
w ieku z ło to d a jn e  te ren y  w  A u ­
s tra lj i .  S p ad k ob iercy  —  o czen* 
p isa liśm y  ob szern ie j —  dochodzą  
od la t  sw o ich  p ra w  do spadku.

O sta tn io , p len ip o ten t S trz e le c ­
k ich , za w ią za ł w  N o w y m  Jorku  
sp ec ja ln y  kom ite t, k tó ry  rozpo­
czą ł s ta ran ia  o u zyskan ie  u u ą -  
du a n g ie lsk iego  p ra w a  p ie rw s zeń ­
s tw a  o d k ryw cy  t. Zw. „r igh tE  o f  
d is co v cre r “ , oboM <ązu jące go  d o ­

tych czas  w  A u s tr a l j i .



.  o., o = = = = =  A B C -  K O W IK Y  CO DZIENNE
Jak len iks z popiołów

Odradza sie „Krzyż ognisty”

Nr 208

W ywiad z p łk . ae La Rotque
W ód z ro zw ią za n e j o rg a n iza c ji 

K rz y za  O gn i3 tego , pu łkow n ik  L a  
R ocqu e n ie  tra c i w ia r y  w e  w ła s ­
ne s iły  N a  zg lis zc za ch  „ K r z y ż a "  
p ow sta ła  now a p a rtja , k tó ra  o- 
trzym a ła  n azw ę „ fra n c u s k ie j p a r­
t j i  s o c ja ln e j" .

L a  R ocąu e  na tem at o d ra d za ją ­
cego  s ię  z p op io łó w  fen ik sa  u d z ie ­
l i ł  w y w ia a u  w ys ła n n ik o w i „G r in ­
go ir e " .

N a r ó d  f r a n c u s k i  c h c e  
b y ć  f r a n c u s k i

A ven u e  de B re teu il. Jasny, 
3krom nie u m eb low an y  pokó j. P u ł­
k o w n ik 'w s ta je  n a  m ó j w idok , ści­
ska md d łoń  i od razu  —  n ie  t r a ­
cąc czasu, od p ow ia d a  na zadane 
p y ta n ie :

—  N ie  m am  zam iaru  ap e low ać  
do serca  F ra n c ji .  F ra n c ja  dobrze 
nas zna. P r z e c ie ż  w  p rzec ią gu  
trze cn  la t  od m ien iliśm y  j e j  k li­
m at. S o c ja liś c i i kom uniści z n ie ­
poko jem  s tw ie rd z iil,  i e  s z tan d ar 
n a ro d o w y  c ie szy  s ię  w lr ó a  ludu 
p op u la rn o śc ią  tak  w ie lk ą , iż 
chcąc ten  lu d  z jed n ać , trzeb a  o- 
bok c ze rw on ego  sztandaru  M ie­
szać  t r ó jb a iw n ą  ch o rą g iew . D n ia  
14 lip ca  r o z le g a ły  s ię  k o le jn o  sło­
w a  M a rsy lja n k i i  M ięd zyn a ro ­
dów k i. Z a is te  tra g ik o m ic zn y  by ł 
to w idok .

N a ró d  fra n cu sk i chce być f r a n ­
cuski, ch oc ia ż  w ró g  p e r f id n y  
sposób za szczep ia  mu sw o je  teo 
r je . Z e  śc iśn ię tem  sercem  p rz y ­
g lądam  s ię  p rze ja w o m  sztu czn e­
go  en tu zjazm u  szerok ich  m as, k tó ­
rym  n ieb aw em  zab rakn ie  ch leba  
p ra w d z iw ego  i sym bo liczn ego . R o­
s ja  ró w n ie ż  p rzesz ła  p rzez  okres 
s łodk ich  ob ie tn ic  fro n tu  lu d ow e­
go, zan im  s ię  n ie  ro zp ę ta ła  pożo 
ga rew o lu c ji.

W  p rzew id yw a n iu  te j  c h w ili—  
dzia łam  i p o w o łu ję  d aw n ych  i no­
w ych  p rz y ja c ió ł  do s ze regó w  p a r ­
tji s o c ja ln e j. K to  u czc iw y , ten  ra  
zem  z nam i s tan ie  du w a lk i o p ra ­
cę, do w a lk i w  ob ron ie  rod zin y , 
de w a lk i z ty ra n ją  ro sy jsk ie go  
m arksizm u.

C Z E R W O N E  N IC I...

P rz e ry w a m  p u łk ow n ikow i zap y ­
la n iem :

—  M in is te r  sp ra w  w e w n ę trz ­
nych S a len g ro  o ś w ia d c zy ł w  w y ­
w iad z ie , ze  p o zw o li w am  u tw orzyć  
n ow e s tron n ic tw o .

—  W szys tk o  to  s zy te  je s t  bia- 
łem i, a ra c ze j cze rw on em i n ićm i 
—  o d p ow ia d a  L a  R ocąu e. —  M in i 
s te r  u s iłu je  zepchnąć m o ją  o rg a ­
n iz a c ję  .do szeregó ty  s ta rych , u- 
m ia rku w an yeh  s tron n ic tw , do 
tych k on serw a tys tów , k tó rych

m etody  d z ia ła ją  ja k  ch lo ro fo rm —  
usyp ia jąco ... N ie. N ie  bodziem y 
n igdy  podobn i do n ich , a le  te ż  n ie 
zam ierzam y  c ze rp ać  w zo ró w  od 
ugru pow ań  rew o lu cy jn y ch , k tóre  
ru jn u ją  F ra n c ję .  O dm ów iłem  
p ropon ow an ego  m i k ilk ak ro tn ie  
m andatu . N ie  chcę być  posłem . 
O tacza  m n ie  rzesza  łu dzi m ło 
dych, n .ezu ży tych , co s ię  n ie da­
dzą skusić an i p ra w icy , ar.i le w i­
cy, d z ia ła ją c y ch  od  la t  t r z y d z ie ­
stu na szkodę k ra ju . M o je  k orp o­
ra c y jn e  i ch łopsk ie  u gru pow an ia  
m a ją  w s trę t  do k om ed jan ck iego  
p o lity k ie rs tw a .

P A T R J O T Y Z M  m i s t y c z n y

—  N a  ja k ich  zasadach  op ie ra  
s ię pańsk ie  s tro n n ic tw o ?

—  O ży w ia  je  duch m is tyc zn e ­
go  p a tr jo ty zm u . M iło ć  o jc zy s te go  
k ra ju , k arn ość  i od w a ga , o f ia rn a  
prgea  d la  pow szech n ego  dobra —  
oto  g łó w n e  punkty  n aszego  s t a ­
tutu.

D om agam y s ię g ru n to w n e j re- 
w z ji  p o ję ć  o  stosunku k ap ita łu  
do św ia ta  p racy . W ie lk i kap ita ł 
s tra c ił k on tak t ze św ia tem  p ra cy  
Z b y t często  w a rs tw y  pos iada jące

tra k to w a ły  p ra cę  ludzką ja k o  ź ró ­
dło osob is tego  dochodu, ja k o  po­
z y c ję  w  b ilan s ie  p rzed s ięb io r ­
stw a.

W  da lszym  c ią gu  L a  R ocąue 
podnosi k on ieczn ość  h a rm on ijn e j 
w sp ó łp ra cy  m ięd zy  ch lebodaw ca- 
m a p racow n ikam i, g d y ż  i je d n i 
i d ru dzy  są jed n ak ow o  po trzebn i. 
Z punktu  W id zen ia  spo łeczn ego  
w szy scy  są sobie rów n i, jed n ak  
is tn ie ć  p ow in ien  pod z ia ł na kate- 
g o i je ,  za le żn ie  od s top n ia  w yszk o ­
len ia  i rod za ju  zaw odu .

O s ta tn ie  w yp ad k i, a  w ięc  r e ­
w o lta  m as rob o tn ic zych  i w y zy ­
skan ie  je j  d la  ce lów  p o lity c zn ych  
p rzez  kom u n istów  —  a z  d ru g ie j 
s tron y  pop łoch , tc h ó rz liw a  k a p i­
tu la c ja , u stępstw a i ob ie tn ice , 
k tó ry ch  się  n ie  s p e łn i; św iad czy  
to, że d o tych czasow e  m etod y  były  
z grun tu  fa łs zyw e .

S Y S T E M  K O R P O R A C Y J N Y

P u łk ow n ik  L a  R ocąu e je s t  zw o ­
len n ik iem  system u k o rn o racy jn e - 
g c  re g io n a ln e g o  i m ie jsk iego , syn­
dykatów , k tóre  m a ją  ch arak ter 
„c e ch ó w ".

N a  zapytan ie , czy  w ie r z y  w

Reoenerarjd chorych tkanek
Odkrycie katolickiego uczonego

Himler— ministrem bezpieczeństwa
i naibliższym współpracownikiem Hitlera

B E R L IN ,  20.7. S z e f  p o lic ji  n ie ­
m ieck ie j, H im ler , ma b yć  w k ró tce  
m ian ow an y  —  V e d łu g  don ies ień  
ze  ź ró d e ł am erykańsk ich  —  m in i­
strem  b ezp ieczeń stw a  R zeszy , sta 
ją c  s ię  lem sam em  obok  G oerin ga , 
G oebbelsa i B lom b erga  jed n ą  z 
n a jw a żn ie js zy ch  osob is tośc i w  
N iem czech .

H im le r  n ie  n a leża ł począ tkow o 
do rzędu  n a jb liż s zych  w s p ó lp ia -  
cow n ik ów  H it le ra . S tanow isko , 
ja k ie  obecn ie  za jm ie , zaw d z ięcza  
on jed n a k ow oż  sw e j że la zn e j w o ­
li i ta k ie j sam ej z e la zn e j ak c ji, 
jaką ro zw in ą ł w  os ta tn ich  cza­
sach, ce lem  z lik w id o w a n ia  w ro ­
gów  państw a

W sza k  nie k to inny, ja k  w ła śn ie  
H im le r  b y ł duszą czystk i p rzep ro  
w ad zon e j w  N iem czech  w  r. 1934 
i to w  sposób w ię c e j n iż en e rg ic z ­
ny. O becn ie  o trzy m u je  on ran gę  
n a jw y żs z eg o  w sp ó łp ra co w n ik a  H i 
t le ra , k tó re go  g w a rd ja  p rzyb ocz­

na sk łada  s ię  zresz tą  z  p o d le g a ją ­
cych  H im le ro w i doborow ych  
człon ków  fo rm a c ji S S.

Cudzoziemcy skazem
za przekroczenie 

dewizowe
^O Z N A Ń , 20.7. N a  rtacji grąnjcz- 

nej w  Zbąszyniu zdarzają się wypad­
ki aresztowania podróżnych, między 
nimi cudzoziemców, którzy wbrew 
istniejącym przepisom dewizowym  u- 
snują przemycić waluty zagranicę.

Ostatnio sądy skazały za przekro- 
czei ;e przepisów dewizowych: Jani­
nę Krestin z Paryża na 6 mies wię­
zienia z zawieszeniem wykonania ka­
ry na 2 lata i na 200 zł. grzywny za 
usiłowanie przemycania 2000 fr., 19 f. 
szt. i 240 zl. i Goldbergową, obywa­
telkę amerykr.ńsKą z N ow ego  Jorku, 
która usiłowała przemycić za gorse­
tem większą ilość walut, rta 6 mies. 
bezwzględnego aresztu, i000 zł. grzy­
wny, konfiskatę zatrzymanych 280 zt. 
rubli w zlocie i ponoszenie kosztów 
sądowych.

i ’  i > d r ó ? u j
s a r o o  l o t e m

p rzysz łość  n ow ego  s tron n ic tw a , 
od p ow ied z ia ł, ż e  b y ło b y  ś lepo tą  
p izypu szczać , że  m ożna zn iszczyć  
tak  s iln ą  o rga n iza c ję , ja k  K r z y ż  
O gn is ty , zd z ie ra ją c  je j  s zy ld  i na­
zw ę  „ l i g i " .  Z w o len n icy  K rz y ża  
O g n is te go  n a w et zep ch n ięc i w  o t­
ch łań  p ozo rn ie  u m iarkow an ego  
s tron n ic tw a  n ie  stan ą  s ię  za­
p rzań cam i id e i, k tó re j służą.

N a  zakoń czen ie  pu łkow n ik  opo­
w ie d z ia ł an egd otę  z czasów , gd y  
b y ł o fic e rem  k o lon ja ln ym  w  M a- 
rokku. Jako Jow odca  oddzia łu  
tu b y lców  o trzy m a ł rozk az w y ­
konan ia  ry zyk o w n ego  rekonesan ­
su w śród  zbu n tow an ych  B erb e­
rów . Jednakże n ie  za w ah a ł się od­
ło ży ć  rekonesansu  na późn ie j, 
g d y ż  u w aża ł ch w ilę  za n ieodpo­
w ied n ią . D op iero  w  sześć tygod n i 
p ó źn ie j w id ząc , że s ze reg i rebel- 
ja n to w  oga rn ę ła  pan ika, w yszed ł 
n a p rzec iw k o  n im  z p ię c iu se t żo ł­
n ie rzam i i d o ta rł zn aczn ie  da le j, 
an iże li p rzew id yw a n o , b io rąc  po 
drodze w ie lu  jeń có w  dc n iew o li.

—  N ie  sp o d z iew a jc ie  s ię  po 
m n ie —  za w o ła ł z p rze jęc iem , —  
że n a ra żę  je d n e go  żo łn ie rza  d la 
ch im eryczn ych  kom b in acy j, że 
ro zp oczn ę  e n e rg ic zn ie js zą  akc ję  
p o lity czn ą , n ie  będąc p rześw ia d ­
czon ym  o zw y c ię s tw ie .

T y le  pu łkow n ik  L a  R ocąue.

„ F R O N T  L U D O W Y  ‘ I  „K R Z Y Ż  
O G N IS T Y "

W a rto  d la p rz e c iw w a g i zan oto­
w ać  iro n ic zn ą  an egdotę , zam iesz­
czoną w  tygod n ik u  „C h o ć " , p op ie ­
ra ją c ym  g ło śn ego  ren ega ta  kom u­
nizm u, b u rm is trza  m ias ta  St. D e­
n is  —  D o r io t ‘a.

W ie le  K rz y ż ó w  O gn is ty ch  n ie 
chce p rz y łą c zy ć  s ie  ao „p a r t i  so- 
c ia l" ,  k tó rego  p rezesem  je s t  L a  
R ocąu e. W  os ta tn ich  dn iach  opu­
śc iło  go k ilku  w yb itn ych  w sp ó ł­
p racow n ik ów , ja k  np. zn any  d z ia ­
łacz P o zzo  di B o rgo  i d w a j c z łon ­
k ow ie  kom ite tu  naczeln pgo .

O tó ż  podczas jak iegu ś  ban k ie ­
tu kom u n is tyczn y  poseł P e r i  r zu ­
c ił m yś l w zn ies ien ia  pom nika ku 
czci L a  R ocąu e.

—  T y ln o  pa trzeć , ja k  zdoBę­
d ziem y w ła d zę . P ie rw s zy m  c zy ­
nem n ow ego  rządu  b ęd z ie  pom nik  
d la  w odza  K rz y ż a  O gn is tego . 
P r z e c ie ż  m y jem u  zaw dz ięcza m y  
p ow sta n ie  fro n tu  lu d ow ego . G dy­
by n ie te je g o  m a n ife s ta c je , h a­
ła ś liw e  m a n ifts ty , r ew je  i a la r ­
m y, i za p o w ied z i z podan iem  dnia 
i gu dzin y  w yb u ch a  n a ro d o w e j re 
w o lu c ji —  m gd y b y  s ię n ie u tw o­
r z y ł  f r o n t  ludow y...

M ó w ią c  to, to w a rzys z  P e r l p a r­
sknął śm iechem

A rcyo isk u p  M c N ico la s  u fu n ­
dow a ł w  C in c in n a ti „ In s ty tu t  
św . T o m a sza ", p ośw ięcon y  nau­
kow ym  badaniom , zw ła s zc za  w  
d z ied z in ie  b io lo g ji i m edycyn y. 
D r. G eorge  S p erti g o r l iw y  k a to ­
lik , k ie ro w n ik  te g o  in sty tu tu , ja k  
donosi „N e w  S e rv ic e ‘ ‘ p rz ez  za ­
s tosow an ie  n a św ie t la n ia  p ro m ie ­
n iam i X  i u ltra - fio le to w em i o d ­
k ry ł podobno sposób reg en e ra c ji, 
c zy li u zd row ien ia  ch orych  tkanek  
organ izm u , a co za tem  id z ie  o-

s ta teczn e j m oż liw o śc i leczen ia  
tak  s tra szn e j choroby, ja k ą  je s t  
rak.

D o tych cza sow e  dośw iadczen ia , 
p rzep row a dzon e  na szeregu  cho­
rych  na raka  zw ie rzą t, d a ły  po­
zy tyw n e  rezu lta ty . P r z y  ty ch  do­
św iad czen iach  s tw ie rd zon o , że 
p rzez  n a św ie t la n ie  pew nem i p ro ­
m ien iam i m ożna p ow strzym a ć  lub 
też p rzyśp ie szyć  w z ro s t  tkanek  
o rgan izm u . Jest to  p rob lem , k tó ­
rym  in teresu je  s ię  ca ły  św ia t n a­
ukow y.

Mssha przeciwpyłowa
Najaktualniejszy problem współczesnej higjeny pracy

Ochrona orgamzmu ludzkiego przed 
pyłem jest jedr.em z naibardziei trud­
nych i nierozwiązanych dotychczas za- 
gadn.eń higjeny pracy Już w  roku 
1905 londyńskie .Y-ociety of Arts” w y ­
znaczyło nagrodę za wynalezienie a- 
paratu chroniącego drogi oddechowe 
przed pyłem; nagroda jednak n “  zo- 
staia r.ikomu przyznana, ponieważ ża­
den z przedstawionych modeli nie od­
powiadał stawianym wymaganiom.

Najbardziej rozpowszechnionym w  
dzisiejszych czasach aparatem ochron­
nym jest maska przeciwpyłowa Zbu­
dowana jest ona na wzór rr.ask. prze­
ciwgazowe,, to zn. powietrze, służące 
do oddychania, musi przejść przez 
filtr uwalniający je z cząsteczek nyłu. 
Istnieje dużo typów masek przeciwpy­
łowych, stosowanych w różnych gu- 
lęzach przemysłu, dla ochrony robot­
nika przed pyłem. W  najprostszych 
rolę filtru spełnia wata lub gąbki w 
innych używa się różnych gatunków 
biouły a w  innych substancyj poro­
watych.

Tak skonstruowana maska przeciw­
pyłowa posiada jedną wielką wadę, 
której dotychczas nie udało się poko­
nać. Mianowicie zatrzymuje ona pyl 
w zależności od wymiaru drobnych

pór, przez które przechodzi pow ietrze 
Chcąc ocwietrze zupełnie oczyścić od 
najdrobniejszych pyłków, trzeba do­
bierać fibry bardzo gęste. Takie jed­
nak maski przeciwpyłowe stawiają du­
ży oDór dla filtrującego się powietrza. 
który mtrsi pokonywać natężeniem od­
dechu człowiek pracujący w  masce. W  
praktyce jest to opór tak duży, że dłu­
gotrwale oddychanie i praca w takiej 
ma^ce są niemożliwe.

Wobec tego używa się filtrów o 
mn ej delikatnych porach.- T e  posiada­
ją jednak tę v adę, że zatrzymują tyl­
ko pyłki w ększe przepuszczają żaś 
bardzo droDne, Niestety, te najdrob­
niejsze właśnie pytki, niewidoczne go­
lem okiem, o wymiarze tysiącznej caę ■ 
ści milimetra i jeszcze mniejsze, są 
najbardziej dla zdrowia szkodliwe. Du­
że pyiki osadzają się częściowo w  no­
sie i w  górnych drogach oddechowych 
i zostają ze śluzem wydalone naze- 
wiiątrz, tatomiast najdiobniejsze pyi­
ki przechodzą do płuc, wywierając tam 
szkodliwe działanie.

Sprawa udoskonalenia masek prze­
ciwpyłowych jest więc zagadnieniem 
otwarłem, które domaga się rozw ią­
zania. jest to jeden z najbardziej a k ­
tualnych problemów współczesnej hi­
gjeny pracy.

T o
N IE  W O LN O  W  C ZEC H ACH  F IL ­
M O W A Ć  G M ACH Ó W  P A Ń S T W O ­

W YC H
Rząd Czechosłowacki wydał nowe 

rozporządzenie, na mocy którego nie 
wolno tumować w  strefach nadgra­
nicznych gmachów użyteczności pu­
blicznej bez specjalnego zezwolenia 
władz wojskowych. Ciekawe jest, że I 
zakazem oojęte są kościoły, teatry, a 
nawet kina.

GDAtśr.SKA M ŁO D ZIEŻ 
W  PO C ZD A M IE

W  Poczdamie, w  parku Sans - Sou- 
ci, zebt j ly  się w ubiegłą środę odzia 
fy gdańskiej miodzieży z t. zw. Hitler - 
Jugend, w  herbie 2.0CO osoo. Po pow i­
taniu naczelnik sztabu młodzieży, Lau 
terbacher, wygłosił w inreniu główne­
go kierownictwa Hitler - Jugend w  Rze 
szy przemowę do gdańszczan, w  któ­
rej zaznaczy) m. in.: „2. całego serca 
w .tamy was i dziękujemy w«ra, repre­
zentantom niemieckiej młodzieży nie­
mieckiego Gdańska, za waszą goto­
wość i czujność. SpodLewamy się, że 
wasze przywiązanie do ojczyzny znaj­
dzie swój w łaściwy wyraz w  spotęgo­
wanej woli do walki. Dzisiaj bratają 
się wasze sztandary z naszym zro

o w o
szonym krwią sztandarem „Herberr. 
Norkus" —  bierzcie zeń przykład 
W aszym  zadaniem jest: walka, o fia r­
ność, służba".

N O W Y  A U T O P IL O T  
Konstruktorzy amerykańscy wyna­

leźli i  zbudowali nowy typ „robota" 
aeronautycznego, który nietylko ste­
ruje i kieruje samolotem, lecz potrari 
także przeprowadzić iąaowanie apa­
ratu bez pomocy cziowie.ia. Na lot­
nisku w  Oakland, w  Kaliforn,i, prze- ■ 
prowadzono liczne próby z nowym 
,,robotem". Blisko tysiąc lądowań do­
konano bez żadnych komplikacyj. A - 
paratowi nadano nazwę- „G yro - pi­
lot .

H U M O R
U  W R Ó Ż K I

W ró ż k a : —  Jak iś  m ężczyz.
zn a jd z ie  się na d rod ze  pan i.

D am a —  Boże, zn o w u ! D op ie  
w c zo ra j p rze je ch a ła m  jed n e  
m ojent a u tem !

ERYK KAESTNER 2)

„ZAGINIONA MINIATURA”
T lo m a c zy ła  M a g d a len a  S am ozw an iec .

—  O w szem , ow szem , a le  o „ le b e rk a c h " n iem a on z ie lon ego  
p o ję c ia . K is zk i p aszte tow e p ow in n a  pan i kupow ać u H u g o n a ! To  
m ój d ru g i z rzędu  ch łopak . N a u lic y  Zam kow ej w  S +e g litz . T en  
rob i „ le b e rk i" ,  że  p a lce  l iz a ć ! s

—  Jednak  troch ę  daleko b iegać  po ow e  „ le b e r k i" ,  ja k  s ię m ie ­
szka na K a ise rd am m

—  Za to H ugon zn ów  n ie  rozu m ie  s ię w ca le  na m ięsn e j sa łatce. 
T e g o  się  n igdy  n ie  nau czy  —  tlo m a czy ł papa K u le  su row o

—  D o teg o  s topn ia?  —  z d z iw iła  s ię  panienka.
—  M ięsn a  sa ła tka , to  ju ż  sp ec ja ln ość  E rw in a . E rw in , to m ąż 

m o je j n a js ta rs ze j córk i. W  A le i  L an d sb erga . E rw in  zrob i pani 
m a jon ez , —  dla k tó rego  pan i w szystko  rzu c i.

—  A  g d z ie  je s t  pana sk lep ?  —  zap y ta ła  troch ę  za lękn iona. 
W s zy s c y  ci m asarze  za c zę li j e j  s ię  k ręc ić  w  głow ie.

—  N a  Y o rck s tra sse  odparł. —  W  p rzeszłym  roku obchodziłem  
m ó j trzyd z ies to le tn i ju b ileu sz  M ó j bi at K a ro l będzie  te ż  obcho­
d z ił ju b ileu sz  w  p rzysz łym  roku. W  kw .e tn iu . N ie , w  m aju.

—  C zy  pański brat pos iada  m asa rn ię?  —  zap y ta ła  stroskana.

—  N o , ma s ię rozu m ieć  Z trzem a  w itryn a m i. N a S p itte lm ark t. 
I  A rn o , m ój n a js ta rs zy  brat, rów n ież . On ma sw ó j in teres na B re i- 
ten bach p la tz . N o , a zn ów  Jerzy , m ój d ru g i z ięć , ma sw ó j zak ład  
na u lic y  A h lan d a . P rzyczem , n a leży  zazn aczyć , że J ad w is ia , m eja  
d ru ga  córka  ch c ia ła  w szystko  ine poślub ić —  n u czyc ie la , )ia - 
n is tę , s trażaka , ty lk o  n ie  m asarza. Skoń czy ło  s ię jed n ak  na poślu­
b ien iu  J e rzego . B ył on u m nie dw a la ta  na p raktyce.

—  N a  m iłość  B o sk ą ! —  za w o ła ła  pan ienka, w yczerp an a . —  
Sam i m a sa rze ! T o  s ię  p rzec ie ż  m oże p rzyśn ić

—  T a k ie  p rzezn a czen ie  —- za u w a ży ł K u le . —  M ó j d z iadek  by ł 
m asarzem . M ó j o jc ie c  b y ł m asarzem . I  m ój o jc zym  także. N am  
le ży  rob ien ie  k ie łbas  ju ż  v-e k rw i.

P ięk n y  ob raz za u w aży ła  pan ienka.

W  tym  m om encie  n adszed ł ke lner. P rz e d  sobą posu w a ł s to lik  
na kółkach  os tro żn ie ,' ja k  n ian ia  w ó zek  z b liźn ię ta m i. N a  ow ym  
sto liku  zn a jd ow a ł s ię  k u fe l p iw a  i taca  z k ie łbasą , o ra z  z ;m nem  
m ięsem .

G dy m is trz  m asarsk i, na w id ok  pó łm iska  z k ie łbasą , p rzera z i s ię  
—  to  ju ż  m usi m ieć  do t ig o  w a żn y  pow ód.

—  T u  m u sia ła  za jś ć  pom yłka  —  bąknął —  Zam ów iłem  m ałą
p o rc ję , a pan m i p rzyn os i p ó łm ick  na dw an aście  osób !

K e ln e r  w zru szy ł ram io n am i:
—  S zan ow n y  pan ch c ia ł p rz ec ie ż  poznać dok ładn ie  duńskie 

w ęd lin y .
—  N o  dobrze, ale n ie  aż do W ie lk a n o c y !
J ego  u rocza  sąsiadka ro ześm ia ła  s ię :
—  P a n  je s t  o f ia r ą  sw o je g o  fach u . N iech  pan za tn ie  zęby, drogi

pan ie  K u le , n iech  pan w c in a  i n iech  panu id z ie  na zd row ie .

N a  K on gen s  N y to r y  z le c ia ły  s ię  go łęb ie . N ieb iesk ie , szare  i 
sreb rn o  - z ie lon e  było  ich  u p ie rzen ie . Z zapa łem  k iw a ły  g łów kam i. 
D la czego  to ro b iły  —  tru dno ob ja śn ić?  M oże by ło  to ty lko złe  p rz y ­
zw y c za je n ie ?  Gdy p rzez je zd n ię  p rze je żd ża ło  auto, w z b ija ły  się 
pod n iebo, ja k  chm urki.

M is trz  m asarsk i, O skar K u le , z d e te rm in ac ją  ch w yc ił nóż 
i w id e le c .

—  N a  co m i to p rzysz ło  —  m rukn ął s trop ion y
O k ilka  rzęd ó w  k rzese ł d a le j, n ieda leko  w e jś c ia  do hotelu, 

s ied z ie li d w a j pan ow ie , c zy ta ją c  ga ze ty . M oż liw e , iż  tr zy m a li ro z ło ­
żone dzien n ik i, za s ła n ia ją ce  im  tw a rze , z in n ych  pow od  >w. Od 
czasów  ep ok ow ego  w-ynalazltu G u ten berga , lu d z ie  zan adto nau­

c zy li s ię  w ie rzy ć , że w śzyscy , k tó rzy  tr zy m a ją  p rzed  sobą coś d ru ­
kow anego , z a ję c i są czytan iem .

G dybyż tak  b y ło !

W  każdym  ra z ,e  w  pow yższym  w ypadku  n ie  b y ło  tak. O ba j pa ­
n ow ie  n ie  b y li bj n a jm n ie j z a ję li  c zy tan iem , a ro z ło żon e  p rzed  ich  
tw a rza m i ga ze ty , s łu ży ły  im  je d y n ie  za paraw an . P on ad  ow em i g a ­
zetam i ob se rw ow a li on i p iln ie  m asarza  K u lca  i pan ien kę z B e r li­
na. Jeden  z n ich  w y g lą d a ł ja k  boh a tersk i ten or, k tó ry  od c z te r ­
d z ies tego  roku ż y d a  za jm u je  s ię  czerw on em  w in em  —  zam ias t 
śp iew em , a m ia n o w ic ie  tran sp ortem  w in a  w p ro s t z bu te lek  —  do 
w łasn ego  ga rd ła . J ego  nos, je ś l ib y  s ię  u ży ło  m u zyka ln ego  ok reś le ­
n ia  —  m óg łb y  w ie le  o tem  w yśp iew a ć . B y ł on ko lo ru  f io le to w o -  
am aran tow ego  i nasu w ał m yśl o tr za sk a ją cym  m rozie .

D ru g i z pan ów  b y ł m a ły  i n ied ożyw io n y . I  je g o  tw a rz  n ie  b y ła  
ju ż  p ie rw s ze j m łodośc i, uszy zaś u m ie jscow ion e  b y ły  n iep raw d op o­
dobn ie  w ysoko, zu pe łn ie  ja k  u sow y . P oza tem  b y ły  one od s ta ją ce , 
a s łoń ce  p rześw ie tla  Ig je  n aw skroś .

—  T o  by ło  z g ó ry  um ów ione —  rzek ł tenor, k tó rego  g lo s  b rzm ią ) 
o d p ow ied n ;o do w yg lą d u  nosa.

M a ły  pan z podn ies ion em i uszam i p o trząsn ą ł g ło w a  — A  to je s t
—  T o  m a udaw ać p rzyp ad k ow e  spotkan ie  —  c ią g n ą ł tam ten  

d a le j. —  Ja  jed n a k  n ie  w ie r z ę  w  p rz j padki.
M a ły  pan z podn ies ion em i uszam i po trząsn ą ł g ło w ą . —  A  to  je s t  

jed n a k  p rzypadek  —  rzek ł. —  Że s ta ry  S te in h ó ve l te j pann ie  kogoś 
nasła ł, je s t  p raw dopodobn e, —  A le ,  że  je j  p rzy s ła ł o lb rzym a  k tó ry  
w  K open h adze  w ys tęp u je  jak o  ty ro lc z j k —  je s t  w ed łu g  m n ie  non­
sensem . R ó w n ie  dobrze m ó g ł tem u go ś c io w i p rz y w ie s ić  tab lic zk ę  
i wT,vpisać na n ie j, w ja k im  tu p rzyb y ł celu,

—  N ie  m ia łbym  n ic  p rzec iw k o  tem u —  od p a rł sp ec ja lis ta  oh 
cze rw on ego  w in a . —  Z aw sze  te n ie ja sn e  sytu ac je .

M a ły  pan zach ich ota ł. —  N a j le p ie j  b ędzie, ja k  p ó jd z ie s z  g o  s ię 

zapytać .
(C  d. n.)
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